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D y re k to r :  n ro f. d r. H. S c h r a m m .

C zęs te  w y p a d k i  śmierci,  iak ie  z d a r z a ły  się  w  k ró tk i  c zas  po 
operac ji  w yc ięc ia  nerki,  sp o w o d o w a ły ,  że  p rz ed  40-tu la ty  żabie* 
ten u w a ż a n o  z a  b a rd z o  n iebezpieczny.

P r z y c z y n ą  ty c h  n ieszczęś l iw ych  w y n ik ó w  p o o p e rac y jn y c h  
b y ła  n iem ożność  o k re ś lan ia  w y d o ln o śc i  n e re k  ó w c z e sn e m i  spos  ib i- 
mi badań  k l in icznych,  z a  p o m o cą  k ó ry c h  z t ru d n o śc ią  i nic z aw sze  
pewnie  o k re ś lan o  k tó ra  n e rk a  u leg ła  sch o rzen iu ;  nie m o żn a  by ło  
rów nież  ok reś l ić  na  pewno, c z y  obok ne rk i  chorej  istnieje jeszcze  
d ru g a  n e rk a  z d ro w a ,  nie m o żn a  by ło  t a k ż e  okreś l ić  w  p rz y p ad k u  
sch o rzen ia  o b u s t ro n n eg o  n e rek  c z y  n e r k a  u w a ż a n a  z a  mniej chorą  
jes t  d o s ta teczn ie  z d ro w ą  i do s ta teczn ie  w ydz ie la ,  b y  u t r z y m a ć  p rz y  
życiu chorego.

W  p r z y p a d k a c h  r o z p o z n a w c z o  s to su n k o w o  ł a tw y c h  k ie ro ­
w a n o  się  j ak o  n a jw a ż n ie j s z y m  o b jaw em  z w y k le  tem , że  z a  n e rk ę  
c h o rą  u w a ż a n o  tę  n e rk ę ,  k tó r a  b y ł a  p o w ię k sz o n ą  i bo lesną .  W k r ó t ­
ce  p rz e k o n a n o  się  jednak ,  że  n e r k a  z d r o w a  c zę s to  u lega  p r z e r o s to ­
wi za s tę p cz e m u ,  m o że  b y ć  tk l iw ą  n a  uc isk  i s tać  się w  ten sposób  
ź ró d łe m  n a js t ra sz l iw s ze j  p o m y łk i  ro z p o zn a w c ze j .

C z ę s te  w y p a d k i  śm ierc i  po o p e rac j i  w y c ię c ia  nerk i  b y ty  
sp o w o d o w a n e  ró w n ie ż  i t e m , ' ż e ,  jak to się zd a rz a ,  n e r k a  c h o ra  
b y ła  a lbo  je d y n ą  w  organ izm ie ,  a lbo  też  obo k  niej b y ła  d ru g a  
n e r k a  z d ro w a ,  lecz  ta k  m ało  ro zw in ię ta ,  że  m ią ż sz  jej i lościowo 
ani jak o śc io w o  nie w y s t a r c z a ł  do zasp o k o je n ia  p o t r z e b  o rg a n i ­
zmu.

T em u  to  o k re so w i  chirurgi i  n e rk o w e j  z a w d z ię c z a m y  ro z w ó j  
l icznych  s p o s o b ó w  f izy k a ln eg o  badan ia  n e rek ,  z a  p o m o cą  k tó ry c h  
s t a r a n o  się  p r z e d e w s z y s tk i e m  s tw ie rd z ić  o b e c n o ś ć  obu n e rek  
i okreś l ić  s tan ,  w  jak im  się one znajdu ją .  S p o s o b y  le da ją  nam  
i dzis iaj b a rd z o  w a ż n e  d ane  r o z p o z n a w c z e  — zas łu g u ją  w ięc  na  
p rzypom nien ie .

P r z y  bad an iu  ch o reg o ,  po w y s łu c h a n iu  d o k ładne j  an am n ez y ,  
z w ró c ić  n a le ż y  u w a g ę  na  j eg o  stan  ogólny. P o  s tw ie rd z e n iu  c z y  
c h o r y  n iem a  żó łtaczk i ,  o b rz ęk u  jednej  z k o ń c z y n  do lnych ,  zmian 
w  k ręgosłup ie ,  m o g ą c y c h  p o w o d o w a ć  bóle, na  k tó re  się  s k a r ż y  
ch o ry ,  p o sz u k u je m y  c z y  n iem a  zm ian  w  jamie b rz u szn e j  np. guza  
o ile zaś  b a d a n y  osobn ik  jest  pici  żeńsk ie j  p o w in n iśm y  s tw ie rd z ić ,  
c z y  c h o ra  nie je s t  w  ciąży., p o d c za s  k tó re j  dość, c zę s to  w y s tę p u ją  
p o w ik łan ia  ze  s t r o n y  n e rek .

W a ż n y m  czę s to  o b jaw em  jes t  varico ce le  z n a jd u ją c e  się po 
tej sam ej  s t ron ie  co p o w ięk szo n a  ne rk a .  V aricocele  z o s ta je  w y w o ­
łane  p rzez  uc isk  pow iększonej  nerki na  v. sp erm a tica  i u trudn ien ie  
o d p ły w u  przez  to z p le x u s  p a m p in ifo rm is. Częściej  o b jaw  ien sp o ­
t y k a m y  po  s t ron ie  lewej, gdz ie  w p a d a ją c a  do  ż y ły  ne rkow ej  v. 
sp erm a tica  z o s ta je  nc iśn ię ta  p rz ez  sam  guz, z w ła s z c z a  g d y  guz 
ten p rz y c z y n i  się do  z w ięk szen ia  do lnego obwodu nerki.  P o  s t ro ­
nie p raw ej  v. sp erm a tica  w p a d a  do v. cava  inf. poniżej ujścia 
v. rena lis  —  to  też  po tej s t ro n ie  rzadz ie j  s p o s t r z e g a m y  ż y la k o w a -  
to ść  s z n u rk a  nas iennego .  O ile ucisk w y w o łu je  ob jaw  ten po s t ro ­
nie p raw ej ,  to z w y k le  m a m y  do  czy n ien ia  z  uc iskiem  w y w a r t y m  
nie p rzez  sam  guz, lecz p rzez  g ru c z o ły  ch łonne  pow iększone ,  leżą ­
ce na  v. ca va  i u c isk a jące  v. sp erm a tica , co św ia d c z y  o znaczn em  
już ro zsp rzes t rzen ien iu  się s p r a w y  chorobow ej .  V aricoccie  sp o ty ­
k a m y  p r z y  zajęciu  nerk i  p rzez  no w o tw ó r ,  nie jes t  to je d n a k  ob jaw  
p o c zą tk o w y ,  lecz w s k a z u ją c y  na p ew ne  ro z sp rze s t rz en ien ie  sic n o ­
w otw oru  u c isk a jąc e g o  odpow iedn ie  naczy n ia .

O g lą d a ją c  okolicę nerki z p rzodu ,  z  boku i z ty łu  p o sz u k u ­
je m y  z a  w idocznem i czasem  już zm ianam i,  n iogącem i p rz ed s ta w ia ć  
się w  postaci  z acze rw ien ien ia  s k ó r y  dan e j  okolicy ,  obrzęku ,  guza  
w y p u k la ją c e g o  powłoki  j a m y  brzuszne j  lub u n o sz ą ce g o  luk żeb ro ­
w y  ku górze.

W  d a ls z y m  c iągu b a d an ia  p o sz u k u jem y  t. zw . p u n k tó w  b o ­
lesn yc h ,  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  dla sc h o rze ń  n e rek  i m oczow odu ,  
a lb o w ie m  s c h o rz e n ia  t y c h  d w u  o r g a n ó w  idą ra z e m  w  p a rz e  i nie 
da ją  się  ściśle  o d g ra n ic zy ć .

P o z a  c h a r a k te r y s t y c z n y m  bó lem  n e rk i  w  p o s ta c i  zn an eg o  
o b ra z u  t. zw .  kolki n e rk o w e j ,  m o ż e m y  s tw ie rd z ić  c z ę s to  b o lesn o ść

na uc isk  p e w n y c h  p u n k tó w ,  o d p o w ia d a ją c y c h  n e rc e  w zg lęd n ie  
m o cz o w o d o w i .  Z ty łu  m arny  d w a  tak ie  p u n k ty  bo lesne,  na  do lnym  
b rz eg u  12-tego ż e b ra ;  jeden  z nich znajduje  się n a  w ierzch o łku  
tró jką ta , tw o rzo n e g o  p r z e z  12-te żeb ro  i z e w n ę tr z n y  b rzeg  k rę g o ­
słupa  (p o in t c o s lo -ver teb ra l G n y o n a ),  d rug i  —  (t. zw. p o in t costo- 
m usciila ire)  z n a jd u je  się w  kąc ie  u tw o rz o n y m  p rzez  12-te żebro 
i b rzeg  m . sa crosp ina lis. P u n k t  bo lesny  p ie rw szy  z n a jd u je m y  p r a ­
wic we w szy s tk ich  p r z y p a d k a c h ,  gdzie  n e rk a  je s t  bo lesną  c z y  to 
z powodu n ied o s ta tec zn e g o  o d p ły w u  m oczu  (re tencji) ,  c z y  też 
z pow odu  z ak ażen ia .  B o lesność  w  punkcie  d rug im  s t w ie r d z a m y  
c zę s to  p o d c z a s  d w u rę c z n e g o  o b m a c y w a n ia  n e rk i  ch o re j  u ludzi 
s z c z u p ły c h  o ra z  w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  gdzie  n e r k a  jes t  n ie ty lko  
po w ięk szo n a ,  lecz  ta k ż e  o b n iżona  (P a s te au ) .

Z p rzo d u  m o ż e m y  n a p o tk a ć  t r z y  tak ie  p u n k ty  bo lesn e :  p i e r w ­
sz y  leży  w  mie jscu  s k r z y ż o w a n i a  się  z e w n ę t r z n e g o  b rz e g u  m ię ­
śnia  p ro s te g o  b rz u c h a  z lukiem  ż e b r o w y m  (10-tem ż e b re m )  t. zw. 
p o in t so u s -co s ta l A lbarrana . P u n k t  ten  po  s t ro n ie  p r a w e j  l e ż y  n ieco  
na z e w n ą t r z  od  m ie jsca ,  w  k tó rc m  z w y k le  w y m a c u j e m y  b o lesn y  
p ę c h e rz y k  ż ó łc io w y .

P u n k t  drugi,  na  k t ó r y  z w ró c i ł  u w a g ę  B a z y ,  leży  na  z e ­
w n ę t r z n y m  b rz eg u  m ięśn ia  p ro s te g o  w  w y s o k o ś c i  p ę p k a  (p o in t 
para -o m b ilica l);  ucisk nań m oże  w y w o ła ć  prom ien iow an ie  bólu ku 
p ę c h e rzo w i  i m o że  c z a se m  s p o w o d o w a ć  p a rc ie  i p o t r z e b ę  oddania  
m oczu ;  B a z y  t łu m a c z y  ten  ból o d ru c h em  m ie d n ic z k o w o -p ę ch e rzo -  
w y m .  T e  d w a  p u n k ty  b o lesne  s t w i e r d z a m y  rzadz ie j  niż w y ż e j  
w y m ien io n e  p u n k ty  b o lesne  g rz b ie to w e  — n a to m ia s t  sp o ty k a m y  
s to su n k o w o  c z ę s to  p r z y  g ru ź l icy  ne rk i  ze  zajęc iem  m o cz o w o d u  
p rz e z  sch o rze n ie  o r a z  p r z y  re te n c ja c h  m ied n icz k o w y c b .  p o w ik ł a ­
n y c h  z a k a że n iem  pu n k t  b o le s n y  trzec i ,  l e ż ą c y  ró w n ie ż  n a  z e ­
w n ę t r z n y m  b rz e g u  m ięśn ia  p ro s teg o ,  na  w y s o k o śc i  sp ina  ilei ant. 
sup  (p o in t u re tera l m o y e n ) .

P a s t e a u  określi!  o p rócz  tego  je szcze  t r z y  p u n k ty  bolesne 
boczne. N a jw aż n ie jsz y m  z nich je s t  pu n k t  p o ło żo n y  pa lec  n a  w e ­
w n ą t r z  i do g ó r y  od  sp ina  ant. sup . ilei (p o in t su s  in ira -ep in e u x )  nad  
p rzeb iega jącem i w  tem  mie jscu  ne rw am i (n . ileo-ingu ina lis  i gen ito  
cru ra lis);  jes t  to punk t  n a jczęśc ie j  s p o ty k a n y  p r z y  scho rzen iach  n e r ­
ko w y ch .  Mniej często  s p o ty k a n y  jes t  p u n k t  p a ch w in o w y  ( po in t  
ingu ina l), z n a jd u ją c y  się w  okolicy  z ew n ę t rzn e g o  o tw oru  p ach w i­
nowego ,  jeszcze  rzadz ie j  z a ś  w y k r y w a  się pu n k t  b o lesn y  leż ąc y  
tuż  n ad  kolcem  kości b iodrowej w  linji pachow ej ty lne j  (p o in t sus-  
ilam ie laterai.

W a ż n y m  b a rd zo  o b jaw em  jes t  s tw ie rdzen ie  bolesnośc i  w  dol­
nej części  m o czo w o d u  i odpowiednie j  częśc i  p ę c h e rz a  od  s t ro n y  
po c h w y  lub o d b y tn ic y  (p o in t v e s ic o -va g in u l ou  y es ico -rec ta l).  W a ­
żność  tego ob jaw u  p o d k re ś la  B a zy .  W y w o ły w a n ie  bólu w ra z  
z uczuciem  p a rc ia  n a  m ocz  p r z y  uc isku odpowiednie j  s t r o n y  w  o k o ­
licy m o czo w o d u  jes t  b a rd z o  w a ż n y m  ob jaw em  z w ła s z c z a  p r z y  gru-  
źliczem schorzen iu  nerk i  i m o czow odu ,  p o m ija ją c  ju ż  to, że  b a d a ­
niem p er  ya g inam  w zględn ie  per rec tu m  u d a je  się  n am  czasem  
w y m a c a ć  tk w iąc y  w m o czo w o d z ie  kam ień  lub w y c z u ć  zgrubienie  
m oczo w o d u  c horobow o zinnienionego.

S tw ie rdzen ie  ty c h  p u n k tó w  bo lesnych  z w ła s z c z a  g d y  one są  
ty lk o  po jednej s tron ie  m a  b a rd z o  wielkie zn aczen ie  d la  ro z p o z n a ­
nia  sch o rzen ia  i ok reś len ia  s t r o n y  p rzez  nie z a ję te j ;  w  p r z y p a d k a c h ,  
gdzie  n e rk a  jes t  m a ła  i n iem aca lna ,  o ra z  w  p rz y p a d k a c h ,  gdzie  
z p o w o d u  o ty ło ś c i  w y m a c a n ie  jej je s t  u t ru d n io n e  i gdz ie  m ało  m a ­
m y  innych  ob jaw ó w  sc h o rze n ia  —  w y k a z a n ie  t y p o w y c h  punk tów  
bo lesnych  m o że  n a m  d ać  b a rd zo  w a ż n e  w skazów ki .

B a d an iem  m o g ąc em  najlepiej  p rz ed s ta w ić  s tan ,  w  jak im  się 
nerki z n a jd u ją ,  o ile w y p a d n ie  doda tn io ,  jes t  o b m a cyw a n ie .

O b m a cy w a n iem  s tw ie rd z a m y  n a jp ie rw  w  jak im  stan ie  z n a j ­
du je  się sk ó ra  i części  p o k r y w a ją c e  n e rk ę  —• a więc  j a k a  je s t  cie­
p ło ta  w  p orów nan iu  ze  s t ro n ą  p rzec iw n ą ,  c zy  n iem a  m ie jscow ego 
obrzęku ,  c z y  n iem a  p rzeczu l icy  —  w reszc ie  c z y  n iew y cz u w a  się 
oporu .  W o b e c  tego ,  że  n e r k a  p r z y k r y t a  jes t  ż eb ra m i  i g ru b ą  w a r ­
s t w ą  s i lnych  m ięśni  lęd ź w io w y c h ,  w y c z u w a m y  ją  o d  ly lu  ty lko  
w te d y ,  g d y  jes t  b a r d z o  zn aczn ie  p o w ię k sz o n ą .  W y c z u w a m y  w ó w ­
cza s  ją jako  o pór  n a  b rz e g u  m ięśn ia  k r z y ż o w o - b io d r o w e g o  (m . 
sa cro -sp in a lis), o p ó r  mniej lub więcej w y r a ź n y .

O w ie le  ła tw ie j  w y c z u w a m y  n e rk ę  z p rzodu ,  c d  s t r o n y  jam y  
b rz u szn e j ,  choć i tu w y m a c y w a n ic  nerki  mniej lub więcej w y ra ź n e  
j e s t  z a leżne  od grubośc i  i oporu , jaki  s t a w ia ją  mniej lub więcej
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grube  powłoki  j a m y  b rzu szn e j  i od s tanu  wype łn ien ia ,  w  jak im  się 
z n a jd u je  p rzed  n e rk ą  lez ąc a  k iszk a  gruba.

N a j lepsze  usługi  odda-je n a m  b a d an ie  d w u rę c z n e ,  przyuczeni 
p o s tę p u je m y  w  ten  spoSob, że, idąc  z a j w s k a z ó w k a m i  s t a r y c h  
m is t r z ó w  te g o  sp o so b u  badan ia ,  p o j s t r o n ie  p r a w e j  b a d a m y  p r a w ą  
r ę k ą  od p rzodu ,  l e w ą  zaś  p o d t r z y m u je m y  okolicę  l ę d ź w io w ą ,  s t o ­
jąc  po  s t ro n ie  p r a w e j  c h o reg o ,  c e lem  z b ad a n ia  lew e j  n e rk i  p r z e ­
ch o d z im y  n a  s t ro n ę  l e w ą  i b a d a m y  p r z e c iw n ie  —  s ta r a ją c  się w y ­
m ac ać  z  p rz o d u  o p ó r  od  n e rk i  p o c h o d z ą c y  r ę k ą  lew ą.

I s r a  e 1 p o leca ł  b a d a n ie  d w u r ę c z n e  ne rk i  p r z y  po łożen iu  
c h o re g o  n a  b o k  ze  zg ię tem i  k o ń c z y n a m i  do lnem i S p o só b  ten  n a d a ­
je się do  b a d a n ia  n e rk i  ru ch o m e j,  a ib o w ie m  w  tem  po łożen iu  n a s t ę ­
puje z n a c z n e  zw o ln ien ie  m ięśni b r z u s z n y c h  odp o w ied n ie j  s t r o n y  - 
n e r k a  .żaś s w y m  c ię ż a r e m  o r a z  p o d  w p ł y w e m  g łęb o k ich  w d e c h ó w  
w y s u w a  się z  p o d  łuku  ż e b r o w e g o  n a  d ó ł  i d o ś ro d k o w o .

P a s t e a u  po leca  o b m a c y w a ć  n e rk ę  w  p ozycj i  tak ie j,  w  jakiej 
z w y k le  u k ł a d a m y  c h o re g o  n a  s to le  o p e r a c y jn y m  p r z e d  w y k o n a ­
n iem  zab iegu  na  n e rce ,  t. j. w  pozycj i  leżą-celj jbocznei z jV a ł k i e m  
p o d ło ż o n y m  m ię d z y  łuk ż e b r o w y  a k o ść  b io d r o w ą  (t. zw. d e c i  
b itu s  la tera l a rą u e). W p r a w d z ie  p o r c j a  ta  p o w o d u je  napięcie  m ię ­
śni w  m ie jscu  o b m ac y w a n em ,  c zasem  jed n a k  ty lk o  w  tem  położeniu 
w y s tę p u je  w y r a ź n i e  z  pod  łuku n e r k a  p o w ię k sz o n a .

D o b re  usług i  oddajfe z w ła s z c z a  w  p rz y p a d k a c h  z n e rk ą  ru  
ch o m ą  sposób  b a d a n ia  G l e n a r d a ,  ch o reg o  b a d a m y  w  p ozycj i  leżą ­
cej n a  w z n a k  i s t a r a m y  się, b y  m ięśn ie  b rz u c h a  b y ły  o ile m o żn o ­
ści ja k  n a jb a rd z ie j  zwolnione. P r z y  b a d an iu  ne rk i  p raw ej  (zw yk le  
po  tej s tron ie  s p o ty k a m y  n e rk ę  ru c h o m ą )  4 pa lce  lewej ręki  b a d a j ą ­
cego o b e jm ują  od  ty łu  okolicę lędźw iow ą ,  kc iuk  z a ś  sp o c z y w a  od 
p rz o d u  tuż  pod  łuk iem  ż e b ro w y m ;  c h o rem u  k a ż e m y  g łęboko o d d y ­
ch ać ;  n a  sz czy c ie  wdechu ,  g d y  n e rk a  w y r a ź n ie  w y s u w a  się z pod 
łuku —  p rz w a isk a m y  kciuk  do in nych  pa lców  i s t a r a m y  się z a ­
t r z y m a ć  ją  w  tem  położen iu  —  po czem  d ru g ą  r ę k ą  o b m ac u jem y  
ją. W  p rz y p a d k a c h ,  gdz ie  n e rk a  je s t  si lnie  o p ad n ię tą  —  u d a je  się 
częs to  p r z y t r z y m a ć  ją  z a  biegun g ó rn y .  P o  podnies ieniu  kciuka, 
t r z y m a ją c  p ra w ą  rę k ę  dale j  n a  ne rce  c z u jem y  jak  wolno puszczo ­
na p r z y  w y d e ch u  nag łe  w r a c a  p o d  łuk żeb row y .

G u y o n ,  k t ó r y  spec ja ln ie  z a jm o w a ł  się sposobam i f izy k a ln e ­
go b a d a n ia  nerek ,  p o d a ł  sposób  b a d an ia  n a z w a n y  „rocherchó du  
ba llo tem en t ren a le"  - a lbow iem  p o d czas  b a d a n ia  „ b a lo tu jem y "  n e r ­
kę m ię d z y  obu  ręk am i.  B a d an ie  to  w y k o n u je m y  w  ten  sp o só b  że  jedną  
rę k ą  p o d t r z y m u je m y  okolicę  lęd źw io w ą  od ty łu ,  d ru g ą  z a ś  k ład z ie ­
m y  n a  b rzuchu ,  z w ró c o n ą  k o ń cam i p a lcó w  pod  łuk  ż e b ro w y  i s t a ­
r a m y  się n e rk ę  m ię d z y  obu ręk am i  w y m a c a ć .  R ę k a  s p o c z y w a  na  
b rzu ch u  sp o k o jn ie  b y  nie w y w o ła ć  o d ru ch o w eg o  nap ięc ia  mięśni 
b rz u szn y c h .  W  czasie,  g d y  z a c z y n a  się w y d e ch  t. j. w  czas ie  k ied y  
n e rk a  z n a jd u je  się  na jn iże j  w  swej ekskurs j i  z g in a m y  nag le  os ta tn ie  
cz ło n y  pa lców, s t a r a j ą c  się  w y m a c a ć  zm ian y ,  jak im  n e rk a  uległa. 
T y m  spo so b em  m o ż e m y  częs to  w y m a c a ć  z m ia n y  k sz ta ł tu  nerki,  
z m ia n y  n a  jej pow ie rzchni,  n ie rów nośc i  i sp o is tp ść  p o szczeg ó ln y ch  
części  m ią ż szu  n e r k o w e g o  B a d a n ie  to  u z u p e łn iam y  s t a r a j ą c l i s ię  
p rzez  w y k o n y w a n ie  odpow iedn ich  ru c h ó w  pa lcam i obu r ą k  w y m a ­
cać  z m ia n y  r a z  jed n ą  r a z  d ru g ą  ręką .

B a d a n ie  to w y k o n u je  się ró w p ież  w  p ozycj i  wpó ł  siedzące j  
chorego ,  a lbow iem  w  tej pozycj i  n e r k a  w y ra ź n ie j  się  p r z y  wdechu 
obniża i m o ż n a  w y m a c a ć  w ię k sz ą  część  jej p rzedn ie j  powierzchni.

B a d a n ia  te  d a ją  n a m  pojęc ie  o po łożen iu  nerki,  jej  k sz ta łc ie  
i wielkości, o s tan ie  jej pow ie rzchni  i o jej spoistości.

P o m im o  ty c h  b ad ań ,  ja k  najdokładn ie j-  p r z e p ro w a d z o n y c h  
m o ż e m y  mieć w ąpliw ośc i  c z y  guz, k t ó r y  c z u je m y  jes t  r z eczy w iśc ie  
ne rk ą .  W a ż n e  w sk az ó w k i  d a jS h ia m  w ó w cz as  o p u k an ie  j a m y  b rz u ­
szne j  n a d  g u zem  i w  jego  okolicy ,  a lb o w ie m  daje  n a m  to  p o j ę c i ®  tem  
c z y  guz z n a jd u je  się za -  c z y  w e w n ą t rz -o t r z e w n o w o .  P r z e d  n e rk ą  
leży  o k rę żn ica  —  to też  z w y k le  w y p u k  n a d  guzem  n e r k o w y m  jes t  
b ęb en k o w y .  W  p rz y p a d k a c h ,  gd z ie  guz w y c h o d z ą c y  z nerk i  jes t  
z n a c z n y c h  r o z m ia r ó w  k isz k a  g ru b a  m o że  b y ć  zepchn ię ta  ku  dołowi 
i ku  ś ro d k o w i ;  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  n a d  g u zem  m a m y  stłumienie.- 
pom im o, że  p o ło ż o n y  on j e s t  z ao t rze w n o w o .  P o  s t ron ic  p ra w e j  czę ­
s to  z d a r z a  się, że  m ię d z y  s t łum ien iem  w ą t r o b y  a  s t łum ien iem  p o w o -  
d o w a n em  p rzez  znaczne j  objętości guz n e r k o w y  z n a jd u je m y  pas  
pu k u  b ę benkow ego ,  p o c h o d ząceg o  od k iszki grubej.  P o  s t ro n n a  
lew ef  s t łum ien ie  p o c h o d zą ce  od g uza  n e rk o w eg o  p rzechodzi  zw y k le  
w  st łum ien ie  ś led z io n o w e ,  tak ,  że  c zę s to  nie m o ż e m y  okreś l ić  k tó r y  
z ty c h  dw u o r g a n ó w  jes t  siedzibą  guza.

O p u k iw an ie  n e rek  od  ty łu ,  d a je  w obec  grubośc i  p o k r y w a j ą ­
cy ch  je  mięśni,  b a rd zo  m ało  d a n y c h  o ich z ach o w an iu  się.

* * *

W s z y s tk ie  te  sp o s o b y  b a d a ń  klin icznych, k tó re  s t a r a łe m  się 
w  k ró tk o śc i  p rz y p o m n ieć ,  p o d a ją c  ty lk o  na jb a rd z ie j  u ż y w a n e  m e ­
to d y  o w y p ró b o w a n e j  w a r to śc i  p ra k ty c z n e j  o k a z a ły  s ię  w  p o łącze ­
niu z w y w ia d am i ,  d o k ła d n ą  o b se rw a c ją  sch o rzen ia  i b ad an iem  m o ­

czu n iew y s ta rcza jącem u ,  co  b y ło  p o w o d e m  że z ac z ę to  usilnie po ­
szu k iw ać  z a  innemi sposobam i,  k tó r e b y  o kre ś l i ły  d o k ład n ie  i na 
pewno po k tóre j  s t ro n ic  jes t  schorzenie,  jak i  j e s t  jego  c h a ra k te r  
i r o z p rzes t rzen ien ie  się.

O k a z a ło  się, że n a w e t  polecafre z wielu s t ro n  odsłonięcie  n e r ­
ki względn ie  n e rek  obu, b a rd z o  często  nie d a je  n a m  pojęc ia  o s t a ­
nie, w j a k i m P i ę  o n ę fz n a jd u ją .  T a k ż e  i po dekapsu lac j i  n e rek  s p r a ­
w a  ta k  m a ło  się w y ja śn ia ,  że t a  m eto d a ,  m a ją c a  u ła tw ić  ro z p o ­
zn an ie  z o s ta ła  w  zupełnośc i  z a rz u co n ą .

Bo c z y ż  m o żn a  powiedzieć* coś  pew nego  t r z y m a ją c  w  ręk.i  
i o g lą d a ją c  po w ierzchu  nerkę,  z a w ie ra ją c ą  m a ły  kam ień ,  d a ją c y  
c ień n a  k l iszy  ty lk o  p r z y  b e z p o ś re d n ie m  zdjęciu ro e n tg e n o w sk ie n i  
sam ej  nerki,  po lecanem  w  osta tn ich  c z a sa c h  p o d czas  operac ji ,  k a ­
mień, le ż ą c y  g łęboko  w  kielichu, k t ó r y  nie d a je  się  w y c zu ć  
p rz ez  tw a r d y  i zb ity  m ią ż sz  n e rk o w y ,  k tó reg o  nie m o ż e m y  : c z a ­
sem  o dna leść  n a w e t  po  zup e łn em  rozcięc iu  nerk i  od jednego  bie­
guna  do d ru g ie g o ?

C z y ż  m ożliw em  jes t  u z y sk a i i j ja k ie k o lw iek  w sk az ó w k i  
da lszeg o  p o s tę p o w a n ia  o b m ac u jąc  i o g lą d a ją c  p o d c za s  operac ji  
n e rk ę ,  d o tk n ię tą  p o c z ą tk u ją c ą  g ruź licą ,  u sa d o w io n ą  na  b r o d a w c e  
k ieliszka,  tej ta k  częste j  p os tac i  g ru ź licy ?

Z ac zę to  sz u k a ć  za  m eto d am i  b a d an ia ,  u m o żl iw ia jącem i r / o  
l ila d n e 1 zo r ie n to w a n ie  s ń ^ U ’ w y d o ln o śc i c z y n n o śc io w e j k a ż d e j  n erk i 
z  o sobna  b y  mieć  pew ność  po określen iu  m ie jsca  schorzen ia ,  żc 
tierku z d ro w a  je^f d o s ta teczn ie  d o b rą  d la  z asp o k o jen ia  wydzielu i-  
c zy ch  po trzeb  o rgan izm u .

Jed en  z p ie rw szy c h  C z e r n y  polecił po odsłonięciu ne rk i  cho­
rej i zaciśnięciu jej m o czo w o d u  b a d a ć  m ocz, p o c h o d z ą c y  z  nerki,  
u w ażane j  z a  z d ro w ą  a  z eb ra n y  z  p ę ch e rza  i n a  tem  op iera ł  sw e 
w sk a z a n ia  o p e rac y jn e .  Gluck zm o d y f ik o w a ł  tą  m etodę ,  wstrzykują? ;  
jo d ek  p o tasu  i b a d a j ą c  w y d z ie lan ie  go  p rz e z  z d ro w ą  nerkę .  H egar ,  
S a n g e r  i W a r k a la ,  chcąc  u z y s k a ź ^ z a  po m o cą  lże jszego  zabiegu to 
co u z y sk a ł  C z e r n y  w y p re p a ro w y w a l i  u kob iet  m o cz o w ó d  od s t ro n y  
p o c h w y  i z ac iskal i  go, b a d a j ą c  mocz, zeb rm ły  z p ęcherza ,  a  pocho­
d z ą c y  z  nerki  zd row ej .

B o zcm an ,  E rn s t  p róbow ali  so n d o w ać  m o c z o w o d y  p rz ez  p rz e ­
tokę  p ęch e rzo w o -p o ch w o w ą ,  G u y o n  i A lb a r ra u  w - t y m  celu polecili 
o tw ie rać  pęcherz .  T u ch m an n ,  ch cą c  w y k o n a ć  b a d an ie  bez zabiegu 
o p e ra c y jn e g o  p ró b o w a ł  z ac isn ąć  u jśc ie  m o cz o w o d o w e  p r z y rz ą d e m  
w  k sz ta łc ie  l i to t ry p to ra ,  w p r o w a d z o n y m  do  p ę c h e rz a .  S z e r e g  m e ­
tod  mniej,  lub więcej b ru ta ln y ch ,  a  b a rd z o  m ało  p e w n y ch  wobec  
tego, że  p r a c o w a ło  się  n a  ś lepo  podali  S i lb e rm an ,  F e u w ic k ,  E b e r -  
m an, W eir ,  D a v y ,  W ald s tc in ,  S aunds ,  L an g e  i Muller.  W o b ec m ie d o -  
k ładnośc i  ty c h  sp o so b ó w  b a d an ia  S im on w p ad ł  na  pom ysł ,  b y ^ p o  
z n ac zn c m  ro z sze rz en iu  cewki u kobiet  i po w y m a ca n iu  palcem, 
w p r o w a d z o n y m  do  p ęcherza ,  u jść  m o c z o w o d o w y c h  —  za.śpndować 
m o c z o w o d y  c ew n ik iem  i w  ten  sp o só b  u z y s k a ć  m o cz  d o  b a d an ia  
z  k ażde j  nerk i  z  osobna .  P aw lik ,  p o tem  H o w a rd  Kelly  w p ro w ad z a l i  
u kob iet  cewniki do  m o c z o w o d ó w  już pod  k o n t ro lą  w zroku .

W sp o m n ie ć  jeszcze  t rze b a  o p ró b a ch  p rzedz ie len ia  p ęcherza  
za  p o m o cą  ró ż n y c h  p rz e g ró d  n a  dw ie  części,  b y  zb ie rać  w ten 
sposób  m ocz  z obu n e rek  oddzielnie,  do  czego  p o d an o  ca ły  sze reg  
p rz y rz ą d ó w ,  a  więc  t. zw. „ clo isom ieur"  L am b o t tąg  N eum anna ,  Ni- 
colicha, „ se p a ra te w "  H a r r is a ,  D o w n esa  b a rd z o  sw ego  czifsu ro z ­
p o w s z e c h n io n y  s e p a r a to r  L o u j s a .  „ d iv is e u r ‘ G a th eh n a  i t. p.

W s z y s tk ie  te  sposoby ,  m a ją c e  dz iś  już  ty lk o  w a r to ś ć ,  h is to ­
r y c z n ą  b y ł y  p o d s ta w a  do d a ls z y c h  prób  n a d  um ożliw ieniem  b a d a ­
n ia  m oćżu  z e b ra n eg o  / z  k ażde j  nerk i  z  osobna .  J e d n e m  z osta tn ich  
o gn iw  w  p rze jśc iu  do sp o so b ó w  dzisia j  u ż y w a n y c h  by t  c y s to sk o p  
M o r r i s a  „d y is io n  d ire c te ".

Do ro zw in ięc ia :s ię  m eto d  dzisia j  u ż y w a n y c h  t. zn. do’-sondo-  
w a n ia  m o c z o w o d ó w  pod k o n t ro lą  w z ro k u  w  c y s to sk o p ie  p r z y ­
czynili  się  B ren n er ,  Nitze, A lbarran ,  k t ó r y  w łaśc iw ie  tę 
k w es t ję  w  zupełnośc i  ro zw iąża ł ,  u m ie sz cz a ją c  w  cy s to sk o p ie  he ­
bel, z a  po m o cą  k tó re g o  m o żn a  cew nikam i m o czo w o d o w em i m ane - '  
w ro w ać  —  w re sz c ie  K asper ,  k t ó r y  p o ło ży ł  wielkie zas ługi ,  u lep sza ­
jąc  i p r o p a g u ją c  ten  spoj^śb b a d a n ia  nerek .

D a ls z y  rozw ój  zaw d z ięc za  m e to d a  ta  k o n s t ru k to ro m  in s t ru ­
m entów, k t ó r z y  w p ro w a d z a ją c  u lepszen ia  techniczne, zm n ie js za ją c  
obw ód  ins t rum en tu ,  w re sz c ie  u lep s z a ją c  w c iąż  o p ty k ę  doprow adzi l i  
do  tego; że  m e to d a  ta, u w a ż a n a  z a  n iezm iern ie  t ru d n ą  i dos tęp n ą  
jed y n ie  n ie l icznym  osobnikom , w y m a g a ją c a  b a rd z o  rzadk ie j  z r ę c z ­
ności ro z p o w sz e c h n i ła ( J i ę  o g rom nie  i dz iś  bez  tej m e to d y  badan ia  
nie m o że  się obe jść  żad e n  o d d z ia ł  ch iru rg iczny .

Z chwilą  um ożliwienia  zb ie ran ia  m o czu  z obu n e rek  osobno 
z d a w a ło b y  się, że k w e s t j a  b a d an ia  c zy n n o śc io w e g o  n e rek  je s t  już 
w  zupełnośc i  z a ła tw io n ą  T y m c z a s e m  w łaśn ie  w  chwili  obecnej je ­
s t e śm y  św iad k am i  g o rą ce g o  sp o ru  m ię d z y  zwolenn ikam i ró ż n y ch  
sp o so b ó w  b a d an ia  o to, k t ó r y  z nich jes t  n a j l e p sz y  i d a je  n a m  n a j ­
d o k ła d n ie js z y  ob raz  s ta n u  w  jak im  się nerk i  z n a jd u ją .  B a d a n ia  m a-
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i ące  na  celu umożliwienie  ok reś len ia  każdej  nerki  z o sobna  w  sp o ­
sób j ak n a jb ard z ie j  d o k ła d n y  t r w a ją  w  d a ls z y m  ciągu.

P rz e d e w s z y s tk ie m  z d a r z a  się  cza sem ,  że  zaso n d o w an ic  mo- 
czo w o d ó w  p o w odu je  niezupełnie  p ra w id ło w ą  c z y n n o ś ć  nerek .

Z aso n d o w an ie  m o c z o w o d ó w  m oże  sp o w o d o w a ć  w s t r z ą s  n e ­
rek ;  podrażn ien ie  b ło n y  śluzowej m o czo w o d u  względnie  m iedniczki 
w y w o łu je  o d ru c h o w ą  poliurję , a  co  g o rsz e  czasem  m o że  w y w o ła ć  
pewien cza s  t r w a ją c ą  o ligurję  a  n a w e t  b ezm o cz ;  w  tak ich  razach  
badan ie  je s t  b a rd z o  u trudn ione ,  a z w łaszc za  w ó w czas ,  g d y  mini­
m alne  ilości m oczu  w y d z ie la  n e rk a  z d ro w a .

B y  un iknąć  p o m y łek  s p o w o d o w a n y c h  n iep ra w id ło w ą  c z y n n o ­
ścią nerek ,  w y w o ła n ą  zaso n d o w an ie m  m o cz o w o d ó w  próbow ał  Le- 
gueu o przeć  się ty lk o  na o bse rw acj i  klinicznej i na  t. zw. stałej 
A m b ard a  — przec iw ko  czem u w y s tąp i l i  g o rą co  inni u rologowie,  
u w a ż a ją c  ten sposób  b a d a n ia  za  z n ac zn e  cofniecie się  w s te c z  i z a ­
r z u ca ją c  m u n iedok ładność .  Dziś.  w ła śn ie  je s te śm y  św iad k am i tego 
sporu , k tó r y  p rz ec h y la  się już  z d ec y d o w a n ie  na  s t ro n ę  licznych 
p rzec iw ników  L eg u eu ‘ego.

W p ły w  jak i  na  nerki  i na  w y d z ie lan ie  p rzez  nie moczu w y ­
wiera  zaso n d o w an ie  m o cz o w o d u  —- s tu d io w a ł  G o ld b e rg er  3) w  licz­
n ych  do św iad czen iach  p rz e p ro w a d z o n y c h  n a  ludziach  (osobnikach 
z d ro w y ch ) .  G o ldberger  po tw ierdz ił  o d d a w n a  z n a n y  fakt,  że obie 
z d ro w e  nerk i  w y d z ie la ją  w  ty m  sa m y m  czasie  w przybliżeniu  ró ­
w ne ilości c h lo rków  i m ocznika.

P o  z a so u d o w an iu  obu m o c z o w o d ó w  ilości w ydz ie lonego  
m oczn ika  i c h lo rków  ró w n ież  p o z o s ta ją  rów ne  —  ró żn ica  m ię d z y  
jed n ą  a d ru g ą  n e rk ą  z d ro w ą  w y r a ż a ć  się m oże  ty lk o  w  stężeniu  
tych  ciał w  m oczu, a  w ięc  ty lk o  w  w ydz ie lan iu  w iększe j  lub m nie j­
szej ilości w o d y ,  co za leżnem  je s t  w edle  G o ld b e rg era  od w iększego  
lub m nie jszego  p o d ra żn ien ia  nerk i  w p r o w a d z o n y m  do m iedniczki 
cewnikiem m o czo w o d o w y m .  G o ldberger  twierdzi,  że zaso n d o w an ie  
m o cz o w o d ó w  w y w o łu je  z w y k le  o d ru c h o w a  poliurję . G d y b y  nerki 
s ta le  r e a g o w a ły  na zaso n d o w an ie  m o cz o w o d ó w  poliu r ją  to odruch  
ich w  tej postaci  n a le ża ło b y  u w a ż a ć  za  za le tę  tego  sposobu  badan ia ,  
a lbow iem  u z y sk a n ie  odpow iednie j  ilości m oczu  z  k ażde j  nerk i  
z  o sobna  u ła tw ia  n a m  b ad an ie  go,,  op rócz  tego  w y d z ie lan ie  ciat 
sz tuczn ie  do  u s t ro ju  w p r o w a d z o n y c h  (n. p. b a rw ik ó w )  w y s tę p u je  
w ó w czas  b a rd zo  w y ra ź n ie ,  a co na jw aż n ie jsz e  u w y d a tn ia ją  się b a r ­
dzo w y ra ź n ie  różn ice  w  c zynnośc i  m ię d z y  n e rk ą  z d ro w ą  a ne rk ą  
ch o rą ,  k tó ra ,  j a k  to o d d a w n a  w iem y , w y d z ie la  znaczn ie  go rze j  
w odę  niż n e rk a  z d ro w a  (w zględn ie  z d ro w sz a ) .  N ie s te ty  ten  po ­
m y ś ln y  i u ła tw ia ją c y  badan ie  o d ruch  ze  s t r o n y  n e rk i  nie jes t  regułą ,  
lecz o w szem  z aso n d o w an ie  m oczo w o d ó w ,  ja k  to s tw ie rdz i łem  p o d ­
c zas  wielu b a d a ń  czy n n o śc io w y c h  nerek ,  w y w o łu je  c zasem  w p ro s t  
p rz ec iw n y ,  b a r d z o  n iem iły  dla b a d a ją c e g o  sk u te k ,  a  m ianow ic ie  w y ­
ra ź n ą  oligurję,  co w y k o n a n ie  d o k ład n y c h  b a d a ń  zn aczn ie  u trudn ia .

P o z a te m ,  że  z a so n d o w an ie  m o c z o w o d ó w  m o że  w y w r z e ć  pe ­
wien mniej lub więcej k o r z y s tn y  w p ły w  n a  c zy n n o ść  w ydz ie ln iczu  
n e rk i  je s t  je s zc ze  d rug i  c zy n n ik  w y s u w a n y  c zę s to  jako  z a r z u t  p r z e ­
ciw tem u sposobow i b a d a n ia ;  chodzi tu m ianowic ie  o to, że  po  za-  
so ndow an iu  inoczow ód nie z a p rz e s ta je  w y k o n y w a ć  ru c h ó w  ro b a cz ­
k o w y c h  — co pow o d u je ,  że  c zę ść  m oczu  s p ł y w a  o b o k  m o cz o w o d u  
do p ę ch e rz a ,  gdzie  m ięsza  się  z m o cz em  p o c h o d z ą c y m  z drug iej  
nerki.

W a d y  tego  sposobu  b a d a n ia  n a u c z y l i śm y  się  u suw ać ,  s p ły ­
waniu moczu obok cew nika  m o czo w o d o w eg o  s t a r a m y  się zapobiec  
u ż y w a ją c  g r u b y c h  dość  c e w n ik ó w  (z w y k le  nr. 6 lub 7), b y  pobudz ić  
nerki do  ż y w sz eg o  w y d z ie lan ia  p o d a je m y  ch o rem u  w czasie  b a d a ­
nia szk lankę  zimnej w o d y  do w ypic ia ,  co o d ru ch o w o  w y w o łu je  
poliurję ;  o l igurję  z w y k le  u d a je  się u su n ą ć  p łukan iem  m ieduiezek  
w o d ą  p rz ek ro p lo n ą  —  tak .  że  w p rzew ażn e j  części  p rz y p a d k ó w  
badan ie  p rzeb ieg a  bez t rudnośc i  i dz iś  o lb rzy m ia  w ięk szo ść  u ro lo­
gów  o p ie ra  sw e  ro z p o zn a n ia  i w s k a z a n ia  o p e ra c y jn e  na  ty m  sp o so ­
bię b a d an ia  w  połączeniu  z innemi pośredniem i m etodam i o z n a ­
c zan ia  w a r to śc i  nerek .

M e to d y  b a d an ia  c zy n n o śc io w eg o  n e rek  m o żn a  podzielić  nu 
p o śred n ie  i bezpośredn ie .

Za p o m o cą  m etod  p ośredn ich  tak ich  ja k  obliczenie azo tu  po- 
z ab ia łk o w eg o  we krwi,  m oczn ika ,  k w a s u  m o czow ego ,  chlorków , in- 
dy k a n u ,  k r e a ty n in y  i t. d. m o ż e m y  ocenić w y d o ln o ść  n e rek  w  p r z y ­
bliżeniu.

M e to d y  b a d a ń  b e zpoś redn ich  p o leg a ją  n a  obliczeniu subs tan -  
ey j  w y d z ie lan y c h  p rz ez  obie nerki  (p róba  V o l lharda)  lub p rz ez  k a ­
żd ą  n e rk ę  z osobna ,  p rz y c z e m  obliczać m o ż e m y  c ia ła  w y d z ie lan e  
sta le  p rzez  n e rk i  ja k  m oczn ik  i chlorki,  ż eby  w y l icz y ć  n a jw aż n ie j ­
sze, c ia ła  sz tuczn ie  do  u s t ro ju  w p r o w a d z o n e  (barw ik i) ,  w reszc ie  
m o ż e m y  obliczać  i lość  ciał w y d z ie la n y c h  p rz e z  nerki  po podaniu  
jak ie g o ś  czy n n ik a ,  k t ó r y  w ydz ie lan ie  ty ch  ciał p o w o d u je  (cukier

po podaniu  f lo ry d z y n y ,  k w a s  h ip p u ro w y  w  zw iększonej  ilości po 
podaniu  b ędźw ianu  sodow ego) .

Z m etod  o z n a c z a ją c y c h  pośredn io  s tan  w y d o ln o śc i  n e re k  na  
p ie rw szem  m ie jscu  w y m ien ić  n a leży  o zn a cza n ie  a zo tu  po za b ia lko -  
w ego  w e  k rw i, k tó re g o  i lość  u cz łow ieka  zd ro w eg o  w a h a  się  m ię­
d z y  0‘30 a 0 ‘50 g ra m a  na  litr (30— 50 m il ig ram ó w  na  100 cm krwi).  
Ilość t a  po posi łku  w z ra s ta ,  a lbow iem  z w ięk sza  się d o p ły w  m o cz ­
nika d o s ta rc z a n e g o  p rzez  tkanki  i p rzez  w ą t ro b ę .  U ż a r ło k ó w  sp o ­
ty k a  się częs to  azo tem ję  w y n o s z ą c ą  0‘60—0 ‘80 g ra n ia  a zo tu  na  litr.

K w es tią  azo tem ji  z a jm o w a ł  się d o k ładn ie  W idal ,  k tó r y  n aw et  
u ją ł  d a n e  p ro g n o s ty c z n e  w  pewien schem at.  A m ianowic ie  ilość 
0'60— 0‘80 g r a m a  na  litr k rw i o k re ś la  011 j a k o  a zo tem ję  p o c zą tk o w ą  
(1‘u zo th e m ie  in itia le )  —  s p o ty k a  się ją  u ż a r ło k ó w  lub u ludzi 
z  osłab ioną  c z y n n o śc ią  w ydz ie ln iczą  nerek .

Ilość 0 ‘50— 1 g ra m a  na  litr  m o że  się po usunięciu  p r z y c z y n y  
szkodliwej zm n ie js zy ć  a n aw et  ca łk iem  p o w róc ić  do  no rm y .

Jeżeli  ilość azo tu  pozab ia łk o w eg o  w a h a  się m ię d z y  1— 2 g r a ­
m am i na litr wszelki z ab ieg  jes t  p rz e c iw sk a z a n y  —  d a n y  osobnik 
ma p rz e d  s o b ą  je s zc ze  ty lko  ro k  życ ia .

P r z y  ilości 2— 3 g r a m ó w  n a  litr krwi życ ie  t rw a ć  m oże
ty lk o  k i lka  m ies ięcy ,  p o n ad  t r z y  g r a m y  z a ś  w  p rz ec ią g u  kilku
ty godn i  p ro ces  c h o ro b o w y  k o ń c z y  się n ieuchronnie  śm iercią.

R zecz  p ro s ta ,  żc o p rognoz ie  z w ła s z c z a  o p e rac y jn e j  d e cy d u ją  
t ak ż e  i inne czynn ik i  i z d a rz a  się, że  u o sobn ika  z a zo te m ją  w y n o ­
sz ą c ą  1‘50 o p e rac ja  p rzeb iega  pom yśln ie  i po op e rac j i  (n. p. w y ję ­
ciu s t e rczu )  i lość  azo tu  w e  k rw i  zm n ie js za  się, z drugiej s t ro n y  
z d a r z a  się, że  c h o ry  z ilością azotu  —  0*70 po operac ji  ginie z p o ­
w o d u  os tre j  n iedom ogi nerek .  W  k a ż d y m  raz ie  L egueu  poleca  się  
w s t r z y m a ć  od c iężkiego zab iegu ,  jeżeli a zo tem ja  jest  w y ż s z ą  niż 
I g ra m  —- a  o g ra n ic z y ć  się ty lk o  do  zab ieg ó w  p rz y g o to w a w c z y c h  
(jak 11. p. c y s to s to m ja  p r z y  p rz e ro śc ie  s t e r c z u )  i c z e k a ć  z w y k o n a ­
niem  ra d y k a ln e g o  zab iegu  aż  i lość a zo tu  w e k rw i  spadn ie .1

M eto d ą  wielce w  Niemczech, Austri i  i W ę g rz e c h  u ż y w a n ą  
jes t  p o d a n a  p rz ez  K o r a n y ‘ego k r y o sk o p ja  k rw i, p o leg a jąc a  na  obli­
czeniu punktu  z a m a r z a n ia  krwi,  k tó r y  no rm aln ie  w y n o s i  — 56° C.

M e to d a  ta  we F ran c ji ,  W ło s ze ch  i Anglji z o s ta ła  p ra w ie  zu­
pełnie za rz u co n ą ,  a lbow iem  jes t  m a to  d o k ła d n ą ;  o wiele  d o k ład n ie j ­
s z y  o b ra z  d a je  n a m  obliczenie ilości azotu  p o zab ia łk o w eg o  w e  krwi,  
j a k  to w id ać  z poniżej p rzeds taw ione j  tab l icy  p rzed s ta w ia ją ce j  s to ­
sunek  tych  dw u sp o so b ó w  b a d a n ia ;

p r z y  a z o t e m j i  =  0-30 n a  1000

» » =  „  n

=  0-94 „ „

6  =  -  0-57 
d —  -  0-58

(5 =  — 0-59 w e d le  M a r i o n a

X  V =  R

J a k  w id z im y  z tego  różn ice  za leżne  od te m p e ra tu ry ,  w  jakiej  
k re w  z a m a r z a  są  d o s y ć  z n aczn e  i mniej w y r a ź n ie  s tan  n e rek  o d ­
d a ją  niż obliczenie azo tem ji,  gdzie  w ah an ia  c y f ro w e  są  czulsze.

B e rn a rd  p o ró w n y w a ł  k ry o sk o p ję  k rw i  z k ry o sk o p ja  m oczu  
i s t a r a ł  się s tan  n e rek  okreś l ić  podobnie  jak  A m bard  fo rm ułą  m a ­
t e m a ty c z n ą  b rz m ią c ą :

A  
<5

A  jes t  p u n k t  z a m a r z a n ia  m oczu  =  —1‘5“ do  — 2° 
ó je s t  pu n k t  z a m a r z a n ia  k rw i =  — 0‘56°

V jes t  to ilość m oczu  w y d z ie lo n a  w 24 godzinach.

O k a za ło  się, że  w a h a n ia  są  z a  słabe, b y  m óc  z tego  sposobu 
b a d an ia  w y c ią g n ą ć  jak ie ś  d o k ład n e  wnioski.

M e to d ą  b a rd z o  w e F ran c ji  p rzez  L eg u e u ‘ego o ra z  jego  u cz ­
n iów  p o lecaną  jes t  obliczanie  t. zw . s ta łe j A m b a rd a  (c o n sta n ic  nreo- 
secre to ire ). A m b a rd  na  p o d s taw ie  d ługoletn ich , ż m u d n y c h  d o św ia d ­
czeń  ustali! d w a  p r a w a  fizjologiczne, z k tó r y c h  p ie rw sze  brzm i n a ­
s tęp u jąco :

„ Jeżeli n e rk i w y d z ie la ją  m o c zn ik  w p ew n em  s tę żen iu  sta łem  
C _  ilo ść  w y d z ie lo n e g o  m o c zn ik a  D (d eb it  —  w y d a te k )  p o zo s ta je  
w  s to su n k u  p ro s ty m  do k w a d ra tu  ze  s tę że n ia  m o c zn ik a  w e  k rw i"  

U 1 U
czyli

D ‘  V / D

Ten s ta ły  s to su n e k  d a je  p ew ną  liczbę K  t- zw. sta łą  A m b a rd a  

U — i lo śc i  m o c z n i k a  w e k r w i  n a  l i t r  V D — i lośc i  m o c z n i k a  w y d z i e l o n e g o  w  m o c z u  w  24 g o d z

D rug ie  p ra w o  A m b a rd a  pow iada ,  że: „ Jeże li p r z y  s ta łem  s tę ­
żen iu  m o c zn ik a  w e  k rw i d a n y  oso b n ik  w y d z ie la  m o c zn ik  w  s tę ż e ­
niu zm ie n n e m  (w  m o c zu )  ilość  w y d z ie lo n e g o  m o c zn ik a  w  24 g o d z i­
nach (d e b it)  p o zo s ta je  w s to su n k u  o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln ym  do  
p ierw ia s tka  kw a d ra to w eg o  zc  s tę że n ia  m o c zn ik a  w  m o czu " .

Obliczenie  sta łe j  A m b a rd a  je s t  nieco sk om plikow ane ;
P r z e d e w s z y s tk ie m  w a ż y m y  b ad an e g o  osobn ika  ( P = w a g a ) .
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Ż eb y  nie obliczać catej  ilości w ydz ie lonego  p rzez  nerki w 24 
godzinach  m o czn ik a  z b ie ra m y  m ocz  w  p e w n y m  o k re ś lo n y m  c z a ­
sie =  T  i m ie r z y m y  ilość o d d an eg o  m oczu  =  V.

P o b ie r a m y  k r e w  ze ż y ły  łokciowej i w  s u ro w ic y  krwi o z n a ­
c z a m y  U =  ilość m oczn ika  na  litr osocza ,  wreszcie  ob l iczam y  
stężenie  m o cz n ik a  w  z e b ra n y m  m oczu  i o t r z y m u je m y  C =  ilość 
m oczn ika  na  litr moczu. M a m y  te ra z  w szy s tk ie  l iczby p o trzebne  
do obliczenia  stałej  A m b ard a .

A tnbard  d o d a ł  j e szcze  do te g o  dwie p o p ra w k i  —  p ie rw sza  
polega  na  przel iczeniu  ilości w y d z ie lo n eg o  m oczn ika  na  ilość, j ak a  
w y d z ie la  osobnik  o p raw id łow ej  czy n n o śc i  n e rek  a k tó ra  w ynos i  
25°/oo —r  (2‘5°/o), d ru g a  p o p r a w k a  polega  na  przel iczeniu  wagi d a ­
n ego  osobnika  na  w a g ę  ś re d n ią  z d ro w eg o  osobnika ,  k tó rą  o z n ac zo ­
no na  70 kg.

O s ta teczn ie  więc  w zó r ,  na  p o d s taw ie  k tó reg o  ob l iczam y  s t a ­
łą A m b a rd a  w y g lą d a  n as tęp u jąc o :

U
Iv = V o  v  

1000 X
1440

X
70
P V c

25

(1440 m inut  =  24 godzin)

czyli  jeżeli w a g a  d a n eg o  osobnika  P  =  75 kg. 
c z a s  zb ie ran ia  m oczu  T  =  38 min. 
ilość zeb ra n eg o  m oczu  V =  49 cm. 
s tężen ie  m oczu  w y n o s i  C =  10‘91 gr. na  litr 
ilość m o czn ik a  w e k rw i  U =  0‘43 na  litr  osocza

to rach u n e k  będzie  w y g lą d a ł  n a s tęp u jąco :

U
K =

V 10 91 x  49 

1000
X

1440
38

-  0121  ty le  
w y n o s i

s ta ła  A m b a rd a  d la  d a n eg o  o sobn ika  (wedle  M ar iona) .

W ed le  A m b a rd a  i L e g u e u ;ego s ta ła  w y n o s z ą c a  0 ‘070 je s t  ilo­
ścią z n a jd y w a n ą  u osobn ików  ze  z a c h o w a n ą  ca łą  ilością m iąższu  
n e rk o w eg o .

O sobn ik  o sta łe j  0‘ 140 t. j. o d w u k ro tn ie  większej m a  ty lko  
jedną  c z w a r t ą  m ią ż szu  c zy n n o śc io w o  zd ro w eg o .  P r z y  sta łe j  u'210 
m a już  ty lk o  jed n ą  d z iew ią tą  z d ro w e g o  m iąższu .  L eg u eu  twierdzi,  
że p r z y  sta łe j  po n ad  0‘120 nie n a le ż y  już  o p e ro w ać  chorego .

Ż eb y  nie p o w ra c a ć  j u ż  więcej do  k w es t j i  s ta łe j  A m b a rd a  
o d ra z u  tuta j  z azn ac zę ,  żę M a r io n  i jego uczn iow ie  o ra z  c a ły  sze ­
reg  w y b i tn y c h  u ro lo g ó w  f ran cu sk ich  s ą  b ezw z g lęd n y m i  p rzec iw n i­
kam i tej m e to d y  i w y s tę p u ją  b a rd zo  o s t ro  p rzec iw  op ieran iu  w s k a ­
z ań  o p e ra c y jn y c h  li ty lk o  n a  sta łe j  A m b a rd a .  S w e  z a r z u ty  p r z e ­
ciw tej m e to d z ie  p o p ie ra ją  l icznemi fak tam i klin icznemi, z k tó ry c h  
o k a zu je  się  n. p. ż e  c h o ry  ze  s t a łą  0,200 ciężki zab ieg  p r z e t r z y m a ł  
i w y z d ro w ia ł  — n a to m ias t  m ię d z y  innym i sam em u  L egueu  z d a ­
rz y ło  się, że  c h o ry  o sta łe j  w y n o szą ce j  0‘075 po zab iegu  z m a r ł  z po ­
w o d u  os t re j  n iedom ogi n e rek  i ańurji .

P o m i ja ją c  już zaw i ły  rachunek ,  z m u s z a ją c y  b a d a ją c y c h  do 
posłu g iw an ia  się k s ią że cz k ą  lo g a r y tm o w ą  i k łopo tl iw e b a d an ia ,  z a ­
rz u ca  M ar io n  m etodz ie  tej n iedok ładność ,  tw ierdz i,  że nie o d d a je  
ona  w cale  s ta n u  w  jak im  nerk i  się  z n a jd u ją  i s t a je  się  n ie raz  p o ­
w o d em  b a rd z o  g ru b y c h  pom yłek ,  w o bec  czeg o  M arion  poleca  usil­
nie z aso n d o w an ie  m o c z o w o d ó w  i obliczenie p rz ez  odpow iedn ie  b a ­
d a n ia  w a r to śc i  c zy n n o śc io w e j  k ażd e j  ne rk i  z  o sobna  —  jak o  j e d y ­
nie p e w n ą  m eto d ę .  Z M ar io n em  so l id a ry z u je  się  o lb rzy m ia  w ię k ­
szo ść  u ro lo g ó w  fran c u sk ic h  tak ,  że  L e g u e u  ze  sw e m i  p og lądam i na  
b ad an ie  c zy n n o śc io w e  n e rek  stoi w e  F ra n c j i  zupełn ie  p ra w ie  odo­
sobniony .  W  os ta tn ich  c za sa c h  w y s tę p u je  o s t ro  p rzec iw  tej m e to ­
dz ie  fizjolog ru m u ń sk i  P a u le scu  10), u d o w a d n ia ją c  sze reg iem  d o ­
św iadczeń  p rz e p ro w a d z o n y c h  n a  ludziach z d ro w y c h  o ra z  z w ie rz ę ­
tach , że  p r a w a  A m b a rd a  s ą  b łędne, że p r a w a  fizjo logiczne nie d a ­
d zą  się w t ło c z y ć  w  r a m y  suchej fo rm u ły  m a te m a ty c z n e j  i że s t a ­
ła A m b a rd a  m o że  b y ć  ź ró d łem  wielu i wielkich p o m y łek ,  d a ją c  
zupełnie  n i e d o k ła d n y  obraz  c zy n n o śc i  nerek .

Do zd an ia  M a r io n a  i P a u le scu  p r z y łą c z a  się  B o r z a  12) w  ob­
sze rne j  klinicznej p ra cy ,  o d m aw ia jąc e j  sta łe j  A m b a rd a  w sze lk iego  
znaczen ia .

D o ść  dz iw nie  w ś ró d  tego  zm ie rzchu  p r a w  A m b a rd a  w y g lą d a  
p r a c a  G o ld b e r g e r a  13), k t ó r y  te n  sposób  b a d an ia  na  p o d s taw ie  
sw oich  d o św ia d c ze ń  poleca.

Z in n y ch  m etod  b a d a ń  p o śred n ich  w y d o ln o śc i  n e rk o w ej  na  
p ie rw szem  m ie jscu  w y m ien ić  t rze b a  o d  d a w n a  u ż y w a n e  ob liczen ie  
ilo ści m o c zn ik a  w e  k rw i;  w  os ta tn ich  c za sa c h  Hench ,  Ph il ipp  
i Aldrich 13) a  z  po lsk ich  a u to ró w  L a n d s b e rg  14), po leca ją  o b lic za ­
n ie  m o c zn ik a  w  ślin ie , k tó re g o  s tężen ie  w ślinie w y n o s i  z w y k le  
8 0 %  s tężen ia  jego  we krwi.

T e rz an i  15) poleca  o zn aczan ie  in d y k a m i  w e  krw i jako  d o ­
k ład n ie jsze  o raz  lepiej o d d a ją c e  w y d o ln o ść  ne rek  niż obliczenie 
azotu  p o zab ia tkow ego .  M endel  16) poleca  ob liczan ie  k w a su  m o c zo ­
w eg o  w e k rw i,  R o lan d o  17) z n ó w  obliczanie poleconej p rz ez  W il s o ­
na, P ia n a ,  R a ino ldPego  i Folina  k re a ty n in y ,  (no rm aln ie  we krw i 
1— 2 miligr. n a  100 cm :! k rw i) ,  Z ondek ,  P e tó w  i S iebert  za leca ją  
obliczenie w apnia  w e  krw i, k tó reg o  zm nie jszen ie  się  w e  k rw i  jest  
p ie rw szą  o z n a k ą  osłabionej c zynnośc i  w ydzieln iczej  nerek ,  w y s tę ­
p u jącą  wcześnie j  od  p o w iększen ia  się  ilości azo tu  pozab ia tkow ego .  
W  schorzen iach  c h iru rg iczn y ch  nerek ,  k tó re  wedle  w yżej  w y m ie ­
n ionych  a u to ró w  są  m ie jscow em  ty lk o  schorzen iem  pew nej części 
m iąższu  n e rk o w eg o  w  p rzec iw ieństw ie  do  z ap a le n ia  n e rek  —  nie 
z n a jd u je  się zw y k le  zm nie jszen ia  się ilości w ap n ia  w e krwi.

N owe te sp o so b y  pośredn io  m a ją ce  o z n a c z y ć  w y d o ln o ść  ne­
rek , w r a z  z m e to d ą  o z n ac za n ia  c h lo rków  w e krwi,  s ą  jeszcze  z a  
m a ło  u ż y w an e ,  b y  m o żn a  w y d a ć  .sąd  o ich w artośc i ,  w obec  tego 
j ed n ak ,  że  b a d a n ia  i obliczania  azo tu  pozab ia tk o w eg o  lub m ocznika  
w e  krw i s ą  d la  c h iru rg a  jed y n ie  uzupełn ien iem  d o k ład n ie  p rz e p ro ­
w a d zo n e g o  b ad an ia  c zy n n o śc io w eg o  n e rek  bezpo ś red n ieg o  —  p r z y ­
p u szczać  n a leży ,  że te s t a r e  m e to d y  jeszcze  długo nie z o s ta n ą  z a ­
stąp ione  p rz ez  nowe, tem bardz ie j ,  że  nie w y d a ją  się one wcale 
d o k ładn ie jszem i od d aw n y ch .

S p o so b em  b a d an ia  b a rd z o  ro z p o w szech n io n y m ,  d a ją c y m  n am  
pojęcie  o  czy n n o śc i  obu nerek ,  t. j. o c zynnośc i  m iąższu  n e rk o w eg o  
jak o  całości jes t  próba za g ę szcza n ia  i ro zc ień cza n ia  m o c zu  VoIIbar- 
da, k tó ra  j e s t  n a ś lad o w n ic tw em  p ró b y  wodnej  A lbarrana .

P o d s ta w ą  p ró b y  tej je s t  o d d a w n a  z n a n y  fakt,  że  nerki  z d r o ­
w e  w y d z ie la ją  za leżn ie  od  ilości p r z y ję ty c h  p rz e z  o rg an izm  p ł y ­
n ó w  więcej lub mniej m oczu  o m nie jszcm  lub w iększem  stężeniu  — 
p rz y cz em  rzecz  p ro s ta  c ię ża r  g a tu n k o w y  m oczu  p o zo s ta je  w  o d ­
w ro tn y m  s to su n k u  do jego  ilości.

Jeżeli  w ięc  p o d a m y  osobnikowi o z d ro w y c h  n e rk a c h  litr
p ły n u  —  to w y d z ie lać  on będzie  duże  ilości moczu o n iskim  cię­
ż a rz e  g a tu n k o w y m ,  tak ,  że  w  2— 3 godz in  po w yp ic iu  dan e j  ilości
p łynu  c. g. m oczu  spadn ie  do liczby 1003— 1001.

Nerki,  k tó re  nie p o t ra f ią  ro zc ień czy ć  m oczu  poniżej c y f ry  
1006 u w a ż a ć  n a le ży  z a  znaczn ie  sc h o rza łe  (W ildbolz)  6).

P o  ukończen iu  p ró b y  rozc ieńczen ia  m oczu ,  k tó r a  t rw a  4 g o ­
d z in y ;  a lbow iem  po 4-ech g o d z in ach  mniej więcej c. gat.  m oczu  
podnosi  się  do w y so k o śc i ,  na  jakiej by ł  p rzed  rozpoczęc iem  p r ó ­
b y  —  w y k o n u je  się  z w y k le  p róbę  z a g ę sz c z a n ia  moczu. C h o r y  po ­
zo s ta je  p rz e z  4 g o d z in y  na  suchej diecie ( jaja ,  ser,  chleb), i znów  
b a d a  się ilość, o raz  o z n ac za  się  c ię ża r  g a tu n k o w y  o d d a n eg o  m oczu .  
Osobn ik  z d r o w y  o d d a je  m ałe  ilości m oczu  o c o ra z  w y ż s z y m  cię­
ża rz e  g a tu n k o w y m ,  d o c h o d z ą c y m  od  1020— 1030 —  p o d czas  g d y  
osobnik  c h o ry  o d d a je  m ocz  o c ięża rze  g a tu n k o w y m  1015— 1017, 
z czego wnos ić  m o ż e m y  o p o w a żn e m  schorzen iu  nerek .  N ied o s ta ­
teczną  zdo lność  z ag ę sz c z a n ia  i ro z w ad n ia n ia  m oczu  o k re ś la ją  
N iem cy  jako  t. zw .  „ N i e r e n s t r a r r e “ i tw ie rd z ą ,  że  r o k o w a n ie  w  tych  
p r z y p a d k a c h  jes t  n iepom yślne .

P ró b a  ta  o d d a je  n a m  n iek iedy  dobre  w sk az ó w k i  co do  da l­
szeg o  po s tęp o w an ia ,  lecz, j a k  s łuszn ie  z a z n a c z a  N o r g a a r d  20) nic 
je s t  ona  b ad an iem  czy n n o śc i  ne rek ,  ale c zynnośc i  ca łeg o  o rgan izm u ,  
to też  znaczen ie  jej w  bad an iu  czy m io śc io w em  n e rek  p rz y  sc h o rz e ­
niach c h iru rg iczn y ch  jes t  przecenione .

Do m etod ,  o k re ś la jąc y c h  s tan  n e rek  n a leży  rów nież  o b se r ­
w ow an ie  w ydz ie lan ia  b łęk itu  m e ty le n o w e g o ,  u ż y w a n e  częs to  na  kli­
n ikach  w e w n ę trz n y c h ,  d la  ch iru rg a  nie p o s iad a jące  jednakow oż  
w ięk szeg o  znaczen ia .

W  osta tn ich  c za sa ch  stwierdzi!  B runn  21), że w s trzy k n ięc ie  
p itu i tr y n y  p o w odu je  w y d z ie lan ie  p rz ez  z d ro w ą  n e rk ę  m oczu w y ­
so k o  s tężonego ,  w o bec  czego  B ru n n  21) p roponu je  zas tąp ien ie  tym  
sposobem  b a d an ia  w y k o n y w a n ie  p ró b y  V o llharda  — jak o  sposobem  
p r o s t s z y m  i króc ie j  t rw a ją c y m .

N a jw ażn ie jsze  dane  ro z p o zn aw cze ,  o raz  n a jp ew n ie jsze  w s k a ­
z an ia  co do  d a lszeg o  zac h o w a n ia  się  w  p r z y p a d k a c h  schorzeń  chi­
ru rg icz n y ch  d a ją  n a m  m e to d y  b adań  b ezp o śred n ich , g d z ie  b a d a m y  
c zy n n o ść  k a żd e j  n e rk i z  osobna , z b ie ra ją c  z nich m o cz  cew nikam i 
m o c z o w o d o w e m i.

P o d s ta w ą  ty ch  b a d a ń  s ta ł  się  u s ta lo n y  w  roku  1893 przez  
S u te ra  i M a y e ra  11) fak t  (w  p r z y p a d k u  ecto p ia  y e s ic a e ), ż e  obie  
n e rk i w  ty m  s a m y m  c za sie  w y d z ie la ją  ta k ie  sa m e  ilości m o czu ,  
o ta k ie j sa m e j za w a r to śc i m o c zn ik a  i k w a su  fo s fo ro w eg o .

Po d o b n ie  j a k  m oczn ik  i k w a s  fo s fo ro w y  z a c h o w u ją  się  i in­
ne su b s ta n c je  (chlorki ,  k w a s  m o c z o w y ,  k w a s  h ip p u ro w y  i t. d.) — 
rów nież  w  ró w n y c h  ilościach p rzez  obie z d ro w e  nerk i  i w  ty m  
s a m y m  m niejwięcej czas ie  z o s ta ją  w y d z ie lan e  ś ro d k i  sz tuczn ie  do 
o rg a n iz m u  w p r o w a d z o n e  —  co zo s ta ło  w ie lokro tn ie  i zupełnie  
pewnie  s tw ie rdzone .

N a jpew nie j  więc  p rz ek o n a ć  się  m o ż e m y  o tein,  po k tóre j  
s t ro n ie  j e s t  s iedziba sch o rze n ia  a  co n a jw aż n ie jsz e  o w ydo lnośc i
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nerki zd row ej ,  i chorej ,  po z a so n d o w an iu  m o cz o w o d ó w  i z badan iu  
moczu p rz ez  jed n ą  i d ru g ą  n e rk ę  w ydzie lonego .

.Iiiż s a m  w y g ląd  m oczu  u z y s k a n e g o  z  obu ne rek  cew nikam i 
m oczow odow cm i m oże  nam  d ać  pojęcie o c h a r a k te r z e  i u m ie jsco ­
wieniu sch o rze n ia  (m ocz  k rw a w y ,  ropa ,  c z y s ta  k rew ) .  P o  zeb ran iu  
P ie rw szych  1— 2 cm.3 m oczu  z obu nerek ,  co t r w a  zw y k le  p a rę  m i­
nut, te  p ie rw sze  po rc je  o d d a je m y  do b a d an ia  h is to -bak te rjo log iez -  
nego —  albowiem w  p ó ź n ie jszy c h  p o rc ja ch  z n a jd u je m y  już  z w y k le  
większe,  lub m nie jsze  ilości k rw inek ,  k tó ry c h  obecność  pow odu je  
podrażn ien ie  ś luzówki m o czo w o d u  d łu ż s z y  czas  sp o c z y w a ją ce m i  
tam  cewnikami.  P o d ra ż n ie n ie  śluzówki pow odu je  d iap ed ezę  k rw i ­
nek.

B a d an ie  h is to -bak te rjo log iczne ,  n iezm iern ie  w ażne ,  musi b y ć  
n a d z w y c z a j  d o k ładn ie  w y k o n a n e .  J a k  w ia d o m o  w m oczu  p ra w i ­
d ło w y m  z n a jd u ją  się nieliczne, p o jed y n c ze  c ia łka  białe, nie z n a jd u je ­
m y  z a ś  n igdzie  k rw inek .  Jeżeli  w  m o czu  s tw ie rd z a m y  obecność  
większej ilości c ia łek  b ia łych  św ia d c z y  to  o p rocesie  z a p a ln y m ,  to ­
czący m  się w  n a rz ą d z ie  m o cz o w y m .  B a rd z o  w ie lka  ilość c ia łek  
b ia łych  jes t  o z n a k ą  sp ra w y  ropnej.  P r e p a r a t  ro z c ią g a n y  b a rw io n y  
w taki sam  sposób, ja k  się  b a rw i  k re w  (G iem sa)  p o k aże  n a m  jakie-  
So ro d z a ju  s ą  c ia łka  białe  c z y  w ie lo jąd rzas te ,  c zy  też  w  p rz e w a ż ­
nej ilości l im fo cy ty  (gruźlica) .

Z w rócić  n as tępn ie  t rze b a  u w a g ę  n a  to ja k  w y g lą d a j ą  c ia łka  
białe —  c z y  są  p o jedyncze ,  c z y  też zbite  w grudki ,  c z y  s ą  św ieże  —  
czy  zmienione. P a m ię ta ć  z aw sze  trzeb a  o tem, że w m oczu p ra w i ­
d ło w y m  s p o ty k a m y  niew ie lką  ilość c ia łek  b iałych, są one n iezm ie­
nione i p o jed y n c ze  —  niezbite  w  grudki .

Jeżeli w  moczu jes t  d o m ieszk a  krwi,  z n a jd u je m y  p o z a  k rw in ­
k a m i  t ak ż e  i w ięk szą  i lość  c ia łek  b ia łych  —  zw ró c ić  je d n a k  w ó w ­
czas n a le ży  u w ag ę  n a  s to su n e k  ilościowy c ia łek  b ia łych  do c z e r ­
wonych ,  k tó r y  powinien b y ć  taki  sam ,  ja k  w e  krwi mniej więcej 
t- i. j ak  1:750 ( M a r io n 2 ) .  Jeżeli  i lość c ia łek  b ia łych  jes t  w iększa  
t. zn. je s t  ich zn aczn ie  w ięcej,  j a k  1 n a  750 c ia łek  c z e rw o n y c h  
w skazu je  to obecność  ro p y  w  m oczu  (Marioli) .

O becność  zm ien ionych  l im fo cy tó w  w  k w a ś n y m  m oczu  każe  
P o d e j rzy w ać  g ruź licę  (Colombino).

W a ż n e m  je s t  s tw ie rdzen ie  w a łec zk ó w  z ia rn is ty ch ,  ich obec­
ność z w ra c a  n a sz ą  u w a g ę  n a  i s tn ie jący  p roces  z a p a ln y  w  nerce ,  
k tó rą  u w a ż a l i ś m y  z a  z d ro w ą .  O becność  k ry sz ta łk ó w  k w asu  m o ­
czowego, m oczanów ,  s z c z a w ia n ó w  i fo s fo ran ó w  n iem a  wielkiego 
znaczen ia .

W  d a ls z y m  ciągu  b a d a n ia  n iezm iern ie  w a ż n e m  jes t  badan ie  
b ak te r io log iczne ;  do re g u ły  pow inno  na leżeć  z ab a rw ien ie  p r e p a r a ­
tu m eto d ą  G ra m a ,  Ziehl-Nielsena, o ra z  zaszczep ien ie  n a  pożyw ce .

B ra k  wsze lk ich  d ro b n o u s t ro jó w  p rzy  obecności  wielkiej 
liczby c ia tck  b ia ły ch  k ieru je  po d e jrzen ia  n a sz e  n a  gruźlicę.

B a rd z o  d o k ład n ie  p o w in n y  b y ć  w y k o n a n e  p o szu k iw a n ia  z a  
P rą tkam i Kocha. Nie chcę się ro zw o d z ić  n a d  sp o so b am i p rz e p ro ­
w a d za n ia  b a d a ń  b a k te r io lo g iczn y ch  w  ty m  k ierunku ,  m u szę  jed n a k  
stw ierdzić ,  że sposobyr d o ty ch c za s  u ż y w a n e  nic są  z ad aw a ln ia jące ,  
szczepienie  z a ś  m o czem  św inek  m orsk ich  je s t  o ty le  n iedogodnem , 
że  w y n ik  b a d an ia  o t r z y m u je m y  n a jp rę d ze j  po  6-ciu tyg o d n iach ,  
p rzy ezem  pow inno  się szczep ić  z a w s z e  p a rę  św inek  m o rsk ich  p o r ­
c jam i m oczu  w  ró ż n y c h  p o rach  dn ia  zeb ran eg o .  W  osta tn ich  c z a ­
sach  podano  liczne spo so b y ,  m a ją c e  n a  celu u c zy n ić  te  b a d an ia  
d ok ład n ie jszem i;  n iek tó rz y  a u to ro w ic  chlubią się, żc w  p r z y p a d ­
k ach  g ruź licy  n a r z ą d u  m o czo w eg o  u d a ło  im się  w y k r y w a ć  p rą tk i  
w  80—90°/o p rz y p a d k ó w .

N a jw aż n ie jsz e  bad an ie ,  bo d a ją c e  n a m  pojęcie  o wydolnośc i  
k ażdej  nerki  z  o sobna  po lega  na  zeb ran iu  pew nej  ilości m oczu  
osobno z obu n e rek  i p o ró w n an iu  i lościowem su b s tan cy j  p rz ez  nich 
w y d z ie lan y c h ,  b ą d ź  to fizjologicznie t. j. w  w a r u n k a c h  p ra w id ło ­
wych, b ą d ź  to su b s tan cy j  w  sposób  do u s t ro ju  w p ro w ad z o n y ch .

N a jp ro s t s z y m  sposobem  tak ieg o  b a d a n ia  j e s t  obliczenie i po ­
ró w n an ie  c iężaru  g a tu n k o w eg o ,  o ra z  ilości w y d z ie la n y c h  m oczn ika  
i c h lo rków  w  m oczu  nerki  jednej  i drugiej .

N erka ,  d o tk n ię ta  scho rzen iem  zw y k le  w y d z ie la  w  ty m  s a ­
m y m  czasie  m o c z  o m n ie jsz y m  c ięża rze  g a tu n k o w y m  i o mniejszej  
ilości c h lo rk ó w  i m ocznika,  n iż  n e rk a  z d ro w a ,  czy n n o śc io w o  p r a ­
c u jąca  bez zarzu tu ,  a  częs to  b ę d ąc a  już  w  o kres ie  zas tę p cz e g o  
przeros tu .  Im więcej zn iszczoną  je s t  j e d n a  n e rk a ,  a  im lepiej w y ­
dzie la  d r u g a  n e rk a  —  tem  w y ra źn ie j  w y s tą p i ą  różnice  p rz y  ty m  
sposobie  b a d a n ia ;  p rz y  sch o rzen iach  p o c zą tk o w y ch  (n. p. p r z y  p o ­
czą tkow ej  g ruź licy)  różn ice  w w y d o ln o śc i  obu n e rek  m o g ą  być  
b a rd zo  n ieznaczne ,  albo żadne .

R ó żn ice  w w a r to śc i  c zynnośc iow e j  n e rek  m o ż e m y  również  
okreś l ić  z a  p o m o cą  k ry o sk o p j i  m oczu. W y n ik i  u z y sk a n e  p r z y  ba ­
dan iu  m a ją  tu ty lk o  w a r to ś ć  p o ró w n a w c zą ,  a lbow iem  w ah an ia  
punktu  z a m a r z a n ia  m oczu  w s tan ie  p ra w id ło w y m  są  z n a c z n e  (m ocz  
z a m a r z a  p r z y  —■ 0‘5° do  —  2°.

Sp o so b em  b a d an ia  b a rd z o  w y ra ź n ie  o k a z u ją c y m  stan  k ażde j  
nerki z osobna, jakko lw iek  nieco uc iąż l iw ym  dla chorego ,  jes t  ba­
danie  w y w o łan e j  t. z. poliurji d o św ia d c za ln e j A lbarrana. P o  z a s o n ­
dowaniu  obu m o cz o w o d ó w  i um ieszczen iu  cew nika  w  p ęche rzu  dla 
kontro li  c z y  m ocz  nie sp ły w a  obok c ew n ik ó w  m oczo w o d o w y ch ,  
zb ie ra  się  m ocz  przez  pół g o d z in y  do kolbek, po u p ły w ie  tego 
czasu  kolbki się zmienia ,  c h o ry  z a ś  w y p i ja  3 szk lank i  w o d y  (oko­
ło 750 cm.;i) poczem  dalej zb ie ra  się m ocz  p rzez  p ó ł to ra  g o d z in y  — 
zm ien ia jąc  kolbki co pół go d z in y .  W  każde j  porcji  oblicza się  ilość 
m oczu, jego  c ięża r  g a tu n k o w y ,  o ra z  ilości w y d z ie lan y c h  ch lorków  
i m ocznika .  N e rk a  zd ro w a  w y d z ie la  w ię k s z ą  ilo ść  m o c zn ik a  p o d ­
c za s  p o liu r ji (p rocen tow o  ilość się zm nie jsza ,  a lbow iem  n e rk a  w y ­
dzie la  m ocz  ro zc ień czo n y )  —  n e r k a  c h o ra  nie w z m a g a  ilości w y ­
dzie lonego  m o czn ik a  w okres ie  poliurji,  w  p o ró w n an iu  z ilością, 
w y d z ie lo n ą  p rzed  p o d an iem  w o d y ,  lub z w ięk sza  ją  n ieznacznie .  
A lb a r ra n  ujął  w y d o ln o ść  nerk i  w  c y f ry  n a s tęp u jąc e :  N e rk a  z d ro w a  
w y d z ie la  10— 20 g ra m ó w  m o cz n ik a  n a  litr  m oczu. Jeżeli  n e rk a  u d o ­
ros łego  w y d z ie la  1,20— 1,80 g r a m a  m oczn ika  (u k o b ie ty  0 ‘90— 1) 
w dw u godz inach ,  n a le ż y  ją  u w a ż a ć  z a  d o s ta teczn ie  p ra c u ją c ą  dla 
z asp o k o jen ia  p o trzeb  o rg an izm u  —  p r z y  ilościach 0 ‘75— 1 g ra m a  
stan  w y d o ln o śc i  nerki  jes t  średni ,  poniżej c y f ry  0‘75 n e rk ę  u w a ­
żać  n a le ż y  z a  źle funkc jonu jącą .

A lb a r ra n  w y k a z a ł ,  że  nie w y s ta r c z a  obliczyć m ocznik  i ch lor­
ki w m oczu  p rocen tow o ,  ale  t rze b a  p r z y  bad an iu  czy n n o śc io w em  
ne rek  obliczyć tak ż e  je ilościowo (c/nantite  reelle  e lim ine 'e).

P o d a n o  z n ac zn ą  ilość sp o so b ó w  o zn ac za n ia  w ydo lnośc i  ne­
rek  p rz y  p o m o cy  czy n n ik ó w  sz tuczn ie  do o rg a n iz m u  w p r o w a d z o ­
nych.  \

Z d a r z a  się często ,  że  p roces  c h o ro b o w y  u s z k a d z a  ró żn e  od ­
cinki n a rz ą d u  w ydz ie ln iczego  nerk i  w  n ie ró w n o m ie rn y  sposób  — 
tem t łu m a c z y  K a sp e r  4), fakt,  że  n e rk a  c h o r a  ró ż n e  c ia ła  n ie ró w n o ­
miernie  w ydz ie la ,  jed n e  n. p. p ra w ie  zupełn ie  p raw id łow o , inne 
ze znaczn cm  opóźnien iem  i w  m nie jszej ,  n iż  n e rk a  z d ro w a  ilości. 
Dlatego też  p rz e z  d o p ro w a d ze n ie  ró ż n y c h  c ia ł  ch em icznych  do o r ­
gan izm u  us i łow ano  o b ra z  n iedom ogi  nerk i  i s top ień  jej schorzen ia  
ja k  n a jd o k ład n ie j  p rz ed s ta w ić  p rz ez  ok reś len ie  w ydz ie lane j  ilości 
ró ż n y c h  czynn ików .

K a sp e r  4) jes t  wielkim  zw olennik iem  f lo ry d z y n y  42), gliko­
z y d u  w p ro w ad z o n eg o  w e F ra n c j i  p rzez  A c h a rd n  46), w Niemczech 
p rzez  M ehr inga ,  k tó r y  dz ia ła  w ten  sposób n a  m ią ż sz  n e rk o w y ,  ż% 
p o b u d z a  go do w y d z ie lan ia  cukru . K a sp e r  w s t r z y k u je  0 ‘01 f lo ry ­
d z y n y  śród m ieśn io w o  i oblicza p o tem  ilość w ydz ie lonego  przez  d a ­
ną ne rkę  cukru.

K in g sb u ry  25) poleca  od 20-tu lat  p rz ez  niego u ż y w a n ą  p ró ­
bę, p o leg a jącą  na  obliczaniu k w a su  h ip p u ro w eg o  w  m oczu. K ings­
b u r y  p o d a je  ch o rem u  w e w n ę trzn ie  2‘4 g r a m a  będźwin iam i so d o w e ­
go w  100 cm.3 w o d y ,  s z k lan k ę  p łucze się  j e szcze  200 cm.3 
w o d y ,  k tó re  c h o ry  w y p i ja ;  w  2 do 3 god z in y  po tem  zb ie ra  się  m ocz  
i o z n ac za  się  ilości k w a su  h ippurow ego .

R eh n  23) w y k o r z y s t a ł  w  b a d an iu  czy n n o śc io w e m  z n a n y  fakt,  
że p r z y  z d ro w y c h  n e rk a c h  r e a k c ja  m oczu  sz y b k o  się zm ien ia  z a ­
leżnie od pożyw ien ia .  U cz łow ieka  n o rm a ln eg o  m o cz  w  n o c y  i m ocz  
r a n n y  jes t  k w a śn y ,  w  c iągu dn ia  z a ś  zm ien ia  s w ą  re ak c ję  zależnie  
od p r z y jm o w a n y c h  p o k a rm ó w  R eh n  p o d a je  dw ie  g o d z in y  p rzed  
bad an iem  20 cin.3 ro zc ieńczonego  k w asu  solnego w e w n ę trz n ie ;  po 
zaso n d o w an iu  m o c z o w o d ó w  zb ie ra  nieco m oczu  z k ażd e j  nerki  
i w s t r z y k u je  ś ró d ż y ln ie  50 cm.3 4-°/o-owego ro z tw o ru  dw u w ęg lan u  
so d o w eg o  —  poczem  z m ia n a  reakc ji  m oczu  w y s tę p u je  po kilku 
m in u tach ;  ze  szy b k o śc i  z j a k ą  n a s tęp u je  z m ia n a  s tężen ia  jonów  
w o d o ro w y c h  w m oczu  jednej  i drugiej nerk i  w y c ią g a  R ehn  -wniosek 
co do ich w ar to śc i  czynn o śc io w e j.  P r ó b a  t a  p o lega  w łaśc iw ie  na 
tej sam ej  w łaśc iw ości  nerek ,  co p ró b a  A lb a r ra n a ,  a  m ianowic ie  na  
m nie jszej ,  lub w iększe j  zdolności  p rz y s to so w a n ia  się m niej ,  lub 
więcej z d ro w eg o  m iąższu  n e rk o w eg o  do w a ru n k ó w ,  w  jak ich  z n a j ­
du je  się o rg a n iz m  —  m a  jed n a k  tę zaletę ,  że  t rw a  znaczn ie  k r ó ­
cej, niż p ró b a  A lba rrana .

W  o sta tn ich  c z a sa c h  Nyiri  29) po leca  u ż y c ie  do b ad an ia  
czy n n o śc io w e g o  n e rek  tio s ia rcza n u  so d o w eg o . N y ir i  32) w s t r z y ­
kuje doży ln ie  10 cm 3 10“/a-ow ego ro z tw o ru  t io s ia rczanu  sodow ego  
(1 g ra m )  — 60 —  ?0'7o t eg o  ś r o d k a  p rzem ien ia  się w s ia rczan  so ­
d o w y ,  k tó reg o  n a jw ię k sz a  ilość w y d z ie la  się  w  pierw sze j  godzinie  
po w s trzy k n ięc iu ,  mniej w drug iej ,  ś la d y  w  t rzecie j .  B y  b ad an ie  
to u czy n ić  jeszcze  d o k ład n ie js zem ,  w  na jn o w sze j  swej p r a c y  po­
leca  Nyiri  uzupełn ić  je  b ad an iem  n ad  w y d z ie lan iem  jodku  so d o ­
wego, k t ó r y  w s t r z y k u je  ró w n ież  doży ln ie  (10 cm.3 10°/o-owcgo 
ro z tw o ru  N a J ) .

Ehrlich  p ró b o w a ł  do  ty c h  celów z a s to s o w a ć  uranine. (flu re-  
scc in n a trin m ). P o  podan iu  1 g ra m a  u ra n in y  w e filiżance h e rb a ty  
w y s tę p u je  po 10 m in u tach  w  m oczu  w y r a ź n a  f luorescencja ,  k tó ra  
po 40 m inu tach  zn ik a  —  p ró b a  ta  nie z n a laz ła  u zn an ia  j ak o  m ało  
p e w n a  i d o k ład n a .
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C a b re s t  34) poleca  p róbę  m o czn ik o w ą  M a c le an a  35), p o leg a ­
jąc ą  na  podaniu  10-ciu g ra m ó w  m oczn ika  i obliczaniu p o tem  jego  
ilości w m oczu.

S t ra ch s te in  38) poleca  w s trz y k n ięc ie  d o ży ln e  1 gr.  sa licy la n u  
so d u  ro z p u szc z o n eg o  w 5-ciu cm." w o d y ;  po dw u m inutach  m ożn a  
o b se rw o w ać  w y d z ie lan ie  się sa l icy lu  w m oczu ;  t rze b a  d o d a ć  do 
m oczu  l “/«-owy ro z tw ó r  chlorku żelaza ,  a  w ó w cz as  w y d z ie lo n y  
sa l icy l  p rz y b ie ra  b a rw ę  fioletową.

Jean b eau  i Christo! 39) n a ś la d u ją c  R ęb n a  p o d a ją  c horem u 
k w a s  fo s fo ro w y ,  poczc tn  sz y b k o  w z r a s ta  i lość am o n iak u  w m o ­
czu. Jeżel i  jed n a  n e rk a  jes t  c h o r a ' ,—, w y s tę p u je  z w ięk szo n a  ilość 
am on iaku  ty lko  po s t ro n ie  z d ro w ej ,  jeżeli s ą  chore  obie nerki ilość 
a m oniaku  w  moczu w cale  sic nie zw iększa ,  luli z w i ę k s z a ' s i ę  nie­
wiele  za leżn ie  od s topn ia  ich schorzen ia .  Au lo row ie  ci stwierdzili ,  
że s tężen ie  jonów  w o d o ro w y c h  w  m oczu  zbliża się tern ba rdz ie j  do 
c y f r y  s tężen ia  ich w e  k rw i  —  im bardzie j  u s z k o d z o n y  jes t  m iąższ  
n e rk o w y .  G d y  obie nerki  są  z d ro w e  stężen ie  jonów  w o d o ro w y ch  
silnie się  z w ięk sza  po podaniu  k w a su  fosfo row ego  i je s t  w  m oczu  
z  obu n e rek  rów nie  w y so k ie .  P r z y  schorzen iu  jednej nerki,  d a n a  
n e rk a  reag u je  źle i w  czasie  p ó ź n ie jszy m  niż z d ro w a .

O c k e rb la d 4 0 )  poleca  b a d an ia  n a d  w ydz ie lan iem  k re a ty n in y ,  
M a jo r  i R a lph  41) po leca ją  w s trz y k n ięc ie  0‘25 g r a m a  k re a ty n in y  
doży ln ie  lub 0‘50 d om ięśn iow o  i obliczanie jej w  moczu.

Celem  ocen ien ia  w y d o ln o śc i  każdej  nerk i  z o sobna  w tycli 
p rz y p a d k a c h ,  gdzie  u z y s k a n a  ilość m oczu  z a  p o m o cą  cew nika  mo- 
c zo w o d o w eg o  je s t  b a rd z o  m atą  poda t  P re g l  43) sposób  p o leg a ­
j ą c y  na  obliczeniu w  m oczu  u z y s k a n y m  z k ażd e j  nerk i  o sobno:

1) w ydz ie lone j  ilości ciat n ieo rg a n ic z n y ch  w m il ig ram ach .
2) absolutnej  ilości ciął n ieo rg a n ic z n y ch  w m il ig ram ach
3) abso lu tne j  ilości cial o rg a n ic zn y c h  w  m ilig ram ach .
Sp osób  P re g la  z a c h w a la  H a b e re r  44), k tó r y  na  pods taw ie

b a d ań  p rz e p ro w a d z o n y c h  p rz ez  P r e g la  w y k o n a !  p o n ad  100 zab ie ­
gów, O d y  45) z n ó w  tw ierdz i,  że sposób  ten je s t  n ied o k ład n y ,  j e d y ­
n ą  z a ś  za le tą  jego je s t  to, że  P re g l  n a u czy !  n a s  m ie rz y ć  stężenie  
moczu  w t a k  m a ły c h  ilościach, w  jakich  d o ty ch c za s  m ierzen ie  się 
nie  u daw ało .

B ardz ie j  p r a k ty c z n ą  o k a z a ła  się m e to d a  L o ew eu h a rd ta ,  po ­
leg a jąca  n a  ok reś lan iu  zdo lności  p rzew o d z e n ia  p rzez  m ocz  p rą d u  
e lek t ry czn eg o .  L o e w e n h a rd t  o p a r ł  się na  p raw ie  f izycznem , k tó re  
pow iada ,  że ilość jo n ó w  w danej c ieczy  p o zo s ta je  w s to su n k u  o d ­
w ro tn y m  do  oporu ,  jaki  s t a w ia  ta  ciecz p rąd o w i e lek trycznem u 
przez  nią p rz ech o d zącem u .

W o h lg e m u th  s t a r a ł  się  w y k o r z y s t a ć  d ia s ta ty c z n e  w ła śc iw o ­
ści m oczu  i polecił  obliczan ie  ilo ści d ia s ta z y  iu m o c zu  —  m etodzie  
tej F c r r a r a  i M anfred i  54) o d m a w ia ją  zupełnie  w ar tośc i .

Dok. nast.

Dr. A lek san d er  M A R O O L IS ,  ord .  oddz. wewn. Łódź.

O czyn n ości żo łądka w okresach  p o czą tk o w y ch  gruźlicy .

Z P o w sze ch n eg o  S z p ita la  M iejsk iego  na  R ad o g o szczu  w  Ł odz i.

O d d a w n a  z n a n y  jes t  w p ły w ,  jaki gruź lica  w y w ie r a  na  na-  
r z ą d  p o k a r m o w y  w ogó le  na  żo łą d ek  w szczególe .  I to nie ty lk o  
w p rz y p a d k a c h ,  w k tó ry c h  p u n k tem  w ta rg n ięc ia  g ruź l icy  b y ł  p r z e ­
w ó d  p o k a rm o w y .  W r ę c z  przec iw n ie :  p ie rw o tn e  z m ia n y  gruź licze  
w m ig d a łk ach ,  jelitach, g ru czo łach  k re z k o w y c h  p rzeb ieg a ją  p rz e ­
w ażn ie  sk ry c ie  ( H c r z l ) .  O b ja w y  w tó rn e  n a to m ias t  p r z y  g ruź licy  
płucnej w y s tę p u ją  częs to  ta k  w cześn ie  i w  o b raz ie  k l in icznym  
o ty le  p rz e w a ż a ją ,  że  z a s ła n ia ją  cho ro b ę  p o d s ta w o w ą ,  tw o rz ąc  
po s tać  kliniczną, p rz ez  J a n o w s k i e g o  2) n a z w a n a  p o s tac ią  
p se u d o d y s p e p ty c z n ą  g ruź licy ,  p rzez  N e  u m a  n a  3) —  m a s k ą  dy-  
sp e p ty c z n ą  g ruź licy .  B a r d z o  częs to  w ła śn ie  zab u rz en ia  żo łąd k o w e  
p ro w a d z ą  cho reg o  g ruź liczego  do lekarza .

Nie są  to sw ois te  sch o rze n ia  g ruź licze  ż o łą d k a  w postaci 
iak ieg o ś  w rz o d u  gruź liczego,  g ru ze łk a ,  g ruź liczego  z w ężen ia  od- 
dźw ie rn ik a ;  te bowiem  cierpienia  nie n a leżą  do  postac i  c zę s to  sp o ­
ty k a n y c h .  Nie s ą  to  rów nież  sch o rze n ia  —- aczko lw iek  c h a ra k te ru  
n iesw ois tego  —  lecz w y s tę p u ją c e  w  g ru ź l icy  płuc rozwinię te j ,  
p r z y  such o tach  płuc —  na  sku tek  sz e reg u  p r z y c z y n  w tó rn y c h ,  jak  
po ły k an ie  plwocin, ogó lnego  w y n isz c ze n ia  us t ro ju ,  d a leko  posunię­
tej n iedokrw is tośc i ,  z ab u rzeń  w  obiegu krwi,  w reszc ie  skrob iaw i-  
cy.  W s z y s tk ie  te p r z y c z y n y  p o w o d u ją  p rz e w le k ły  n ieży t  ś luzówki 
żo łąd k a ,  zan ik  jego  c z y n n y c h  g ru c zo łó w  ze wsze lk icmi z tego w y -  
n ik a jącem i n as tęp s tw am i .  Nie o p o d o b n y ch  zab u rz en ia ch  m ow a 
w p o c zą tk o w y ch  o k re sac h  gruź licy ,  k ied y  nie is tnie ją  jeszcze  w y ­
m ienione p r z y c z y n y  w tó rne ,  k ie d y  t ru d n o  jes t  jeszcze  m ówić  
o ogó lnem  zatruciu  us t ro ju ,  k ie d y  to w ła śn ie  zab u rzen ie  ż o łą d k o ­
we n ie raz  w y s tę p u ją  j ak o  p e w n y  niem al ob jaw , j ak o  zesp ó ł  o k re ­
ś lony  przez  M  a r f a  n a 4) 5) m ia n e m : „ syn d ro m e  g u str ią u e  ini- 
tia l".

N ajbardz ie j  c h a r a k te r y s ty c z n y m  w zespo le  o b jaw ó w  t. zw. 
n ie s traw n o śc i  gruźliczej jes t  u t r a t a  łakn ien ia .  O b ja w  ten jes t  ta k  
pospoli ty ,  że  n a le ż y  n iemal do  k ażde j  h is to r ji  c h o ro b y  gruźlika.  
P i e r y b )  p o w ia d a :  a n o r rh e x ia  jes t  w g ru ź licy  pluć o b jaw em  p o ­
c z ą tk o w y m  ta k  w c z e sn y m  i ta k  p e w n y m , że p o s ia d a  w a r to ść  r ó ­
w n o rz ęd n ą  ze s t a n e m  p o d g o rą c z k o w y m ,  chudnięciem, po tam i noc- 
nemi i t. p. P o d o b n ie  p isze  M a r  f a n  4) :  „d yspcpsj . i  w y s tę p u je
jednocześn ie  z  p ierw szem i ob jaw am i  sch o rzen ia  p łucnego.  W  p ierw ­
s z y m  z a ś  rzędz ie  zan ik a  łakn ien ie" .

P r ó c z  u t r a ty  łakn ien ia  d o  zespołu  d y sp e p ty c z n e g o  g ruź li ­
k ó w  n a leżą :  uczucie  pełni po jedzen iu ;  gniecenie  w  ż o łą d k u ;  bóle 
w okolicy  ż o łą d k a  o ro z m a iła m  na tężen iu ,  od śc iskan ia  do bólu 
n a p a d o w e g o ;  m dłości ;  odbijania .  O b ja w y  te w y s tę p u ją  b a rd zo  
n ieregu la rn ie ,  sy m u lu ją c  ne rw icę  ż o łąd k a .  Z tein też  rozpoznan iem  
c h o ry  w ę d ru je  n ie ra z  sz e re g  m ies ięcy ,  n a w e t  lat, od lek a rz a  do 
l ek a rza ,  aż  w reszc ie  n a  p lan p ie rw szy  w y s tą p ią  w y r a ź n e  o b jaw y  
g ru ź licy  płuc.

Na czem  p o lega  „ n ie s t raw n o ść "  gruź lików, gdzie  sz u k a ć  jej 
p o d ło ża  f iz jo log icznego?

Z ag ad n ien ie  to  p o s iad a  znaczen ie  teo re ty c z n e  i ro z p o z n a w ­
cze. Ale n ie s t ra w n o ść  w  obraz ie  k l in icznym  g ruź licy  o d g r y w a  też 
n iepoś ledn ią  ro lę  p ra k ty c z n ą ,  g d y ż  o b jaw y  jej — a szczególnie  
z an ik  łakn ien ia  —  un iem ożliw ia ją  o d ż y w ian ie  ch o reg o  i w y c z e r ­
pu ją  ustró j .

P o d d a m y  analiz ie  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a jb a rd z ie j  wybitn ie  
w y s tę p u ją c y  ol>jaw, jak im  j e s t  z an ik  łaknienia .

Z ag ad n ien ie  fizjologii łakn ien ia  je s t  b a rd z o  zaw ik łan e  i nie 
je s t  ca łkow ic ie  w  chwili  obecnej ro z w iąz an e .  W  o g ó lnych  z a r y ­
sach  p rz ed s ta w ia  się ono w  m yśl  n o w s z y c h  b a d a ń  (M ii 11 e  r 7) 
w  sposób n a s tę p u ją c y :

O s ta tn ią  p r z y c z y n ą  po w s ta w a n ia  uczucia  głodu jes t  b rak  
we krwi cia ł o d ż y w cz y c h ,  m a ją c y c h  ulec da lszem u ro zk ładow i.  
B ra k  ciał ty ch  o d d z ia ły w a  n a  środki  w  ś ró d m ó z g o w iu  —  w 111 
k om orze .  P o b u d zen ie  to p r z e k a z y w a n e  zo s ta je  j ą d ro m  trze w io w y m  
n. b łędnego  n a  dn ie  IV k o m o ry .  S ta d  d ro g ą  n. b łędnego  pobudzona  
z o s ta je  m ię śn ió w k a  ż o łą d k a  do w y k o n y w a n ia  skurczów .  S k u rcze  
w c z c zy m  żo łądku ,  t o w a r z y s z ą c e  uczuciu g łodu, s tw ie rd zo n e  
p rzez  B o ł d y r e f a  i C a n n o n a ,  o d d z ia ły w u ją  d r o g ą  n e rw o w ą  
czuciow ą na  k o rę  m ó zg o w ą,  gdz ie  z o s ta ją  jako  g łód  wzgl. ap e ty t  
u św iadom ione .  Z ag ad n ien ie  w iec  ap e ty tu  p rz e d s ta w ia  się jak o  od- 
rucli  w a r u n k o w y  o d ość  p o w ik łan y m  przeb iegu .  W  łańcuchu  tego 
odruchu  m a m y  n as tęp u jąc e  ogn iw a;

1) sk ła d  k rw i ;  2) o śro d k i  n e rw o w e  roś l inne ;  3) m ię śn iów ka  
ż o łą d k a  i jej unerw ien ie ;  4) o ś rodk i  ko row e .

P o ra ż e n ie  lub zboczen ia  w k a ż d e m  z ty ch  ogn isk  p o w odu ją  
zboczen ia  łaknienia .

Z a w a r to ś ć  we krwi n ien o rm aln y ch  p rz e tw o ró w  ro zp ad u  
tk an k i  m oże  pod  ty m  w zg lęd em  z as tą p ić  z a w a r to ś ć  sk ła d n ik ó w  
o d ż y w c z y c h  i p r z y c z y n ić  się do  zanikli łaknienia .  W  ten sposób 
u jm u je m y  b ra k  łakn ien ia  w choro b ach  ro z p ad o w y c h  (rak ,  ro z p a ­
d o w a  gruź lica) .  C zy n n ik  ten nie m o że  o d g r y w a ć  roli w  zan iku  
a p e ty tu  p r z y  g ru ź licy  począ tk o w ej ,  k ied y  o w ię k sz y m  stopniu 
ro zp ad u  m o w y  jeszcze  b y ć  nie może.

Sch o rzen ie  o ś ro d k ó w  k o ro w y c h  p ro w a d z ić  m oże  do zboczeń 
uczucia  łakn ien ia ,  jak  to się czę s to  u c h o ry ch  u m y s ło w y c h  v.idzi. 
1 ten  czy n n ik  jed n a k  w  p rz ew a ż a ją c e j  części  c h o ry ch  n a  gruźlicę  
p o c z ą tk o w ą  w  ra ch u b ę  nie wchodzi,  z a ró w n o  ja k  i schorzen ia  
o ś ro d k ó w  IV k o m o ry .

P o z o s ta je  więc zw ró c ić  u w ag ę  na sani  żo łąd ek ,  na  s tan  je ­
go mięśniówki,  jego  unerwien ia .  To  co się tam  s tw ie rd za  t łu m a ­
c z y  nie ty lk o  zan ik  łaknienia ,  lecz i inne dolegliwości  d y sp e p ty e z -  
ne, o k tó ry c h  m o w a .  W o b ec  tego, że  b a d an ia  p a to lo g o -an a to m iczu e  
zm ian  w  m ięśn iów ce  p r z y  gruź licy  począ tk o w ej  nie w y k a z a ły ,  
n a le ż y  a p r io r i  p rzypuśc ić ,  .że czynn ik iem  d e c y d u ją c y m  jes t  u n e r ­
wienie żo łąd k a .

B a d an ia  czyn n o śc i  ż o łą d k a  p rz y  gruź licy  płuc p ro w ad zo n e  
s ą  o d d a w n a  (K 1 c m  p e r e r  8), B r i e g e r 9 ) ,  M a r  f a n  4) 5), 
H i 1 d  e b r a  n d 10), I m i n e r m a n l l ) ,  D ł u s k i  i M a j e w i c  z 12), 
P  o t a  i n 13), R  e i 1 1 e r 14), S  i n g e r  15), fi c h e v  e r i n M a r t i -  
t i c z l 6 ) ,  D e  1 h o n  g u  e 17). B a d a n a  b y ła  c z y n n o ś ć  z a ró w n o  r u ­
c h o w a  ja k  i chem izm . O ile o czy n n o śc i  ruchowej w ię k sz o ść  b a d a ­
c z y  je s t  z g o d n a  w s tw ie rd za n iu  m niej lub więcej z n a c z n e g o  u p o ­
ś ledzen ia  tej  czynnośc i ,  w  tw ierdzen iu ,  iż ż o łą d ek  o p ró ż n ia  się 
wolniej,  aniżeli norm aln ie ,  o ty le  rozb ieżne  są  p o g ląd y  na che- 
m izm  żo ład k a .  M a r  f a n  w ś ró d  22 c h o ry ch  stw ie rdz i ł  n 14 (czyli 
w  64"/o) p o d k w a so w o śe ,  n a to m ias t  du P  a s q u i e r w ś ró d  48 ch o ­
ry c h  u 33 ( —68°/(i) —  n a d k w as o w o ś ć .  E c h c i  e n i r  M a r t i  u c z  
tw ierdz i,  że n ie s t ra w n o ść  g ru ź lik ó w  p o c zą tk o w o  m a  c ec h y  nad-  
kw aśn e j ,  s topn iow o  p rzechodzi  w  p o d k w a śn ą ,  by  w reszc ie  w y ­
tw o rz y ł  się n ieży t  z a n ik o w y  i z w y ro d n ien ie  sk rob iow a te .  W e d łu g  
tego  a u to ra  są  więc z m ia n y  ż o łą d k o w e  o k re só w  K on tow ych  gruźli­
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cy  d a ls zy m  c iągiem zespołu  d y sp c p ty c z n e g o  okresu  p oczą tkó-  
wego.

W sz y s tk ie  te b a d an ia  z w y ją tk ie m  b a d a ń  D e 1 h o u g m ą /a  
d o k o n y w a n e  b y ty  m e to d ą  B  o  a  s -E  w  a  1 d a, t. zn.  po leg a ły  na  je- 
d n o ra zo w e m  badan iu  treści  żo łąd k o w e j  pot s n i idan iu  próbnem .

A by  u t r z y m a ć  ob raz  ż o łą d k a  p r z y  g ruź licy  zas topow ałem  
m etodę  f r a k c jo n o w a n eg o  b a d an ia  t reści  żo łądkow ej  po podaniu  h e r ­
b a ty  z a b a r w io n e j  k i lkom a krop lam i błękitu  m ety lenow ego .  U t r z y ­

m ane  k rz y w e  w ydz ie lan ia  żo łąd k o w e g o  'zal iczyłem  do ty p ó w ,  jakie  
w yodrębn i łem  i p o d a łem  w sw e®  p r a c y :  „O ty p ac h  w y d z i e l a n a  
żo łąd k o w eg o  18): O d ró ż n iam  mianowic ie  t rzy  zasad n icz e  ty p y :
1) ty p  n o rm a ln y  ( k r z y w a  1), 2) ty p  h ip c n o n ic z n y  ( k rz y w a  II) —  
0 szybk iem  w z n rpsrenin K e  k rz y w e j  i śeybkiein  opuszc^eniijfemłąd- 
ka  przez  h e rb a tę  i 3) t y p  h ipo to n iczn y  ( k r z y w a  11!) o b a rd z o  po- 
wolnein wznies ien iu  się  k rz y w e j ,  długiem  jej p o zo s taw an iu  na  
j ed n y m  —  p rzew ażn ie  n iskim -- poz iom ie  i b a rd z o  d ług iem  p o z o ­
s taw an iu  h e rb a ty  w żołądku.
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w ym ien ione  czynoSći. T y p  ten t o w a r z y s z y  wszelk im  s t a n o m B S n -  
p a ty k o to n icz n y m  i jes t  w y r a z e m  f ia jd logicznym  obrazu  kliniczne­
go, k tó ry  o k re ś lam y  jak o  w io tk o ść  —  a ton ia  —  żołądka .  N erw  
w spó łczu ln y  h am u je  nie ty lk o  napięcie  śc ianek  żo łąd k a ,  ale też 
i włókien  m ięsf l iowych g ładkich , z a w a r ty c h  w w ięzach  trzewiów*’ 
p rzez  co p o w o d u je  ich z w isan ie?—  t. zn.  e n te r o p to z ę ^ d a ją c  obraz  

, jąośtUci S t i l l e r a  lub c h o ro b y  O 1 e n a  r d a.

K w a s : 
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W y ja śn ie n ie  do k r z y w y c h :

Linia  g ó rn a  (g ruba)  —  o gó lna  k w a so ta .  L in ja  dolna  (c ienka) — 
k w as  so ln y  w o lny .  Chwilę  o d b a rw ien ia  z az n a c z a  pu n k t  pó k tó ­

r y m  linja g ó rn a  s ta je  się p r z e r y w a n ą .

O ile ty p  h ipe r to n iczn y  m o ż n a  n a z w a ć  w a g a ln y m  g d y ż  n. 
b łęd n y  jes t  n e rw em  p o b u d z a ją c y m  z a ró w n o  nap ięcie  —■ tonus —  
ścianki ż o łąd k a ,  ja k  i p e r y s t a l t y k ę  i c zy n n o ś ć  w ydz ie ln icza  jego 
gruczołów',  o ty le  t y p  h ipo to n iczn y  jes t  t y p e m  'śfympatykotonicz- 
n y m ,  g d y ż  n. w sp ó łc z u ln y  je s t  n e rw e m  h a m u ją c y m  w szy s tk ie

P o d  ty m  k a te m  w idzenia  podda łem  rOżbiorowi o t r z y m a n e  
p rz y  n a sz y ch  badan iach  ::) k r z y w e  w y d z ie lan ia  żoł idkoffijgo.

W sz y s tk ic h  ch o ry ch  z b a d a n y c h  w  ty m  kierunku  by ło  29. 
Z tej l iczby  n a  gruźlicę  ściśle p o c zą tk o w ą  22, na  gruź licę  ro zw i­
n ię tą  —  7.

O tóż  w  grupie  I (gruźlica  p o czą tk o w ą)  k r z y w a  w ydz ie lan ia  
żo łą d k o w e g o  w y p a d ła :

no rm aln ie  w  2 p rz y p a d k a c h  czyli  9°i o 
hipertoiiicziiie w  5 p r z y p a d k a c h  22''/o 
hipotonicznie  w  15 p r z y p a d k a c h  69"/o 
W  grupie, II (g ruźl ica  ro zw in ię ta ) :  
no rm aln ie  w 2 p r z y p a d k a c h  czyli  28,5f/o 
h iper ton iczn ie  w 2 p r z y p a d k a c h  czyli  28.5°/o 
hipotonicznie  w 3 p r z y p a d k a c h  czyli  43°/o 
Chcę  tu z a r a z  z a z n a c z y ć  że  p o m ię d z y '  k r z ® ą  h i p o to n i e * ®  

g ru p y  II a t a k ą ż  k r z y w ą  grupy' I is tnie je  p ew n a  [zasadn icza  różn i­
ca. W  grupte) II k r z y w a  w y k a z u je  powjolne w znoszen ie  się i po ­
z o s ta je  na  n iskim  pozio im efcwykazuje  n a t o m i a s l K 9 B k i e  o d b a rw ie ­
nie, co znaczy',  że h e rb a ta  s z y b k o  o p u szcza  żo łądek .  T en  rodzaj  
k rz y w e j  widzimy) w  zw yk łe j  achylj i,  k ied y  p rz y  w zględn ie  d o ­
brem  nap ięc iu  śc iank i  ż o łąd k a ,  dzięki zm nie jszone j  k w asow ośc i  
zaw a r to śc i  —  o dźw iern ik  p o z o s ta je  rozw ar ty '  i t r e ś ć  szybko  
o p u sz c za  żo łąd ek .  Nie je s t  to w ięc  k r z y w a  h ip o to n i t z n a  we w la-  
śc iwem  znaczen iu ,  lecz ty lk o  k r z y w a  św ia d c zą ca  o zm nie jszonej  
k w asow ośc i .  Mamy więc w  ty'ch p r z y p a d k a c h  gruź licy  rozw in ię ­
tej nie ty le  do  c zyn ien ia  z n iew y d o ln o śc ią  o g ó l n ą j z o l ą d k a ,  ale 
z  zan ik iem  ty lko  a p a r a tu  w ydz ie ln iczego ,  co m o że  b y ć  skutkintn 
n teży tu  ś luzówki pod w p ły w e m  to k sy c z i iy m  gruź licy  lub innych  
jej t o w a r z j s z ą c j g h  zmian,  o kt&rych m o w a  b y ł a  R y ż e j .

W  grup ie  I n a to m ias t  w  g ru ź licy  .p o c z ą tk o w e j ,  m am y  
w blisko 70"/o p r z y p a d k ó w  c z y s tą  h ipo ton ię  czyli sym patykotori jź?  

^ o ł a d k a .
C z y  w y s ta r c z a  ona,  a b y  w y t łu m a c z y ć  o b ja w y  d y sn e p ty cz n c ,  

na  k tó re  cierpi c h o ry  na  g ruź licę  p o c z ą tk o w ą ?
J a k  pow iedzia łem , je d n y m  z w a r u n k ó w  p o w s ta n ia  ap e ty tu  

je s t  d o b rze  fu n k c jo n u jąc a  m ęśn ió w k a  ż o łąd k a .  O tóż.JfoTile  m L  
śn ió w k a  ta  jes t  n iezdo lna  lub m a ło zd o ln a  do w y k o n y w a n ia  ru ­
chów g ło d o w y ch ,  to n a w e t  p r z y  współis tn ieniu  w s z y s tk ic h  innych 
w a ru n k ó w  odruch ,  jak im  jes t  a p e ty t  —  w  osta tn ie j  ą\Lej fazie 
zośt&nie z a h a m o w a n y ,  ja k  n iknie  o d ruch  k o la n o w y  p r z y  zan iku  
m ięsni  lub ścięgien.

Zan ik  więc łakn ien ia  je s t  d o s t a t e c z n i ^ w y t ł u m a c z o n y .  Ale 
i inne o b jaw y  z n a jd u ją  w y s t a r c z a j ą c ą  p o d s ta w ę  teo re ty c z n a .  
U czucie  c ięża ru  po jedzeniu ,  odbijanie  itp. są  zw yk łem i ob jaw am i 
a tonji  ż o łąd k a .  N a w e t  bóle sk u rczo w e ,  n ie ra z ,  w y s tę p u ją c e  w ljił- 
k a  godzin  po jedzen iu  i p rz y p o m in a ją c e  bóle p r z y  w rzo d z ie  ż o łą d ­
ka, m o g ą  z n a leść  w y t łu m aczen ie ,  gdjgH ja k  w iem y, u. wspóiczi. i-  
ny ,  h a m u ją c  ca łą  m ięśn iów kę  . 'żołądka, p o w o d u je  sk u rcz  sam eg o  
odd źw iern ik a .  A n o rm a ln e  napięcie  n. w spó łczu lnego  pow oduje  
w znow ione  bolesne skurczeA oddźw ie rn ika ,  podobnie  jak  tak ież  n a ­
pięcie n. b łędnego  p o w o d u je  w zn o w io n e  sku rcze  czćści p rzedod-  
dźw iern ikow ej.

*) W ię k sz o śc i  ty c h  b a d a ń  d o k o n a ł  Dr. Gutinan, k tó rem u 
sk ła d a m  podz iękow an ie .
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P a to g e n e z ę  więc d y sp ep s j i  gruźliczej s tanow i s y m p a ty k ę -  
ton ja .  L e b l 9 ) ,  k t ó r y  sp o s trzeg ł  roen tgeno log iczn ie  a to n ję  S k ła d ­
ka  p r z y  scho rzen iach  płuc, k ładz ie  ją  na  k a rb  p o w ięk szo n y ch  g ru ­
czo łów  w  ś ró d p ie rs iu :  u c isk a jąc  na  n e rw y ,  o d d z ia ły w a ją  w ten 
sposób  n a  napięcie  ż o łąd k a .  Nie m a m  pod  t y m  w zg lęd em  d o św ia d ­
czen ia  w łasnego ,  lecz a  p riori  u o g ó ln ie n i^ J te g o  procesu ,  k tó ry  
w  p o szczeg ó ln y ch  p r z y p a d k a c h  m o że  z a c h o d z i ć  w y da je  się  zb y t  
ry z y k o w n e m .  T ru d n o  sobie wyobrazić ',  b y  k i lka  g ru czo łó w  z w ap -  
n ia łych ,  nie g r a ją c y c h  klinicznie roli —  a o tak ich  w ła śn ie  mówi 
Leb —  t a k  b a rd z o  z w ę ż a ły  ś ró d p ie rs ie  i w y w ie ra ły  uc isk  na  n. 
błędne. T em  bardz ie j ,  że uc isk  ten pow in ien  b y ć  o b u s t ro n n y ,  g d y ż  
d o św iad cza ln e  przec ięc ie  jed n eg o  n. błędnego,1 w ię k sz y ch  z aburzeń  
c zy n n o ś c io w y c h  nie pow oduje .

Is tn ie ją  p rz y p ad k i ,  w  k tó ry c h  częs to  a n a to m iczn e  sc h o rz ś -1 
nie u. b łęd n y c h  p o w o d u je  s tan  p a to lo g iczn y  ż o łąd k a .  O gn iska  
vv do lnych  odc in k ach  płuc, p o c ią g a ją  z a  sobą  —  jak  w sk az a ł  
N e u m a  n n 3) i R e n n e  n 20) —  s t a n y  z ap a ln e  w  opłucnej p rz e ­
p onow ej^  udz ie la jące  sic n e rw o m  b łęd n y m  w o tw o rz e  p rz ep o n o ­
wym, p rzez  k tó r y  te  n e r w y  p rzeb ieg a ją .  P o d o b n e  n e u r y ty  w  o k r e ­
sie pobudzen ia  p o w o d u ją  s tan  w a g o to n ic z n y  ż o łą d k a  i m o g ą  się 
n a w e t  p rz y c z y n ić  do  p o w s ta n ia  w rz o d u  żo łąd k a .  T en  sam  zespfił  
p d w o d o w a ć  m o że  k u r c z ą c a  S e  opłucna ,  p o c ią g a ją c  [za n. b łędny  
w  jego  łożysku .  Do tej k a te g o r i i  n a le ż y  część  n a s z y c h  p r z y p a d k ó w  
z k r z y w ą  w ag o to n iczn ą .  [8ą  to  jed n a k  p r z y p a d k i  m niej na leżące  
do postaci  klin icznej g ruź licy  ściśle p o czą tk o w ej .  W  tej ostatniej  
dom inu je  s y m p a ty k o to n ja .

Nie m a m y  p o t r z e b y  d o szu k iw a n ia  się w  tem  zmian a n a to ­
m iczn y ch  w  u k ład z ie  n e rw o w y m .  Zupełnie  w y ja ś n ia  sp ra w ę  s y m ­
p a ty k o to n ja  c zy n n o śc io w a ,  p o w o d o w a n a  p rzez  s iuną  gruźlicę  
w  sensie  n a d a n y m  tem u zag ad n ien iu  p rz ez  S  t e r 1 i n g a  21). lie 
b ędę  tu wchodzit  w  ro zw ażan ie ,  c z y  m a m y  w  sy m p a ty k o to n j i  do 
czyn ien ia  zy o b ro n ą  u s t ro ju  za  p o śred n ic tw em  w zm o żo n e g o  napięcia  
n. w spółczu lnego ,  ja k  chce S t e r 1 i n g, c z y  też  z  p o rażen iem  n. 
b łędnego,  k t ó r y  w  s tw o rzo n e j  p rzez  gruźlicę  allerg ji  w eg e ta ty w n e j  
w ed tug  G u t  h a  22) p ie rw sz y  zo s ta je  p o ra ż o n y .  W s k a ż ę  ty lko ,  że 
z m n ie js zo n y  o d se tek  k r z y w y c h  h ipo ton icznych  w  g ruź licy  ro z w i­
niętej p r z y  jed n o czesn em  pow iększen iu  k r z y w y c h  hipertoiiicznycli  
p rz e m a w ia  raczej  z a  h ipo tezą  Sterlinga .

W e  w s zy s tk ic h  n a sz y c h  p r z y p a d k a c h  b y ły  d o k o n a n e  r ó w ­
nież  p ró b y  u k ładu  roś l innego:  p ró b H  D a n i e Jyfp o 1 u p r z y  po^ 
m o c y  d o ż y ln e g o  w s t r z y k iw a n ia  a t ro p in y  i p ró b a  a d ren a lin o w a  
(p o d sk ó rn a ) .  •

W y n ik i  p o ró w n a w c ze  b a d ań  moicli c h o ra c h  w y k a z u je  n a ­
s tę p u ją ca  tab lica :

K r z y w a K rz .yw a  ż o łą d k . P r .  D a n i e l o p o l u

W y n i k  n o r m a l n y 9 % 28%

„ w a g o t o n i c z n y 22% 36%

„ s y m p a t y k o t o n 69% 86%

W y n ik  k rz y w e j  ż o łą d k a  b y ł  id e n ty c zn y  z w yn ik iem  próby  
D a n i e 1 o p o 1 u w  67lVo, z  wytfik iem p ró b y ^a d reu a l in o w e j  w  82"l«.

Z zes taw ien ia  tego  p o zw oli łbym  sobie też w y c iąg n ą ć  w nio­
sek uboczny .  B a d a n ie  k rz y w e j  w y d z i e l a n i i K p l ą d k o w e g o  m oże  być  
użyte ,  j ak o  prob ierz  czy n n o śc i  u k ład u  ro ś l innego  na ró w n i  z p ró b a ­
mi D a n i e l o p o l u  i p ró b ą  ad ren a l in o w ą ;  Z p rz y to c z o n y c h  d a ­
n y c h  p o r ó w n a w c z y c h  w y n ik a ,  że  p o d  ' tym  w z g lę d e m  jes t  ona b l iska  
próbie  ad ren a lin o w e j  i —  o ile zg o d z im y ^s ię  n a  t ra k to w a n ie  u s t ro ­
ju g ruź l iczego  j a k o  s y m p a ty k o to n ic z n e g o  —  jes t  ona  pew niejsza ,  
aniżeli p ró b a  D a n i e l o p o l u .

P iśm ie n n ic tw o .
1) H e r z :  D ie ch ro ń . In fe k tio n sk ra n k h e ite n  in  ih rcn  B ez ie liungen  z im  

Y erih u u m g sa p p a ra t, 1914. —  2) J a n o w s k i :  Z a b u rz e n ia  żo łąd k o w e  i kiszK  >- 
w e w  u a jp ie rw s z y c h  o k re sa c h  g ru ź lic y  p łu c . M ed y cy n a  1907. — 3) N e  u-
m a n n :  D ie K lin ik  d e r  b eg in n en d en  T n b e rk u lo se  E rw a e lise n e r . 11. 1924. — 4) 
M a r  f a n :  T ro u b le s  e t  le s io n s  g a s tr ią u e s  de la  p litis ie  p u lm o n a irc , 1887. — 
5) M a  r  f a  n :  N o u v e lles  re c h e rc h e s  s u r  le s  tro u b le s  K astrk iu es  de la  plitisLs 
(C o n g r. tu b . 1891). —• 6) P  i e r  y :  L a  tu b e rc u lo s e  p u ln io n a ire , 1910. — 7) 
M ii 1 1 e r :  D ie L e b e n sn e rv e n , 1924. — 8) K l e i n p e r e r :  U eb er d ie  D y sp en sie  
d e r  P h tis ik e r . (B e ri. KI. W . 1899, N r. 42). — 9) B r i e g e r :  U eb e r die
F un k tio n  d es  M agens bei P h tis is  pu lm onum . (D . M ed . W . 1889), N r. 14. —
10) H  i 1 d e  b r  a n d :  Z u r K enn tn is  d e r  M ag e iw erd a u u n g  bei P h tis ik e r  u. (D .
M ed. W . 1885, N r. 14). — 11) I m m e r m a n :  U eb er d . F un k tio n  des  Maseii-s 
bei P h tis is .  (V erh . d. K ongr. f. inn. M ed. 1889). — 12) D ł u s k i  et  M a j c-  
w i c z :  L e s  tu b e rc u le u x  e t  le u r e s to m a c . (P r . m ed. 1901. 23. III). —  13) P e ­
t a i n :  D es a c c id e n ts  g a s tr iq u e s  ch ez  le s  tu b e rc ii leu x . (5 em . m ed. 1895, N r. 55).
14) R  e i 11 e  r :  V ag o to n . M ageu  und  T u b e rc u lo se . (W . KI. W . 1917, N r. 20). —
15) S i n g e r :  A utonom e n . v e g c t. M ag en s tó ru n g en  und ih re  B ez ieh u n g cn  '.nr 
T u b e rc u lo se . (W . KI. W . 1917, N r. 20). —  16) E  c h  e v  c r  i n M a ,r  t  i n e / :  
T ro u b le s  d ig e s tifs  ch ez  le s  tu b e rc u le u x . (A rch . e sp . d. m ai. d. v . d ig . 1922,

N r. 6). — 17) D e 1 li o u u c :  U n tersu c lin n g en  iibor d. M u g eu saftsck re lio ii IV.
(D . A rch . f. k l. M ed . B d. 150, 1926). — 18) M a r g o l i s :  O ty p a ch  w y d z ie la ­
n ia  żo łąd k o w eg o . (P o l. A rch . m ed. w ew n . T . III, z 1. 1925). — 19) L e b :
E iiie d u rch  T u b e rk u lo se  d es  L u n g e s tie le s  b ed in g te  F orm  d e r  M agen a to n ie .
(M unch. M ed, W . 1924, N r. 44). — 20.) R e n n e  u : P le n r i t is  und M agenschm erz . 
(A rch . f. V e rd au u ii£ sk r. 1921, z . 5-6). —  21) S  t e r 1 i n g : U k ład  n e rw ó w  w spó!-
czu lnycli a g ru ź lic a . (P o l. a rc h . m ed. w ew ti. T . IV. z. 3. 1 .926 ). 22) O u t li:
V eg e ta tiv o  A lle rg ie . (B e itr . z . k l. d. T iih c rk . Bd. 60. 1924).

S PR A W O Z D A N IA  Z KAZUISTYKI I S P O S O B O W  
LECZENIA.

Dr. W ła d y s ł a w  W R Z E Ś N IO W S K I  C zęs tochow a .

Sp ostrzeżen ia  w ła sn e  o leczen iu  propidonem  spraw  r o p n y c h *).

, ,N auka o odp o rn o śc i i uodp o rn ian iu  n ajeżona
je s t  tru d n o śc iam i, je sz c z e  polna ta jem n ie  i n a ra ż a
n as  n a  k ażd y m  k ro k u  na ten  za w ó d , że d z is ie jsza
p ra w d a  p rz e s ta n ie  być  n ią  ju t r o " .

Louis Bazy.

O s ią g n ą w s z y  dod a tn ie  w yn ik i  lcczcń iaf tp rop idonem  pewiiycu 
postaci z a k a ż e ń  ro p n y c h  chcę podzielić" się swojomi 4-ro letnicmi
sp os trzeżen iam i,  m a ją c  na  m yś l i  g łównie  kolegów , osiad łych
w m a ły c h  śro d o w isk ach ,  gdz ie  lek a rz  musi leczy ć  w szy s tk ie  c h o ­
ro b y  i w n a jc ięż sz y ch  n a w e t  p rz y p a d k a c h  m iją  ra d z ić  sani sobie. 
P rop idon  w łaśc iw ie  z a s to s o w a n y ,  m oże  o d d a ć  duże  usługi cho ­
ry m  tych w łaśn ie  l e k a rz y  a jćąt to ś ro d ek  u n as  w k ra ju  m ato  
u ż y w an y .

P ro p id o n  czyli  bulion D e l b c t ą j w y r a b i a n y  p rz e z  firmę S p icss  
w  W a r s z a w ie ,  jes t  id e n ty c z n y  ze sz c ze p io n k ą  tej sarnę]] n azw y ,  
w y r a b i a n ą  p rz e z  „L es  e ta b l is s e m e n is  P o u lc n c  T r e r e s "  w  P kL  
ryżu .

P ro p id o n  jes t  to „ S to c k - v a c c in “ , po polsku s z c z e p io n k a  za- 
p a s o w a ^ w y h o d o w a n a  z  jak ie jk o lw iek b ą d ź  hodow li  dauTrch d r o b ­
no u s t ro jó w ,  s t a n o w ią c a  ja k o b y  p rz e c iw s ta w ie n ie  „an to-vacc in i“ , 
po po lsku szczep ionk i  własiłt^, .  w y h o d o w a n e j  z d ro b n o u s t ro m w ,  
w z ię ty c h  z ogn iska  c h o r o b o w e g o  d a n eg o  osobnika .

P r o p id o n  jes t  s z c z e p io n k ą  m ieszan ąg j  s t a n o w ią c a  h o d o w lę  
b u l jo n o w ą  p a c io r k o w c ó w ,  g r o n k o w c ^ w  i p r ę tk ó w  b łęk i tn o - ro p -  
nycli  (B a cillu s  p y o c y a n e u s ) ,  w y ja ło w io n y c h  p rzez  o g rz an ie  do  65 
stopn i  C. S to su n e k  i lo śc io w y  w y m ie n io n y c h  3 g a tu n k ó w  d ro b n o ­
u s t ro jó w  jes t  s ta ły ,  a  m ianow ic ie  jed n a  d a w k a  dla dor.os łesp  c z ło ­
w ieka ,  o b j ę t S c i  4 cent.  sześć. ,  z a w ie r a  1 m il ja rd  750 m iljonów 
p a c io rk o w c ó w ,  3 m il ia rd y  300 m il jonów  g r o n k o w c ó w  i 8 m il ia r ­
d ó w  p r ę tk ó w  b ięk i tn o - ro p n y c h .  N

C e le m  leczen ia  p ro p id o n em  jes t  p o w ię k sz en ie  odporm rsf i  
choreg!) u s t ro ju  ludzk iego  n a  z ak a że n ie  ropne .  N a leż y  tu ta j  w v -  
raźn ie  podkreś l ić ,  że  d ą ż y m y  do „ p o w ięk s ze n ia  o d p o rn o śc i" ,  a  nie 
do u o d porn ien ia  zupełnego ,  g d y ż  zn an e  d o ty c h c z a s  ś ro d k i  p o z w a ­
lają jedyn ie  n a  p rz em ija ją c e  (n ig d y  s ta le )  p o w ię k sz en ie  n a tu ra ln e  
zdo lności  n a b y w a n ia  n iezupełne j  o d p o rn o śc i  n a  Zakażenia  ropne.

K ażd e  z ak a ż e n ie  w y w o łu je  w  u s tro ju  sa m o o b ro n ę  p rz e z  
w y tw a r z a n i e  n iw e cz n ik ó w .  W s z y s tk ie  szczep ionki,  a z a tem  i p rp -  
pidon, m ają  n a  u e lu  p o b u d zen ie  u s t ro ju  do w z m o ż o n e g o  w y t w a ­
rzan ia  n iweczników , z m u s z a ją  go do  czynne j  p r a c y  w  celach s a m o ­
o b ro n y ,  j e s t  w ię c  sp o s o b e m  u o d p o rn ien ia  czy n n e g o .  Z n a m y  też  
i u odporn ien ie  b ie rn e ,  p o leg a jąc e  n a  w p r o w a d z e n iu  do us t ro ju  g o ­
t o w y c h  n iw e cz n ik ó w ,  w y t w o r z o n y c h  p r a c ą  c z y n n ą  innego  ustro ju ,  
do u o d p o rn ien ia  b ie rn e g o  u ż y w a  się su ro w ie f f lk o n i .  szczep io n y c h  
o d p o w ied n iem i  z a ra zk a m i.  Z ty ch  2 sp o s o b ó w  p o w ię k sz e n ia  o d ­
porn o śc i  —  c z y n n e g o  i b ie rnego ,  logicznie  w y n ik a ją  i w s k a z a n ia  
d o s t o s o w a n i a  k a ż d e g o  z nich.

W  p r z y p a d k a c h ,  gdzie  w s z y s tk i e  d a n e  p rz e m a w ia ją  z a  za- 
c l io w an ięm  p e w n e g o  z a s o b u  energ j i  u s tro ju ,  w  s ta n a c h  n iez b y t  
c iężkich , n a le ż y  lec zy ć  szczep io n k am i,  d o d a jąc  n o w e g o  b o d ź c a  
do t w o r z e n ia  n iw e cz n ik ó w ,  i w t e d y  m o ż n a  d a w a ć  pe łne  d a w k i  
szczep ionki .  Im s tan  jes t  c ięższy ,  tem  m nie jsze  d a w k i  są  d o ­
p u szcza lne ,  ożyli  w ie lk o ś ć  d a w k i  musi b y ć  w E t o s u n k u  o d w r o t ­
n y m  do c iężk o śc i  zak a że n ia .  N a leż y  z a z n a c z y ć ,  że um ie ję tne  d a w -  
kowanie-1. m a p ie r w s z o r z ę d n e  z n ac ze n ie  w  ty m  sp o so b ie  leczdnia.

W r e s z c ie  w  s t a n a c h  b a r d z o  c iężkich  u ż y w a n ie  szczep io n ek  
je s t  zupełnie  p rz e c iw w s k a z a n e ,  p o n iew aż  w y s i ł e k  u s t ro ju  w  w y ­
tw a rz a n iu  n iw e c z n ik ó w  d o sz e d ł  do  n a jw y ż s z e g o  nap ięcia ,  d o d a ­
nie w ię c  n o w e g o  b o d ź c a  w  ty m  k ie ru n k u  p o b u d z a  -ustrój do p r z e ­
k r o c z e n ia  o s ta te cz n e j  g r a n ic y  zdo lnośc i  ob ro n n e j  i w y w o łu je  „ fa ­

*) R e fe ra t ,  w y g ło s z o n y  na  I Z jeźdz ie  L e k a r z y  P o la k ó w  na 
Ś lą sk u  w K a tow icach  dn ia  23— 26 w rz eśn ia  1926 r.
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zę u jem ną  W r ig h t ‘a “ , zm nie jszen ie  odpornośc i .  W  ty c h  p r z y p a d ­
k a c h  b a rd z o  c iężk ich  w s k a z a n e  je s t  leczen ie  su ro w ic ą ,  d a ją cą  
c h o rem u  g o to w e  n iw eczn ik i ,  w y t w o r z o n e  w  in n y m  us tro ju ,  i me 
z m u sza ją c e  go do żad n e j  n o w e j  p ra c y .  S u r o w ic a  jes t  o d p o w ied n ia  
w  p r z y p a d k a c h  n ag ły ch .  N a le ż y  jej u ż y w a ć  w  sp o só b  n a s t ę p u ­
j ą c y :

1. W  celu o s iągn ięc ia  d z ia łan ia  sz y b k ie g o  n a le ż y  ją w s t r z y ­
k iw a ć  dożylnie.

2. N a leż y  w s t r z y k i w a ć  o d ra z a  dużo. na jm nie j  100 cen t .  
sześć.,  p o n ie w a ż :  a )  s u ro w ic a  r o z c ie ń c z a  się z a r a z  w ie lk ą  ilością 
k rw i  w  n a c z y n ia c h ,  b) jako  b ia łk o  o b c e  u leg a  sz y b k ie m u  w y d z i e ­
laniu w r a z  ze z n a c z n ą  ilością n iw e c z n ik ó w  i c) n a le ż y  un ikać  
P o w tó rn y c h  w s t r z y k i w a ć  ze  w z g lę d u  n a  m o ż l iw o ść  w y w o ła n ia  
w s t r z ą s u  a n a f i la k ty cz n cg o  i c z y n n o śc i  p rz e c iw su ro w ic z e i .

3. W o b e c  b a r d z o  n ie z n ac z n eg o  i p o w o ln e g o  p rz es ią k an ia  
s u r o w ic y  do  c ie c z y  w o d n e j  oka,  p ły n u  m ó z g o - rd z e n io w e g o  i m a ­
zi s t a w o w e j  n a leży ,  w  ra z ie  z a k a ż e n ia  t y c h  jam, s to s o w a ć  s u r o ­
w icę  o g n isk o w o  —  w s t r z y k i w a ć  w p r o s t  w  z a k a ż o n e  jam y .

W r e s z c ie  n a le ż y  w z ią ć  pod u w a g ę ,  że jeżeli s i ły  ob ro n n e  
ustro ju  z o s ta ły  już zupełn ie  w y c z e r p a n e ,  nic m o żn a  s p o d z ie w a ć  
się w y n ik u  d o d a tn ie g o  i po  s to so w a n iu  s u ro w ic y ,  g d y ż  je s t  o n a  
środk iem , u ł a tw ia ją c y m  w a lk ę  us t ro ju ,  a  nie b e z w z g lę d n ie  z a s tę ­
pu jącym  ją i z ab i ja jąc y m  b e zp o ś re d n io  z a razk i .

P r o p id o n  w s t r z y k u je  się  ś ró d m ięśn io w o .  W  objaśn ien iu  
sposobu  u ży c ia ,  d o łąc zo n e g o  do k a ż d e g o  p u d e łk a  z  3 am pułkam i,  
Podane  są  d a w k i  w  s to su n k u  do w iek u  c h o re g o  o r a z  pow ied z ian o ,  
że n a le ż y  w s t r z y k i w a ć  co d rug i  dzień.  T o  r y c z a ł t o w e  w s k a z a n ie  
n a su w a  p e w n e  w ą tp liw o śc i .  B a d an ia  w s k a ź n ik a  o p so n in o w eg o ,  
P ro w ad z o n e  p rz e z  W r ig h t ‘a, w y k a z a ł j ' ,  że  po  w s t r z y k n ię c iu  ja ­
k iejkolwiek szczep ionki n a s tęp u je  n a p rz ó d  zm nie jszen ie  o d p o rn o ­
ści, z w a n e  p rz e z  n iego  f azą  u jem ną,  k tó r e  t r w a  rozm a ic ie  długo, 
c za sem  je szc ze  2— 3 d o b y  po sp ad k u  c iep ło ty ,  w y w o ła n e j  w s t r z y k -  
u ięciem szczep ionki .  P o te m  dop ie ro  n a s tę p u je  faza  doda tn ia ,  s t o p ­
niowe zw ięk sza n ie  się  odpornośc i .  O tó ż  jeżeli b ę d z ie m y  w s t r z y k i ­
wali  d a ls ze  d a w k i  szczep ionk i  w  czas ie  f a z y  u jem nej,  b ę d z ie m y  
*c fa zy  su m o w ali  czyli  w c ią ż  zm nie jsza li  o d p o rn o ść ,  n a le ż y  w ię c  
n as tęp n e  w s t r z y k n ię c ia  rob ić  w  o k re s ie  w z r a s ta j ą c e j  odpornośc i .  
O p ie ra jąc  się  n a  w y n ik a c h  p o w y ż s z y c h  b a d a ń  W r i g h t ‘a, a nie m a-  
iac m ożnośc i  s p r a w d z e n ia  w s k a ź n ik a  o p so n in o w e g o  po k a ż d e m  
W strzykn ięc iu  szczep ionk i  (d la  b r a k u  o d p ow iedn ie j  p ra co w n i) ,  
P rzy ją łem  z a s a d ę  w s t r z y k iw a n ia  propidoiiu  w  w ię k s z y c h  od s tę -  
Pacli czasu ,  m ianow ic ie  na  t rze c ią  d o b ę  po sp ad k u  podnies ionej  
ciepło ty ,  w y w o ła n e j  szczep io n k ą ,  t. j. z w y k le  5 -go  lub 6-go  dnia 
Po w s tr z y k n ię c iu .

Ilość p o t r z e b n y c h  w s t r z y k n i ę ć  b y w a  ró ż n a ;  w  s ta n a c h  
o s t ry c h  1 do  3, w  p r z e w le k ły c h  w ię ce j  — d a w a łe m  po  10 i c z a ­
sem  w ięce j,  lecz  w  w ię k s z y c h  o d s tę p ac h  czasu .  W  s t a n a c h  o s t ry c h  
w s k a z ó w k i  n a le ż y  sz u k a ć  w  ogn isku  c h o r o b o w e m :  sk o ro  naciek  
z ap a ln y  zn aczn ie  się  zm nie jszy ł ,  zb lad ł  i p r z e s t a ł  bo leć  lub sk o ro  
rozpuśc i ł  się  w  ro p ę  lub w r e s z c i e  s k o ro  z o tw a r te g o  o gn iska  rop -  
u ego  z am ias t  gęste j ,  z ielonej r o p y  z a c z y n a  w y s ą c z a ć  się  su ro w i-  
c z o - ro p n y  p łyn ,  ginie ból, z a c z e rw ien ie n ie  i nac iek ,  p ro p id o n  p o ­
d z ia ła ł  d o s ta te cz n ie  i nie n a le ż y  d a w a ć  go  więce j.  W s t r z y k i w a ­
nia ś ró d m ięśn io w e  n a jw y g o d n ie j  je s t  rob ić  w  z e w n ę t r z n ą  cześć  
uda, g d y ż  znajdu je  się tam  g ru b a  w a r s t w a  mięśni b e z  w ię k s z y c h  
Pni n e r w o w y c h  i n a c z y n io w y c h .  W s t r z y k n ię c i e  p rop idonu  w y w o ­
łuje t ro jak ieg o  rodza ju  o d c z y n :  1) o g ó ln y  w  p o s ta c i  d r e sz c z ó w ,  
so rą c z k i  i o s łab ien ia .  D r e s z c z e  w y s tę p u ją  w k r ó t c e  i t r w a ją  od p a ­
ru do k i lkunastu  godzin  w  ro ż n e m  nasileniu.  P o d n ie s ien ie  c iep ło ty  
w y s tę p u je  n iek ied y  już w  p a re  godzin, w  innych  p r z y p a d k a c h  do ­
piero  po  u p ły w ie  d o b y ,  c z a s e m  je szc ze  późnie j ,  i t r w a  od  p a ru  do 
48 godzin, n iek ie d y  d łuże j  n a w e t ,  jednem  s ło w e m  n iem a  w  tern 
żadnej  p ra w id ło w o śc i  W y s o k o ś ć  p odn ies ien ia  c ie p ło ty  s ięga  od 
Paru  d z ie s ią ty c h  do 40 z g ó rą  s topni.  O słab ien ie ,  rozb ic ie ,  bóle  
m ięśn iow e  i t. zw .  łam a n ie  po  k o śc iac h  b y w a j ą  t eż  n ie je d n ak o w e g o  
n a tę że n ia  i t r w a ją  z w y k le  p a rę  dni. S i ła  o d c z y n u  ogó lnego  nie  
jes t  w s k aź n ik ie m  sk u te cz n o śc i  dz ia łan ia  szczep ionk i ,  to  z n aczy ,  
że szy b k o ść  i s top ień  p o p r a w y  nie stoi w  p r o s ty m  s to su n k u  do n a ­
silenia  o d c z y n u :  po  s ł a b y m  o d c zy n ie  m o ż e  b y ć  s z y b k a  i z n a c z n a  
P o p ra w a  i n a o d w ró t .  2) O d c z y n  o g n i s k o w y  w y s tę p u je  w k r ó tc e  
po  w s t r z y k n ię c iu  w  p o s ta c i  n a g łe g o  p o g o r sz e n ia  w  ogn isku  c h o ­
r o b o w e m :  o s t r y  ból, ob rzm ien ie ,  c z a se m  zacze rw ien ie n ie ,  a  jeżeli 
j e s t  o tw a r te ,  to  p o w ię k sz e n ie  w y d z ie l in y .  O b ja w y  te  s ą  d o w o d e m  
n a  k o r z y ś ć  fa zy  u jem nej  W r ig h t ‘a, c z a s o w o  zm nie jszone j  o d p o r ­
ności.  To  p o g o rsz en ie  t r w a  też  ro z m a ic ie  długo. 3) O d c zy n  m ie j­
s c o w y  w  m ie jscu  w s t r z y k n ię c ia  w y s tę p u je  po  kilku g o d z in ach  
w  p o s tac i  z a c z e rw ie n ie n ia  sk ó r y ,  o b rz m ien ia  i n ac iek u  s k ó r y  
i tkank i  p o d sk ó rn e j ,  bó lu  i b o lcsn o śc i  n a  d o ty k .  O b ja w y  te  n ie ­
k iedy  m ają  d o sy ć  d uże  n a tę ż e n ie  i zm nie jsza jąc  się  s to p n io w o ,  
t r w a ją  c z a se m  oko ło  10 dni.

B ord et w  sp osób  n astęp ujący  określa  c e l leczen ia  s z c z e ­
pionką: „Szczepien ie m a na celu sztuczne w prow adzen ie ustroju

w  s tan  p o d o b n y  do tego, w  jak im  z n a jd o w a łb y  się  po w y z d r o w i e ­
niu z sam ois tn ie  p r z e b y te j  dane j  c h o r o b y  zakaźnej'*, czyli  r o z u ­
mie p rz e z  to ściśle  sw o is te  (specy f iczn e )  dz ia łan ie  szczepionki ,  
n ie ro z e rw a ln ie  z w ią z a n e  z ga tu n k iem ,  n a w e t  o d m ian ą  z a w a r ty c l i  
w  niej d ro b n o u s t ro jó w .  T o  p ro s te  pojęcie  m y lą  l iczne s p o s t r z e ż e ­
nia w y le c z e n ia  z a k a ż e ń  w s t r z y k iw a n ie m  b ia łk a  o b ceg o  (peptonu, 
m leka ,  su r o w ic y  końsk ie j  i t. p.) i w y w o ła n e g o  w  ten  sp o só b  
w s t r z ą s u  ko llo ida lnego  (po po lsku  r o z p y łk o w e g o ,  jak  p roponu je  
W . K o p a cz e w sk i ) .  S u r o w ic e  leczn icze  są  końsk ie ,  szczep ionki  
z n ó w  rob ią  się  z b u l io n o w y ch  hodow li  d ro b n o u s t ro jó w ,  a  w ięc  
jedne  i d rug ie  p o s iad a ją  b ia łk o  obce, z w a n e  też n ie sw o is tem ,  i w y ­
w o łu ją  tak ż e  w s t r z ą s  kollo idalny. J a k a  t e d y  część  dz ia łan ia  le c z ­
n iczeg o  szczep ionk i  z a leż n a  je s t  od w p ł y w u  c ia łk a  obcego ,  a jaka  
od w p ły w u  z a w a r ty c h  w  szczep ionce  w ła śc iw y ch  d robn o u s tro jó w ,  
nie je s t  s p r a w ą  d o k ład n ie  i o s ta teczn ie  z b a d a n ą  i ro z s t rzy g n ię tą .

D o św iad c ze n ie  w y k a z u je ,  że  dz ia łan ie  szczep ionk i  j e s t  s z y b ­
sze  i sk u teczn ie jsze ,  niż  b ia łk a  obcego ,  i w y w o łu j e  b e z  p o ró w n a n ia  
m n ie jszy  w s t r z ą s .  P r z e d  s to so w a n ie m  p ro p id o n u  p rz e z  p r a w ic  2 
la ta  do leczen ia  z a k a ż e ń  ro p n y c h  u ż y w a łe m  b ia łk a  o b ceg o  w  p o ­
s tac i  w y ja ło w io n e g o  m le k a  o d t łu szczo n eg o .  P o r ó w n a n ie  p r z e m a ­
w ia  s t a n o w c z o  n a  k o rz y ść  sz czep io n k i  z  p o w o d u  p r a w e  z u p e łn e ­
go b ra k u  w s t r z ą s u  i z n ac zn ie  s z y b sz e j  p o p r a w y  z a r ó w n o  s tanu  
ogólnego ,  ja k  i m ie jsco w eg o .  O ile mi w ia d o m o ,  nie z o s ta ła  j e s z ­
cze o s ta te cz n ie  r o z s t r z y g n ię t a  s p r a w a  w y ż s z o ś c i  szczep ionk i  w ł a ­
snej n ad  z a p a so w ą .  N a leż y  w r e s z c i e  w z ią ć  pod u w a g ę ,  że  s z c z e ­
p io n k a  w ła s n a  nie z a w s z e  d a  się  p r z y g o to w a ć ,  np. w  m ie j s c o w o ­
śc iach ,  gdzie  ani n a  miejscu, ani w  bl iskośc i  n iem a  p ra co w n i  
i w y s z k o lo n e g o  b a k te r io lo g a ,  k ie d y  c h o r a  n iem a  ś r o d k ó w  n a  po ­
słan ie  i o p łacen ie  p rz y g o to w a n ia  szczep ionki ,  k ie d y  m a te r ia ł  do 
sz czep ien ia  zna jdu je  się  w  n ied o s tę p n em  do w y d o b y c ia  miejscu, 
jak  w  głębi j a m y  b rzu szn e j ,  w  c za sz c e ,  w  jam ie  szp ik o w e j  itp.

A p r io r i  p o w im io b y  się  z d a w a ć ,  że  sz c ze p io n k a  p r z e c iw  z a ­
k a że n io m  ro p n y m  m usi  d z ia łać  jed n a k o w o  na w s z y s tk i e  s p r a w y  
ro p n e  b e z  w z g lęd u  na  tk a n k ę  lub n a rzą d ,  d o tk n ię te  tem  z a k a ż e ­
niem. T y m c z a s e m  ta k  nie jest.  P o n iż sz e  z e s ta w ie n ie  w y k a z u je ,  że 
n iek tó re  n a rz ą d s '  i tkank i  w  s tan ie  z ak a że n ia  ro p n e g o  b a r d z o  s z y b ­
ko  z w a lc z a ją  to  z ak a że n ie  z  p o m o c ą  prop idonu ,  inne zaś ,  d o b rz e  
z n a tu r y  u n a cz y n io n e ,  są  j a k b y  szczeg ó ln ie  m a ło  w r a ż l iw e  lub n a ­
w e t  zupełn ie  n ie w ra ż l iw e  n a  dz ia łan ie  szczep ionk i ,  np. g ru c zo ł  
m leczn y .  Nigdzie  nie m o g łe tn  d o sz u k a ć  się  w y t łu m a c z e n ia  tego  
z jaw iska .

O so b is te  d o św ia d c ze n ie  m oje  o p ie ra  się n a  376 c h o ry c h  d o ­
r o s ły c h  i dz ieciach ,  l e c zo n y c h  p ro p id o n em  od  1 p a ź d z ie rn ik a  1922 
r. do  chwili  obecnej.  P o m ija m  leczo n y c h  w  ten  sp o só b  c h o ry c h  
w  p r a k ty c e  p r y w a tn e j ,  g d y ż  nie s ą  to  sp o s t r z e ż e n ia  dok ładn ie  
o b s e r w o w a n e .  P o  dodan iu  ty c h  b y ło b y  p rz e sz ło  500 c h o ry c h  
i z n ac zn ie  p o n a d  1500 w s t r z y k n ię ć  prop idonu .

D an e  l ic z b o w e  co  do p o sz c ze g ó ln y c h  ch o ró b  s ą  n a s tę p u ją c e :
1. Z ap a len ie  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  z w y s ię k ie m  p la s ty c z ­

nym , o s t re  i p o d o s t r e  92
2. R o z la n e  o s t r e  zapa len ie  ro p n e  o t r z e w n e j  23
3. P o p o r o d o w e  i p o p o ro n ien io w e  zap a len ie  w y s ię k o w e  p r z y ­

m ac icza  31
4. O s t r e  zapa len ie  p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w eg o  6
5. Z a k r z e p o w e  zapa len ie  ż y ł  k o ń c zy n  do ln y ch  6
6. O s tr e  ro p n e  zapa len ie  op łucne j  23
7. P r z e to k i  po ro p n e m  zapa len iu  op łucne j  5
8. R o p n e  zapa len ie  su tk a  15
9. W ą g l ik  czy li  k a rb u n k u ł  czy li  w r z ó d  k a r b u n k u ło w y  27

10. C z y r a c z n o ś ć  (fiiru n c iilo sis) 22
11. Z apa len ie  n a c z y ń  ch ło n n y c h  4
12. Zapa len ie  n a c z y ń  i g r u c z o łó w  c h ło n n y c h  12
13. R o p o w ic a  (p h leg m o n e)  18
14. Z a s t r z a ł  (p a n a ritiu m )  6
15. R a n y  zak ażo n e ,  p o ch o d zen ia  u ra z o w e g o  12
16. Z apa len ie  ro p n e  p o c h e w  śc ięg n is ty c h  • 16
17. Z apa len ie  ro p n e  s t a w ó w  16
18. Zapa len ie  o k o s tn e j  sz c z ę k i  8
19. Z apa len ie  w y r o s t k a  su tk o w e g o  6
20. Z ap a len ie  szp iku  k o s tn e g o  p o d o s t r e  10
21. W z n o w a  zap a le n ia  szp iku  k o s tn e g o  18
22. R ó ż a  — nie liczona.

W y n ik i  leczen ia :
1. Z a p a l e n i e  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .  P r o p i ­

d onem  byli  leczen i  ty lko  c h o r z y  z  w y s ię k ie m  p la s ty c z n y m .  L e c z e ­
nie po lega ło  n a  ś ró d m ięśn io w em  w s trz y k iw an iu  p ropidonu,  leże­
niu, ok ład z ie  lo d o w y m ,  diecie p łynnej ,  b e z  s to so w a n ia  n a r k o ty ­
k ó w ,  z n ie l icznem i w y ją tk a m i.  W y s ię k  w s y s a ł  się  sz y b k o ,  tak ,  że 
c zę s to  już po 2— 3 ty g o d n ia c h  m o żn a  b y ło  z a k o ń c z y ć  leczen ie  
u sun ięc iem  w y r o s tk a  na  zimno, z  z a s z y c ie m  p o w ło k  b rz u szn y c n .  
W  p a ru  p r z y p a d k a c h  po z a s to s o w a n iu  p rop idonu  t w a r d y  w y s ię k
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sz y b k o  ro zp u śc i ł  się  i u t w o r z y ł  się  d u ż y  rop ień ,  k t ó r y  t r z e b a  b y ­
ło opróżnić .

J e s t  r z e c z ą  c h a r a k te r y s ty c z n ą ,  że. p ro p id o n  s p r o w a d z a  b a r ­
dzo  s z y b k ą  i z n ac zn ą  p o p r a w ę  su b ie k ty w n ą .  Z w y k le  już w  k i lk a ­
n aśc ie  godz in  po  w s t r z y k n ię c iu ,  c z a se m  później,  c h o r y  o d c z u w a  
o d p rę że n ie  w  b rz u ch u ,  o k re ś la jąc ,  że  „coś  pop u śc i ło " ,  p o tem  n a ­
s tęp u je  zm nie jszen ie  bólu, z n a c z n a  p o p r a w a  sam o p o cz u c ia ,  z jdw ia  
się a p e t y t r j l

W  w y s ię k o w e m  z&palcniu w y ro s tk iT lp ro p id o n  je s t  g o d n y m  
p o lecen ia  ś ro d k iem ,  nie n a le ż y  jed n ak  r o z u m i e ć  tego w  ten fs p o só b ,  
że  z am ias t  w c z e sn e j  ope rac j i  w  o s t r e m  zapalen iu ,  p rz e d  w y t w o ­
rzen iem  się  „ p la s t ro n u " ,  n a le ż y  s to s o w a ć  prop idon .  P ro p id o n  jes t  
w s k a z a n y  tam , gdz ie  w c z e s n a 1'o p e r a c j a  nie z o s ta ła  w y k o n a n a  w e  
w ła ś c iw y m  czas ie .

M u szę  je s z c z e  w y ja śn ić ,  z jak iego  p o w o d u  m ia łem  w  le c z e ­
niu ta k  w ie lu  c h o ry c h  z zap a len iem  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  
w  o k re s ie  „ p la s t r o n u “ . J e s t  to  c h o ro b a  p ospo l i ta  tu ta j .  P r z y j ą ł  się 
n a s t ę p u ją c y  sposób  leczenia  tej cho ro b y .  N a p rzó d  lec zy  n a j b l i ^ z a  
ro d z in a  ś ro d k a m i  c zy s z c z ą c e m i ,  z w y k le  se n e sem ,  i g o rą c e m i  o k ła ­
dami,  p o te m  w z y w a ją  fe lcze ra ,  k t ó r y  .s taw ia  p i jaw k i  i k ład z ie  lód, 
w re sz c ie ,  p r z y c h o d z i  in te rn is ta ,  leczący- ro zm a ic ie  d łu g o  y?rodkam i 
w e w n ę t r z n e m i .  K i e d ^  w r e s z c i e  c h o r y  d o s tan ie  się w  r ę c e  c h i r u r ­
ga,  jes t  już d o b rz e  „ z a le c zo n y " .

2. W  o&jt r e m  r o z l a n e  m z a p a l e n i u  o t r z e w n e j  
w  p r z y p a d k a c h  zan ied b a n y c h ,  p r z y  z n o śn y m  s ta n ie  ogó lnym , p r o ­
p idon  w  znaczne j  w ię k sz o śc i  da je  w p r o s t  z d u m ie w a ją c e  wyniKi. 
C z a s e m  n a w e t  w  p r z y p a d k a c h  p o z o rn ie  b e z n a d z ie jn y c h  dz ia łan ie  
p ro p id o n u  o p a n o w a ło  z ak a że n ie  i c h o r y  s z y b k o  w y z d r o w ia ł .  P o  
jednej ,  c za se m  dop iero  po 2 lub 2 d obach  po  ' .S t r z y k n ię c iu  c h o ry  
m a  obfite  w y p r ó ż n ie n ia  i o d d a w a n ie  g a zó w ,  w y m i o ty  i c z k a w k a  
u s ta ją  w  k i lk an aśc ie  godzin  p o Ł a s t o s o w a n i u  leku. W o ln y  p łyn  
w  jamie b rz u sz n e j  wsytsa  się  c z a sć m  już w  ciągu  do b y ,  cza 'sem 
po 2 lub 3 d obach ,  b rz u c h  z a p a d a  s ię1,; zn ik a  facias, h yp p o cra tica , 
w y s tę p u je  d o b r a  m in a  i c h o r y  s k a r ż y  się na  głód. C z a s e m  s p r a w a  
je s t  b a rd z ie j  u p a r ta ,  p ły n  w c h ła n ia  s ię  powoli ,  t r z e b a  w s t r z y k n ą ć  
2 lub 3 daw ki .  C z ę s to  w  o k o l icy  k ą tn i c y  p o z o s ta je  t w a r d y ,  m n ie j­
s z y  lub w ię k s z y  w y s ię k ,  b ę d ą c y  d o w o d e m  p o c h o d ze n ia  zap a len ia  
o t r z e w n e j  do  w y r o s tk a .  P o c z ą t k o w o  o tw ie ra łe m  jam ę  b rz u szn ą ,  
s ą c z k o w a łe m  ją g a z ą  i j ed n o c ze śn ie  w s t r z y k i w a ł e m  p ro p id o n .  Co 
do  z d ro w ie n ia  b y ł y  d o b re  w yn ik i ,  lecz  gojenie  t r w a ło  d ługo1,' 
a  w  n a s t ę p s tw ie  w y s tę p o w a ły "  w  bliźnie p rzep u k l in y ,  k tó r e  t r z e b a  
b y ło  późn ie j  o p e r o w a ć ;  później  z a rz u c i łem  o tw ie ra n ie  j a m y  b r z u ­
sznej.  S t r e s z c z a j ą c  p o w y ż s z ^ i  p o z w a la m  sobie  tw ie rd z ić ,  że  p ro -  
p idonem  m o ż n a  w y l e c z y ć  ro z la n e  ro p n e  zapa len ie  o t r z e w n e j ,  nie 
u c iek a jąc  się  do  ż a d n y c h  in n y ch  z a b i e g ó w  leczn iczych-  Nie s t o ­
s o w a łe m  p ro p id o n u  w  zap a le n iac h  o t r z e w n e j ,  p o c h o d z ą c y c h  z p r z £ ^  
d z iu ra w ie n ia  t r z e w  b r z u s z n y c h  z a r ó w n o " ,u r a z o w e g o  jak  i p a to lo ­
g iczn eg o  (np. w r z ó d  ż o łą d k a ,  z ap a len ie  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o
i t. p.), g d y ż  nie m o żn a  sp o d z ie w a ć  się  p o m y ś ln e g o  d z ia łan ia

1 szczep ionk i  tam , gdz ie  c ie cz  z a k a ż a j ą c a  w c ią ż  p ły n ie  do j a m y  
o t rze w n e j .  W  ty c h  p r z y p a d k a c h  p rop idon  jes t  w s k a z a n y  już  po 
o tw o rz e n iu  j a m y  b rz u szn e j ,  z aszy c iu  o tw o r u  w  p r i e d z iu r a w io n e m  
trze w iu ,  tu a lec ie  j a m y  b r z u s z n e j^ i  p rz e są c z k o w a n iu .

3. W y  s i ę k i  p r z y m a c i c z a ,  p o w s ta j ą c e  po p o r o d a c h
i po ro n ien iach ,  d o b rz e  i s zy l jk o  lec zą  się  p ro p id o n em ,  jeżeli są
św ieże ,  n a to m ia s t  s t a r e  i t w a r d e ;  są  m a ło  czu łe  n a  p rop idon
i zm nie jsza ją  się  w o lno .

4. O s t r e  z a p a l e n i e  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c i o w e g o  
l eczy łem  ty m  spo so b em  ty lk o  u 6 ch o ry ch .  U w s zy s tk ic h  c iężkie 
o b ja w y  sz y b k o  u s t ę p o w a ły  pod  w p ł 3rw e m  p ro p id o n u ;  po  p ie rw sz e in  
w s t r z y k n ię c iu  zm n ie js za ły  się bóle  i b o l e s n o ś S n a  d o ty k ,  p ę c h e ­
r z y k  s t a w a ł  się  mniej n ap ię ty , '  c ie p ło ta  (po s k o ń c z o n y m  o dczyn ie )  
o p ad a ła .  D o  w y le c z e n ia  o s t r e g o  o k re su  w y s t a r c z a ł y  2— 3 daw ki .

5. Z a k r z e p o w e  z a p a l e n i e  ż y ł  k o ń c z y n  d o l ­
n y c h  z a r ó w n o  p o c h o d ze n ia  p o p o ro d o w e g o ,  jak  i ż y la k o w e g o ,  
d o b rz e  i s z y b k o  le c z y  się  p ro p id o n em .

6 i 7. W  r o p n e m  z a p a l e n i u  o p ł u c n e j  i p r z e t o ­
k a c h  p o  n i e m  n a le ż i j jk o n ie cz n ie  z b a d a ć  ro p ę  b a k te r jo lo g ic z n jH  
c h o ć b y  ty lk o  pod  d r o b n o w id z e m  na  p r e p a r a ta c h  b a rw io n y c h .  
P r z y p a d k i ,  z a k a ż o n e  k o k a m i  ropnem i,  m o żn a  w y le c z y ć  p ro p id o ­
n em  b e z  o p e ra c y jn e g o  o tw ie ra n ia  i s ą c z k o w a n ia  j a m y  opłucnej.  
O s tre ,  z am k n ię te  ropn ie  op łucne j  najlepie j  i n a jp rę d ze j  leczą  się 
p r z e z  w y p o m p o w a n ie  r o p y  i w s t r z y k n ię c ie  p ro p id o n u  do j a m y  
o p łucne j  p r z e z  tę  s a m ą  ru rk ę .  D w u  lub t r z y k r o tn i e  p o w tó r z o n y  
t ak i  z ab ieg  w y s t a r c z a '  do w y le c z e n ia ,  a  j e s t  znaczn ie  k r ó t s z y  
i m niej u c iąż l iw y  dla  ch o reg o  i lek a rza ,  niż leczenie sposobem  
o p e ra c y jn y m .

S ta re ,  k i lku le tn ie  p rze tok i ,  p o z o s ta łe  po  ropn iaku  p rz e b i ja ­
j ą c y m  się (E m p y e m a  n e će ss ita tis )  lub po wycięc iu  żeb ra ,  są  m ało  
w r a ż l iw e  n a  dz ia łan ie  p rop idonu .  N ie k tó ry m  c h o r y m  t r z e b a  b y ło  
w s t r z y k n ą ć  10 do  12 d a w e k  w  o d s tę p a c h  ty g o d n io w y c h ,  zan im

o siąg n ię to  zabliźnienie ,  a  w  n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  m o żn a  by ło  
o s ią g n ąć  ty lk o  zm nie jszen ie  się  wydzieliny

N a leż y  tu ta j  w y ja śn ić  dw ie  r z e c z y :  a) że  p rz e z  p rz e to k i  r o ­
zum ie  się  jedynie  kan a ł ,  a nie kana ł ,  p r o w a d z ą c y  do o to rb ione j  
j a m y  i b) że  k a ż d y  z ty ch  c h o ry c h  p o p rzed n io  leGżył s i ę ^ t a l e  
i d łu g o  ró żn em i  zab ieg am i  m ic jscow em i.

8. W  s p o s t r z e g a n y c h  p rz ez em n ie  15 p rz y p a d k a c h  r o z p o c z y ­
n a ją c y c h  się r o p n i  s u t k a  w  p o s ta c i  tw a r d e g o  i b o le sn eg o  n a ­
cieku, po u życiu  p rop idonu  ani r a z u  nie w id z ia łem  w e s s a n ia  -jicl 
nacieku- Z a w s z e  sz y b k o  w y t w a r z a ł  się  ropień .  Ja k o  d oda tn i  w p ł y w  
p rop id o n u  m o ż n a  by ło  z a n w S y ć  z n ac zn e  zm nie jszen ie  się bólów, 
sp a d e k  c ie p ło ty  (po s k o ń iz b n y m  o d czy n ie )  i g ładk ie  i sz y b k ie  g o ­
jenie się po  s to su n k o w o  m ały ch  p rzec ięc iach .  N a  tak ie  sarno z a ­
chowanie- się  z ap a len ia  su tk a  w  s to su n k u  do leczen ia  s z c zep io n k ą  
D c lb e t ‘a  z w r a c a ją  u w a g ę  n a jg o rę ts i  z w o le n n ic y  teg o  ś r o d k a  m ię ­
d z y  c h iru rg a m i  francusk iem i.

9. W ą g l i k  eh:  y  1 i w r z ó d  k a r b u  n k  u ł o w  3 ,  je s t  b a r ­
dzo  w d z ię c z n ą  c h o ro b ą  do leczen ia  p rop idonem .  D o  o p a n o w a n ia  
c h o r o b y  z w y k le  w y s t a r c z a ł y  3 d a w k i ;  zab liźn ian ie  t r w a ło  p o tem  
p a rę  lub k i lka  ty g o d n i  w  za leżnośc i  od p rz e s t rz en i ,  na  k tó re j  w y ­
p a d ły  m a r t w e  tkanki .  Ju ż  w  24 go d z in y  po p ie rw sz e j  d a w c e  w id a ć  
ró ż n ic ę :  c a ły  guz  b lednie ,  n a p ię c i& jsk ó ry  z m n ie jsza  sic , w y p L w  
z o t w o r ó w  s ta je  się  o b f i tszy  i p ły n n ie jszy ,  c h o r y  'c zu je  w ie lk ą  
ulgę —  ustępuje» ,ból  i palenic.  W  n a s tę p s tw ie  guz b ledn ie  b a r ­
dziej,  inaf ą P t z y  się, oddzie la  się supeł  z m ar tw ia łe j  tkanki ,  poczem  
o tw ó r  w z g lęd n ie  sz y b k o  w y p e łn ia  się  z ia rn iną  bu jną  i z d ro w ą .  
T e g o  ro d za ju  leczen ie  t r w a  n a jw y ż e j  p o ło w ę  tego  czasu ,  co le c z e ­
nie p o o p e rac y jn e ,  i z o s ta w ia  b e z  p o ró w n a n ia  m n ie jszą  bl iznę.

P r z y p a d k i  c iężkie  w y ją tk o w o ,  z b a rd z o  wysoka, c iep ło tą  
i c iężk im  s ta n e m  o g ó ln y m  n a le ż y  o p e r o w a ć ;  p rop idon  jes t  tu ta j  
p r z e c iw w s k a z a n y ,  jak  b y ła  o tem  m o w a  p o p rz ed n io  w  o g ó lnych  
u w a g a c h  o leczen iu  szczep ionkam i.

10. C z y  r a  c z n o śjfc (F iim n c itlo s is )  l e c z y  się  d o b rz e  i p r ę d ­
ko, lecz  p o n ie w a ż  leczen ie  p ro p id o n em  jes t  leczen iem  m ocnem , 
jes t  ono w s k a z a n e  w  p r z y p a d k a c h  szczeg ó ln ie  u p a r ty c h  i c ię ż ­
kich. W  lże jszy ch  w y s t a r c z a  N eo -D m es ta ,  s z c z e p io n k a  p rz e c iw  
g r o n k o w c o w a ,  nie w y w o łu j ą c a  p r a w ie  ż a d n e g o  o d c zy n u .  P o  le 
czen iu  p ro p id o n em  t r a c ą  ludzie sk ło n n o ść  do n a w r o tó w .

11 i 12. Z a p a l e n i e  n a c z y ń  c h ł o n n y c h  sa m o  lub 
w  p o łączen iu  z z ap a len iem  g r u c z o ł ó w  c h ł o n n y  c h j e s t  
c ie rp ien iem  b a r d z o  p o d a tn e m  do leczen ia  p ro p id o n em . U lga  dla 
c h o re g o  i zn ikan ie  o b ja w ó w  p r z y c h o d z ą  b a r d z o  szy b k o .

13. W  r o p o w i c y  (P h le g m o n e )  s ą  d w a  o k r e s y  ro z w o ju  
t e g o . c ie rp ien ia ,  kied^Ji p ro p id o n  dz ia ła  dobrze .  P i e r w s z y ,  sk o ro  
ty lk o  r o z p o c z y n a  się  tw o rz e n ie  n a c iek u  zap a ln e g o  z  g o rą c z k ą ,  lecz  
b e z  ro p y .  W  ty m  m o m en c ie  n ac iek  w s y s a  się  sz y b k o  pod  w p ły -  
w c m  propidonu .  Z ch w i lą  w y t w o r z e n i a  się p łynnej  r o p y  zupełnie  
n iem a  co  l ic zyć  n a  ten  ś ro d e k ,  g d y ż  zupełn ie  nie dz ia ła ,  lecz  jak- 
n a jw cz eśn ie j  o t w o r z y ć  ropień .  P o  o tw o rz e n iu  ropnia ,  c h o ć b y  się 
to  s t a ło  sa m o is tn ie  i p r z e z  m a ły  6‘tw ó r ,  p ro p id o n  z n ó w  dzia ła  
d o b rz e ;  z a c z e r w i e n i e n i ^  n ac iek ,  bó l  sz y b k o  giną, ro p a  s ta je  się 
b la d a  i p ły n n a ,  jam a  w y p e łn ia  się  i śc iąg a  sz y b k o t  1

14. Z a s t r z a ł  (P a n a ritiu m )  z ach o w u je  się w  s to su n k u  do 
p ro p id o n u  zupełn ie  ta k  sam o ,  jak  ro p o w ic a .  Gdzie  je s t  naciek , 
ból, a  n iem a  je szc ze  ro p y ,  po p i c rw sz c m  w s t r z y k n ię c iu  us ta je  ból*, 
pa lec  c ieńcze je  i cho ro b a  w k ró tce  p rzechodzi ,  a  jeżeli n a w e t  zbie­
r z e  się  n iec o  p łynu ,  m a łe  o p ró żn ia jące  nac ięc ie  w y s t a r c z a  dq 

•szybkiego  zagojenia-UGdzie z e b r a ła  się  już ro p a ,  n iem a  co p r ó b o ­
w a ć  leczenia  p ro p d o n e m ;  n a p rz ó d  t r z e b a  przec iąć ,  a potem, 
w  celu  p rz y śp ie s z e n ia  gojenia ,  dać  p ropidon.

15. N a  r a n y  ® a  k a ż o n e ,  p o c h o d ź  e*ii i a  u r a z o w e -  
g o, s to so w a n ie  p ro p id o n u  m a  w y r a ź n ie  d oda tn i  w p ł y w .  R a n y  
o c z y s z c z a ją  się  sz y b k o ,  c iep ło ta  p o  p a ru  d n iach  spad a .

16 Z a p a l e n i e  ‘ o p n e  p o c h e w  ś c i ę g n i s t y c h  
d o b rz e ,  le c z y  się  p ro p id o n em .

17. R o p n e  z a p a l e n i e  s t a w ó w  jes t  m a ło  w r a ż l iw e  na 
leczen ie  ś ró d m ięśn io w em i  w s t r z y k iw a n ia m i  p rop idonu .  W  Kelu  
o t r z y m a n ia  p e w n e g o  i s z y b k ie g o  dz ia łan ia  n a le ż y  ro p ę  w y p o m p o -  
w a ć ^ z e  s t a w u  i p rz e z  tę s a m ą  igłę  w s t r z y k n ą ć  p ro p id o n  do j a m y  
s ta w o w e j .  W y w o ł u je  to  m o cn e  bó le  n a s tę p c z e  w  s ta w ie  i sz y b k ie  
g ro m ad z en ie  się  dużej  i lości w y s ię k u .  Bóle  z w y k le  nie t r w a ją  
d łuże j  p o n ad  2— 3 dob y ,  lecz  c zę s to  w y m a g a j ą  w s t r z y k n ię c ia  
m o rf in y  i o k ła d ó w  lodowych,,  n a to m ia s t  w y s ię k  w s y s a  się  z w y k le  
d o p ie ro  po 10 mniej w ię ce j  dniach. W s t r z y k i w a n ie  p ro p id o n u  do 
j a m y  s t a w o w e j  m a  tę  n i e w y g o d n ą  s t ro n ę ,  M e  s t w a r z a  sk ło n n o ść  
do z r o s t ó w  w e w n ą t r z s t a w o w y c h ,  z r e s z tą  rzad z ie j  znaczn ie ,  niż 
po  leczen iu  o p e ra c y jn e m  teg o  c ie rp ien ia  i nie tak  m o c n y c h  i n ieu- 

i s t ę p l iw y c h  do leczen ia .  W s k u t e k  t e g e  je s zc ze  p rz e d  zu p e łn em  
w e s s a n ie m  się w y s ię k u  n a le ż y  z ac z ą ć  g im n a s ty k o w a ć  s t a w  za  p o ­
m o cą  r u c h ó w  b ie rn y c h .  B e z  w c z e sn e j  g im n a s ty k i  m o g ą  u t w o r z y ć  
się o ty le  m o cn e  z ro s ty ,  że  t r z e b a  w  n a s tę p s tw ie  u ru c h o m ić  s t a w
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w  uśpieniu . Nie z an ied b u jąc  tej  s p r a w y  m o ż n a  u t r z y m a ć  z u p e łn ą  
ru ch o m o ść  s ta w u .

i en sp o só b  leczen ia  j e s t  znaczn ie  k r ó t s z y  i da je  lepsze  
wyniki  c z y n n o śc io w e ,  niż k r w a w e  o tw ie ra n ie  S a w u  i n a s tę p c z e  
s ą c zk o w a n ie .

18. Z a p a l e n i e  o k o s t n e j  s z c z ę k i  d o b rz e  p o d d a je  się  
Leżen iu  p re p id o n e m . Naciek  sz y b k o  ro zch o d z i  się.

19. Z a p a l e n i e  w  y  r o s t k a,  s u t  k o w s j x 'o  w  p o c z ą tk o a  
wyc l i  o k re ą a c h  w  n i e k tó r f S h  p r z y p a d k a c h  b a rd z o  sz y b k o  us tępu je  
Pod w p ły w e m  prop idonu ,  w  innych  p rop idoh  zupełn ie  nie dzia ła ,  
widocznie w  zależnosa i  od  ro d z a ju  z ak ażen ia .  Nie z aszk o d z i  w  k a ż ­
d ym  pr^fypadku sp ró b o w ać  ś ro d k a ,  k tó r y  na  pew nef  nie p o g o r sz y  
Stanu c h o reg o ,  a  m o że  w  ciągu k i lk u n as tu  godz in  uw oln ić  od 
d o k u c z l iw y ch  b ó ló w  i operacji .

20 i 21. P i e r w o t n e  p o d o s t r e  z a p a l e n i e  s z p i k u  
k o s t nBSg o i j e g o  w  z n o w  a  są  po w ię k sz e j  częśc i  m a ło  p o ­
da tn e  do leczen ia  p rop idonem .  W  zn aczn e j  ty lk o  m nie jszośc i  p r z y ­
p a d k ó w  w y n ik  je s t  u d e r z a j ą c ^ p o m y ś l n y :  po  p i e rw sz e m  w s t r z y k ­
nięciu bó le  us tępu ją ,  jak r ę k ą  odjął,  i c h o ry  o d ra zu  czuje  się  z u ­
pełnie d o b rz e .  D a leko  częśc ie j  p o p r a w a  n a s tęp u je  b a r d z o  pow oli  
i t r z e b a  w ie le  r a z y  p o w ta r z a ć  w s t r z y k i w a n i a  szczep ionki .  C z a ­
sem  n iem a  ojja  ż a d n e g o  zupełn ie  w p ł y w u  n a  s p r a w ę  c h o ro b o w ą .

O c z y w iś c ie  w  o s t re m ,  c iężk iem  zapa len iu  szp iku  k o s tn e g o  
z w y s o k ą  c iep ło tą  i g r o ź n y m  s ta n em  o gó lnym  p rop idon  jes t  s t a ­
n o w c zo  p r z e c iw w s k a z a n y .

P o  ope rac ji  n a to m ias t ,  k ied y  g ro ź n e  o b ja w y  us tąp ią ,  c ie ­
p ło ta  spadn ie  do  38 lub n a w e t  do  38,5, s tan  o g ó ln y  p o p r a w i  się, 
użycie  p rop id o n u  jes t  w s k a z a n e ,  a lb o w iem  w t e d y  s p r o w a d z a  da l­
szą  p o p r a w ę  w  p ostac i  obniżen ia  c iep ło ty ,  s z y b k ieg o  o c zy s z c z a n ia  
uę z w y k le  brzydkich, ran  o ra z  da lsze j  p o p r a w y  s ta n u  ogóliiespi  

i s a m o p o cz u c ia  cho reg o ,  jak  d o b ry  sen  i a p e ty t ,  b e z b o le s n o s d  
cho reg o  n a rząd u .

22. Z d a w a ło b y  się, że, r ó ż a ,  j ak o  t y p o w e  z ak ażen ie  p a ­
c io rk o w cam i,  p o w in n a  k lasy cz n ie  l e c z ą c  się p ro p id o n em , t y m c z a ­
sem  w  sp o tk a n y c h  p rz e z e m n ie  p r z y p a d k a c h  dz ia ło  się  w p r o s t  
Przeciwnie ,  g d y ż  ani r a z u  nie z a u w a ż y łe m  n a jm n ie jszeg o  w p ł y w u  
tego  ś r o d k a  n a  o b ja w y  i p rz e b ie g  róiaL to  t eż  p r z e s t a łe m  s to s o ­
w ać  go  w  tej chorob ie .

W  p r z y p a d k a c h  c iężkich  leczen ie  sz c ze p io n k ą  je s t  p r z e c iw ­
w s k az an e .

Je d e n  z l e k a r z y  tu te j s z y c h  b a rd z o  c h w al i  w y n ik i  leczen ia  
P rop idonem  r ó ż y  u sw o ich  c h o r y c h ;  m oże  t ra f ia ł  n a  tak ie  ^ szc zę ­
śliwe p rz y p ad k i ,  g d y ż  w ie m y ,  że p rz e b ie g  r ó ż y  u r ó ż n y c h  ludzi 
• róznem i c z a s y  b y w a  r ó ż n j w  4

M uszę  tu ta j  w y z n a ć ,  że  p o c z ą tk o w e  w y n ik i  le c ze n ia  p r o p i ­
donem  m ia łem  zn aczn ie  g o r sz e  od  późn ie jszy ch ,  bo, jak  w e  
w s z y s tk ie m ,  t a k  i tu ta j  p o t r z e b n e  je s t  d o św ia d c ze n ie  osobiste .  
N au czy ło  mnie ono k ie d y  s to s o w a ć  p e łn ą  d a w k ę ,  k ie d y  n iepe łną,  
k iedy  je s t  w s k a z a n e  p o w ię k sz en ie  lub zm nie jszen ie  n a s tę p n y c h  
d a w e k  o r a z  o d s t ę p y  cza su  k r ó t s z e  lub d łuższe  m ię d z y  p o sz c ze -  
góliieini w s t r z j k iw a n i a m i .  W s z y s tk ie  te  d ro b n e  s z c z e g ó ły  m ają  
d u ż y  w p ł y w  na w y n ik  leczen ia .  W r e s r c i e  na  zak o ń c ze n ie  m u sz ę  
Pow iedzieć ,  że p rop idon  jes t  g ro ź n y m  w s p ó łz a w o d n ik ie m  c h iru rg a ,  
g d y ż  w  wie lu  p r z y p a d k a c h  w y t r ą c a  mu n ó ż  z ręki,  n a to m ia s t  w t e ­
dy  w ła śn ie  jes t  b ło g o s ł a w ie ń s tw e m  dla cho reg o ,  a lb o w ie m  s k r a c a  
mu c h o ro b ę  i u w a ln ia  od  c ierp ień .

Dr. W ilhe lm  K W A S K O W S K i.  T om aszów -L ubelsk i .

P rz y cz y n e k  do leczen ia  róży  CaCL.

W iad o m o ,  iż w o d a  m o rsk a ,  gdz ie  u k a z a ły  się  p ierw sze  ob ja ­
w y  życia,  św ia t  ro ś l in n y  i św ia t  zw ie rzęcy ,  n a jw y ż s z y  szczebel  
k tó rego  z a jm u je  h o m o  sap iens, p o s ia d a  tę  s a m ą  p ro p o rc ję  n a j ­
w ażn ie js zy c h  d la  u s t ro ju  soli, m ianowic ie  —  N aC l:K ,C l:C aG h—  
100:2:2.

Is tn ieje  w ięc  p ew ne  op t im um  stężen ia  t rze ch  w y m ien io n y c h  
soli, g w a ra n tu ją c e  h a rm o n i jn o ść  p rz e jaw ó w  c z y n n o śc io w y c h  w  p o ­
wyżej p o d a n y ch  ś ro d o w isk ach ,  a k tó re  to p r z e j a w y  o b e jm u jem y  
ogólnem  m ianem  —  n o rm a  życia .

W sze lk ie  o d ch y len ia  od  p ro p o rc j i  fizjologicznej ty c h  soli z a ­
k łóca ją  h a rm o n ję  (n. p. iz i tonję  i izo jon ję)  i s ta w ia ją  n o rm ę  na 
Progu patologii.

1 g d y  p r e c y z y jn o ś ć  re g u la c y jn a  o rg a n iz m u  u lega  za łam an iu ,  
w y s tę p u ją  s ta n y ,  k tóre ,  aczkolw iek  m ech an izm em  b iegunow o K i ę  
różn ią  —  w  konsek w en tn e j  definicji p r o w a d z ą  do jed n eg o  m ia n o ­
w nika  — śm ierci  k om órk i ,  w ed ług  in te rp re tac j i  w sp ó łczesn e j  (n. p. 
h iper i h ipo ton ia ) .  B y  uw ypuk l ić  p rzes łank i ,  k tó re  p o s łu ż y ły  mi j ak o  
bodziec  do  obecnego  tem atu ,  z a t r z y m a m  się pokró tce ,  f r a g m e n ta ­
ry czn ie  na  zależnośc i  n ie k tó ry ch  z a g a d n ie ń  z d z ied z in y  fizjologii  
u s tro ju  od k o n cen t rac j i  d ro b in  N aC l, K C l, C a C h , a  ściślej m ó w iąc

ich jonów, p rz e su w a ją c  punk t  c iężkości  n a  ch lo rek  w a p n ia  i pozo­
s ta w ia ją c  p o n iekąd  w cieniu ch lo rek  sodu  i ch lo rek  potasu ,  ja k o  
luźnie z w ią z a n y c h  z w y tk n ię tą  linją.

N aC l, K C l, C a C lfy  n a leżą  do  e lektrolitów , t. j. ciał, k tóre,  
w  p rzec iw ieńs tw ie  do cukru  g ronow ego ,  a lkoholu  i innych ,  zmie­
n ia ją  p rzew o d n ic tw o  e lek t ry czn e  w o d y ,  k tó ra ,  m ó w iąc  naw iasem , 
n a o ą ó ł  je s t  p rzew odn ik iem  z ły m .  N iezależnie  od  p rą d u  e lek t ry cz ­
nego, a  jedyn ie  od ro zp u szcza ln ik a  (n. p. w o d y )  n as tęp u ję  d y sso -  
c jac ja  drobin e lek tro l i tów  na jony .

P r z y c z e m  jo n y  sodu, po tasu ,  w apn ia ,  ja k o  n a ła d o w a n e  do ­
datnio,  k ie ru ją  się ku ka todz ie  ( s tąd  n a z w a  k a t io n y ) ,  j o n j j z a ś  Cl, 
j ak o  n osące  ł ad u n ek  u jem n y ,  d ą ż ą  ku anodzie  ( in d e  n o m en  an io ­
n y ) .  Na leży  p rz y te m  z az n a c z y ć ,  iż p ie rw ia s tk ó w  ch em icznych  (N a, 
K, Ca itd.) w  pojęciu f izy ko-chem icznem  nie meż.na id en ty f ikow ać  
z odnośnem i jonam i. Sód, n a p rz y k ła d ,  m ocen  je s t  w y w o ły w a ć  re ­
a kc ję  ro z k ła d o w ą  jon sodu  cech y  tej już  nie posiada .  Z wielu 
dow odów , p rz e m a w ia ją c y c h  za  jon izac ją  drobin,  d o w o d ó w  u z y s k a ­
n y c h  n a  d ro d z e  d o św iadcza lne j ,  p r z y to c z ę  dw a.

O ile w e ź m ie m y  sze reg  soli, p o s ia d a ją c y c h  ró ż n e  z ab a rw ie ­
nie, n a p r z y k ła d ,^ C uS O k (kolor b łęk i tny ) ,  C u (N O sh  (kolor siny) 
i C u C h  (kolor z ie lony),  to m o ż n a  p rz y g o to w a ć  tak ie  ro z tw o ry  
tych  soli, b y  w  litrze k a ż d e g o  ro z c z y n u  ilość m iedzi  b y ła  jed n a k o ­
w a .  P ó k i  k o n c e n t r a c ja  ro z tw o ró w  fest znaczn a ,  różn ią  się  one ko lo­
rem ; o ile z a ś  ro z tw o ry  te  ro zc ień czać  w o d ą  tak ,  b y  ilość C u  w  li­
t rze  k a żd e g o  p o z o s ta w a ła  n a  j e d n y m  poziomie,  to p r z y  odpow ied-  
n iem  rozcieńczeniu  o b se rw u jem y ,  iż k o lo r  w szy s tk ic h  ro z tw o ró w  
s ta je  się  jednak im  i zbliża się  do  koloru  C u S O t. Z jaw isko  to m o ­
żn a  t łu m a cz y ć  ty lko  w  ten sposób, iż p r z y  kom ple tnej  d y sso c jac j i  
ro zp u szc z o n y ch  soli na  jony»i m iedź  istnieje, j ak o  z a b a rw io n y  jon 
Cu, a  w szy s tk ie  r e sz ty  k w a so w e  (N O s) (S O t)  i t. d. tw o r z ą  jo n y  
bezbarw ne .

N a s tę p n y  d o w ó d  d y sso c ja c j i  d rob in  e lektro l i tów  n a  jony  
o t r z y m u je m y ,  b a d a j ą c  ciśnienie o sm o ty cz n e  ro z tw o ró w  (dla ce­
lów klin icznych ciśnienie o sm o ty cz n e  o zn ac za n e  b y w a  p rz ez  o k re ­
ślenie punktu  z a m a r z a n ia  d a n eg o  ro z c z y n u  (k r io sk o p ja ) ) .  Jeżeli 
w e źm iem y  d w a  n a cz y n ia  j ed n ak o w e j  po jem nośc i  i w  j ed n em  ro z p u ­
śc im y  N  d robin  g lu k o zy  w  l it rze  w ody ,  a  w  d ru g iem  —  n a  ta k ą ż  
ilość H 2 O— N  d robin  elektrolitu ,  11. p. N aC l, to ła tw o  p i z e k o n a ć  
się, iż w  naczyn iu ,  w  k tó rem  z n a jd u je  się  c h lo re k rso d u ,  ciśnienie 
o sm o ty cz n e  będzie  d w a  r a z y  w iększe  w  p o ró w n an iu  z o d n o śn y m  
r o z tw o re m  g lukozy .  P o n ie w a ż  rp z c z y n y  p o w y ż sz e  z a w ie ra ły  jed n a ­
k o w ą  i lo ś t  d rob in  (N ) ,  to  k o n sek w en tn ie  w in n iśm y  w y w n io sk o w ać ,  
iż d rob ina  N aC l ro z szc z ep ia  się  n a  sk ładniki ,  z k tó ry c h  k a ż d y  w y ­
w ie ra  ciśnienie ró w n o w aż n e  całej  drobinie.  A z a tem  i s tn ie j e  d y s -  
so c jac ja  d robin  n a  jo n y  i p ra w o  o c iśnieniu o sm o ty czn em ,  k tó re  
czy n i  jon  e k w iw ale n tn y m  drobinie .

S to su ją c  C aC h, m u s i m j j s i ę  l iczyć z d z ia łan iem  k a tio n ó w  Ca 
i a n io n ó w  Cl,

J o n y  w apn ia ,  k ró tk o  m ów iąc ,  zdolne  są  na s taw ić  u k ła d  n e r ­
w o w y  w e g e ta ty w n y  n a  kom pleks  p rz e ja w ó w  c zy n n o ś c io w y c h  n. 
spó łczu lnego  (A r n o 1 d i) z sze ro k iem  rozp ięciem  s fe ry  jego  w p ły ­
w ó w  n a  us t ró j .  Z zespołu  w p ły w ó w  o m aw ian eg o  sy s te m u  n e rw o w e ­
go w y jm ę  jed y n ie  to, co s t y k a  się b ezp o ś red n io  z l in ją tem atu .  
W ia d o m o ,  iż j o n y l w a p n i a  zap o b ieg a ją  heinolizie k rw in e k  c ze rw o ­
nych ,  z w ię k s z a ją  a g r e s s y w n o ś ć  i k in e ty c zn o ść  l eu k o cy tó w  (a  m o ­
że p rz y śp ie s z a ją  d o j rzew an ie  fo rm  m ło d y c h ? ) ,  obn iża ją  p o d a tn o ść  
u s t ro ju  do zm ian  z ap a ln y c h  wogóle ,  a  w  szczególnośc i  n a s k ó r -  
nych,  a  co, m o jem  zdaniem , dla o m aw ianej  s p r a w y  p o s ia d a  p ie rw ­
sz o rzę d n e  w a lo ry  i w y s u w a  w ap ń  na  czo łow e  m iejsce,  to  m ian o w i­
cie istnienie p e w n i k a \ ż e  k a t io n y  Ca p rz ez  adso rbe ję ,  czyli  sorbcjęl  
r egu lu ją  p rz e p u sz c za ln o ść  o to czek  k o m ó rk o w y c h ,  w p ły w a ją c  na  
ruch  m a te r j i  i c ieczy  u s t ro jow e j.

C o  się  ty c z y  a n io n ó w  Cl, to z n a n y m  jes t  fakt,  iż ustró j  
w obec  tej, lub innej s p r a w y  chorobow ej  n a tu r y  z ak a źn e j  (róża,  
p łonica ,  d u r  i t. d.) m a g a z y n u je  chlor, g d y ż  jo n y  C l u ła tw ia ją  
k o m ó rk o m  zw alczan ie  i l ikw idację  z a k a ż e n ia  (k a ta l iza to r ) .  Od- 
d a w n a  też  sp o s trz e g an o  zn ikan ie  w y k w i tó w  sk ó rn y c h ,  k i laków, 
a  n a w e t  m ię sa k ó w  i r a k ó w  pod w p ły w e m  n a g r o m a d z o n e g o  przez  
ustró j  p o d czas  o s t reg o  z ak a że n ia  jo n ó w  C l  Jeżeli  do tego  do d am y ,  
iż na św ie t lan ie  p rom ien iam i X s p ro w a d z a  się  rów nież  do sk o n cen ­
t ro w a n ia  n a  terenie ,  z a j ę ty m  sp ra w ą  zapa lną ,  lub n o w o tw o rem  
a n io n ó w  C l i że naśw ie t lan ie  Samo p rz ez  się, o ile zasó b  C l w  o r ­
gan izm ie  sp a d a  do zera ,  m ija ją  się z  ceiem, to p rz e m o ż n a  ro la  Cl 
d o s ta teczn ie  z a a k c e n to w an a .  (A ndersen)

B io rąc  a su m p t  z  p ow yżej  w y łu sz c zo n y c h  d a n y ch ,  począ łem  
s to so w ać  w  p r z y p a d k a c h  r ó ż y  m a ś ć  z 10°/o C aC h. Z a t r z y m a łe m  
się n a  tej , a  nie n a  innej p os tac i  leku b ą d ź  ze w zg lęd u  n a  d o g o d ­
n o ść  tej fm-my w  w a r u n k a c h  p r a c y  n a  prowincji ,  b ą d ź  z p ow odu  
i s tn ien ia  spo s trzeżeń ,  że  efekt  leczn iczy  leku, p o d an eg o  naskórn ie ,  
nie us tęp u je  e fek towi po  podan iu  ś r o d k a  leczniczego p er o s  lub per  
in jee tio n em  (B e sred k a ) .  P r z y p a d k ó w  ró ży ,  leczo n y c h  -CaCh, ob­
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se rw o w a łem  pięć. P rz e b ie g  b y ł  z a w s z e  g ładki ,  bez  pow ik łań  i z z a ­
c h ę c a ją cy c h  w yn ik ó w ,  j a k  d o tąd  —  jes tem  całkowicie  z a d o w o lo ­
ny .  H is to r je  chorób  in e x te n so  b rzm ią ,  j a k  nas tępu ję .

P r z y p a d e k  1. J. K., lat  56, s k a r ż y  się  na  ból g łow y,  p ra g n ie ­
nie ;  c h o ra  od 3-ch tygodn i .  P r z y c z y n y  c h o ro b y  p o d a ć  nie m oże. 
R ap to w n ie  w y s tą p i ły  d re szcze ,  w y s o k a  c iep ło ta  c ia ła  (40°), sk ó ra  
na  grzbie tow ej pow ierzchni  n o sa  z ac ze rw ien i ła  się i obrzm iała ,  
s topn iow o zaczerw ien ien ie  p rzesu n ę ło  się na  tw a rz ,  n a s tęp n ie  —  na 
tułów.

S ta tu s  p ra esen s . J ę z y k  p o d s y c h a ją c y ;  powłoki sk ó rn e  tw a ­
r z y  i tu łow ia  lśniące,  b a r w y  n a sy c o n o  czerw onej,  linja z a c z e rw ie ­
nienia s k ó r y  ł am an a ,  o b rzeg ach  nieco s t rzęp ias ty ch .  T y p  gorączk i  
rcm itte iis . P łu c a  — opuk o w o  i w y s łu c h o w o  —  bez zm ian .  L ew a  
g ra n ic a  bezw zg lęd n eg o  st łum ien ia  se rc a  —  w  lewej linji su tkow ej.  
T o n y  s e rc a  czys te .  Nad  tę tn icą  g łó w n ą  —  drugi  to n  w z m o żo n y .  
T ę tn ice  o bw odow e  tw ard e .  T ę tn o  90 na  T. N a r z ą d y  j a m y  b rz u sz ­
nej —  bez odchy leń  od n o rm y .  Z as to so w a łe m  10°/o C aC h. P o  u p ły ­
wie  d o b y  zaczerw ien ien ie  s k ó r y  u trac iło  ze  swej in tenzyw nośc i ,  
po tem  w  c iągu ty g o d n ia  m o ż n a  b y ło  n o to w a ć  d a lsze  cofanie  się 
s p r a w y  chorobow ej .  P o  ty g o d n iu  ch o ra  p o w ró c i ła  do z w y k ły c h  
za jęć  d o m o w y c h .  P r z y p a d e k  ten u p rz ed n io  b y ł  leczo n y  m aśc ią  
ich thyolow ą ,  lecz bez skutku.

P r z y p a d e k  2. A. M., la t  45 —  po uderzen iu  t ę p y m  p rz ed m io ­
tem  w p rz ed n ią  pow ie rzch n ię  lewej goleni, z  u szko d zen iem  n a s k ó r ­
ka  —  lew a d o lna  k o ń c z y n a  opuchła  do linji s taw u  ko lanow ego ,  
powłoki  sk ó rn e  n a b r a ły  p o ły sk u  i b a r w y  ja s k r a w o  c ze rw o n e j ;  
c iep ło ta  c ia ła  —  o ty p ie  re m itten s .  S ta n  o b ecn y :  O b w ó d  lewej go­
leni o 4 cm p r z e w y ż s z a  o b w ó d  p raw ej  goleni, sk ó ra  c ze rw o n a ,  po­
ły sk u jąc a .  P łu ca ,  serce ,  n a r z ą d y  j a m y  b rzuszne j  —  n orm a.  Z ale ­
ciłem 10°/o m a ś ć  z C aC h. Efekt,  j a k  w  p rz y p a d k u  p ie rw szy m .

P r z y p a d e k  3. M. S., lat  50, p r z y p a d e k  4, K. K. 1. 38, p r z y p a d e k  
5, N. K., I. 22 —  z ogólnie  zn an em i p rz e jaw am i  r ó ż y  na  do lnych  
k o ń c zy n a ch ,  z likw idow anej  p o m y śln ie  pod w p ły w e m  m ie jscow ego  
s to so w an ia  CaCl>.

W e  w szy s tk ich  o b se rw o w an y c h  p rzezem n ie  p r z y p a d k a c h  r ó ­
ży ,  leczo n y ch  10°/oCaCL>, m o g łem  o d n o to w a ć  pew ną,  s t a łą  k o le jność  
cofan ia  się  zm ian  c h orobow ych .

P o  up ły w ie  doby ,  lub 2-ch, lin ja  d e m a r k a c y jn a  p o m ięd zy  
sk ó rą  z d ro w ą ,  a  ob ję ta  zm ianam i c h orobow em i t rac i ła  tendencję  
p o su w an ia  się  n a p r z ó d ;  in te n z y w n o ść  z acze rw ien ien ia  m a la ła  (od­
c z y n  n a c z y n io w y  na  o b w o d z ie ) ; n a s tęp n ie  teren ,  o b ję ty  s p r a w ą  cho­
robow ą ,  k u rc z y ł  się, a w  p r z y p a d k a c h  lokalizacji  r ó ż y  n a  k o ń c z y ­
nie, obw ód  tej osta tn ie j  z m n ie jsza ł  się  i s topn iow o  p o w ra ca ł  do 
n o r m y  (zm ian a  ruchu  c ieczy  u s t ro jo w e j  +  z m ia n a  c iśnienia  osm o-  
ty cz n eg o  n a  obw odz ie :  w ed łu g  S ch a d eg o ,  c ia łka  V a te ra -P a cc in ie -  
go, ro z s ian e  po ca łem  ciele —  p o s ia d a ją  w e w n ą t rz  z ak o ń czen ia  n e r ­
wu w spó łczu lnego  i p o d n ie ta  p rz ek a za n e  tem u  zakoń czen iu  p rz e ­
n o sz o n a  jes t  dalej do  o ś ro d k ó w  n e rw o w y c h ) ;  na jd łuże j  u t r z y m y ­
w a ły  się  w a h a n ia  k rz y w e j  c iep ło ty  c ia ła  (7— 10 dni), co by  w s k a ­
z y w a ło  n a  to, iż w y d a la n ie  p ro d u k tó w  b a k te r io  i cy to l izy  p oza  
m etę  dosięga lnośc i  ich w p ły w ó w  n a  ośrodki ,  r eg u lu jące  c iepłotę  
c iała,  (th a la m n s , o p ticus, co rp u s s tr ia tu m , m ic leu s candu tns, k o ra  
m ó z g o w a  w  o ko l icy  b r ó z d y  S y lw iu sz a  i t. d.) p o s tę p o w a ło  w  t e m ­
pie w o ln ie jszem .

Możliwe, iż p rz y p u szc z en ia  p o w y ż sz e  co d o  m ech an izm u  
dz ia łan ia  C a C h  w  p r z y p a d k a c h  r ó ż y  —  są  m ylne .  Możliwe, iż 
inne k ry p to c z y u n ik i  w inne  b y ć  b ra n e  w  rachubę .  Kusić  się  bowiem  
o w niosk i  ob o w iązu jące  w  w a r u n k a c h  p r a c y  n a  głuchej  prowincji  
nie m ogę. W  w a ru n k a c h  ty c h  o d p a d a  p o w a ż n y  w spó łczynn ik ,  jako  
sp ra w d z ia n ,  k o r r e g u ją c y  p rzes łan k i  rac jo n a l i s ty cz n e  —  o d p o w ia ­
d a ją c e  w y m o g o m  nauki,  w szech s tro n n ie  u r z ą d z o n e  l ab o ra to r iu m .

M u szę  w ięc  p o p rz e s ta ć  n a  fo rm ułce  e m p iry zm u ,  że „ to cho­
rem u  p o m a g a “ .

N a zakończen ie ,  czu ję  się w  obow iązku  dodać ,  iż w  d o s tęp -  
nem mi p iśm iennictw ie  w zm iank i  o leczeniu ró ż y  C a C h  nie z n a ­
lazłem .

Dr. M. G R O S S F E L D .  L w ów .

U w agi do artykułu Dra. L ask ow n lck iego  „W  sp raw ie chro in ocy-
stoskop ji“.

Z o d d z ia łu  u ro lo g iczn eg o  P o w sze ch n eg o  S z p ita la  P ań s tw o w e g o  w c L w o w ie . 
P ry m a r ju s z :  D r. Z. L e n k o .

W  Nr. 2-gim  1927 Polsk ie j  G a z e ty  L ek a rsk ie j  zw róci ł  m o ją  
u w a g ę  a r ty k u ł  D ra  Z. L as k o w n ick ieg o :  „ W  sp raw ie  c h ro m o c y s to ­
skopji".

A u to r  w y c h o d z i  z za łożen ia ,  iż c y s to c h ro m  w ed łu g  N e ck e ra  
z aw ie ra  0.005 k a rm in u  in d y g o w eg o ,  d a w k ę  b a rd z o  m a łą ,  u t ru d n ia ­
jącą  b a d an ie  i to sk łoniło  a u to r a  do  w y p u s zc ze n ia  n a  r y n e k  d r o ­
gą  f i rm y  „ L a o k o o n “ p re p a r a tu  —  in d y g o t ro p in y  —  z a w ie ra ją ce g o

po dw ójną  d a w k ę  k a rm in u  indyg o w eg o ,  a  więc 0,01. Mimo, iż 
m am  p ew ne  z a s t rz eż en ia  co do tej fo rm y  in fo rm ow an ia  czy te ln i­
ków, nie z ab ie ra łb y m  głosu, g d y b y  p rzes łank i  a u to r a  b y ły  bez z a ­
rzutu  a  w nioski  p rz e k o n y w u ją c e  i rea lne  i g d y b y  nie zachodziła  
m ożl iw ość  n iepożądane j  u jem nej  k r y ty k i  z ag ra n ic ą ,  w zw iązk u  
z liieścis łemi tw ierdzen iam i,  z a w a r te m i  w ty m ż e  a r ty k u le .

O k a zu je  się. iż p o dana  przez  a u to ra  ilość k a rm in u  i n d y g o ­
w ego  0.005, rzek o m o  z a w a r te g o  w  cy s tochrom ie ,  jes t  in tu icyjną ,  
g d y ż  jes t  ona  ta jem n icą  fab ryk i  C hem osan ,  ponad to  już w  p o d ­
ręczniku B lum a „Urologie  fiir p rak tisch e  A e rz te “ z r. 1926 p o d a n y  
jes t  sk ład  c y s to ch ro m u  z d a w k ą  0.02 k a rm in u  indy g o w eg o ,  a więc 
z c z te ro k ro tn a  ilością, p o d a n ą  przez  D ra  Laskow nick iego .

B y łb y m  b liż szy  p ra w d y ,  —  a  w iem  to z k o m p ete n tn e g o  ź ró ­
d ła  —  g d y b y m  powiedział ,  iż nie c y s to ch ro m  z aw ie ra  po łow ę  daw ki 
in d y g o tro p in y ,  ale  in d y g o tro p in a  z aw ie ra  po łow ę daw ki  cysto -  
chrom u

P o n ie w a ż  d a w k a  k a rm in u  in d y g o w eg o  w  cy s to ch ro m ie  jes t  
p rz ez  a u to ra  m ylnie  podana ,  więc i wnioski Je g o  co do w ar tośc i  
cy s to ch ro m u  w zg lędn ie  in d y g o tro p in y ,  są  conajm nie j  n ierealne.

Dr. S ta n is ła w  L A SK O W N IC K I.  Lwów.

O dpow iedź na „U w agi" dra. G rossfelda.

W e d łu g  b a d ań  k o lo ry m e t ry c z n y c h  p r z e p ro w a d z o n y c h  przez 
la b o ra to r iu m  fab ryk i  chem icznej  „ L a o k o o n "  z aw ie ra  a m p u łk a :

c y s to ch ro m u  0'0U55 błękitu  in d y g o w eg o  *) 
i 0‘0035 bieli indygow ej

in d y g o t ro p in y  0‘009 błękitu  in d y g o w e g o  
i 0‘003 bieli indygow ej.

(Biel in d y g o w a  po w s ta je  p rz y  go tow aniu  b łękitu  in d y g o w e ­
go z u ro tro p in ą ) .  C y f ra  p o d a n a  p rzez  d ra  G ro ss fe ld a  w odniesieniu 
do  c y s to ch ro m u  jes t  o wiele  za  w y s o k ą ,  n a w e t  jeżeli się uwzględni 
su m ę  błękitu  i bieli, (0‘0055 +  0‘0035 — 0‘009 a nie 0‘02) a  z a w a r ­
tość  b łękitu  in d y g o w e g o  w indygo trop in ie  je s t  p raw ie  d w u k ro tn ie  
w y ż s z ą  niż w  cy s to ch ro m ie ,  ja k  to  w  p rzyb liżen iu  w  m oim  a r t y ­
kule  podałem .

D opóki nie m a m y  śc is łych  dośw iad czeń ,  p r z e p ro w a d z o n y c h  
na  wielkim m a te r ja le  cho ry ch ,  w y k a z u ją c y c h  jak ą  rolę o d g r y w a  
w ch ro m o c y s to sk o p j i  biel in d y g o w a ,  u w a ż a m  za  s to so w n e  mieć 
ro z c z y n  in d y g o k a rm in u  n a s t a w io n y  t a k  —- a b y  zaw ie ra ł  jak n a jw ię -  
cej b łękitu  in d y g o w eg o .  P o n a d to  ta k ż e  i s u m a  błękitu i bieli jest  
w  in dygo trop in ie  w y ż s z ą  niż w  c y s to ch ro m ie  (12:9).

J a k  ju ż  s tw ie rdz i łem  d o św ia d c ze n ia  p rz e p ro w a d z o n e  na wiel­
kiej ilości c h o ry ch  p rz e m a w ia ją  za  s łusznośc ią  p o w y ż s z y c h  r o z ­
w a ża ń  i s tw ie rd za ją ,  że in d y g o tro p in a  n a d a j e  się d o sk o n a le  do 
ch rom o cy s to sk o p j i .

Z am ia re m  m oim  b y ło  z a s tą p ić  n ied o p u szc zo n y  do obrotu 
w P o lsce  i d rog i  p r e p a r a t  p o ch o d zen ia  z a g ra n ic z n eg o  p re p a ra te m  
k ra jo w y m ,  t a ń s z y m  a co na jm nie j  rów nie  d o b ry m .  Jeżeli  ten z am ia r  
nie zna laz ł  u z n an ia  d r a  G ro ssfe ld a  to co do  tego  nie rnpgę z nim 
p ro w a d z ić  polemiki na  łam ach  tego  pisma.

Co do z a rz u tó w  z aś  d r a  G ro ssfe ld a  to m o g ę  jedyn ie  ty le  od ­
powiedzieć ,  że w niosk i  m oje  są  o p a r te  na  śc is ły ch  b ad an iach  kolo­
r y m e t r y c z n y c h  w y k o n a n y c h  p rzez  w y b i tn y ch  sp ec jah s tó w -ch cm i-  
k ó w  o ra z  na  b a d an iac h  p rz e p ro w a d z o n y c h  n a  sz e reg u  c h o ry c h  —  
w niosk i  z a ś  d r a  G ro s s fe ld a  są  o p a r te  n a  nieścisłej  in form acji  z a ­
war te j  w  p o d ręczn ik u  B lum a.

N a  k on iec  pozw olę  sobie  zu u w aż y ć ,  że p isząc  „uw ag i"  
z w ła s z c z a  w p o d o b n y m  tonie nie pow inno  się o p ierać  na  tein  co 
się  g dz ieś  s ły sz a ło ,  lub co się  c zy ta ło  w  jak im ś  p o d ręczn ik u  d la  
p ra k ty c z n y c h  l e k a r z y  c z y  m o że  w  k a le n d a rz y k u  lek a rsk im  n a to ­
m ia s t  z a r z u ty  p ow inne  b y ć  p o p a r te  ścisłeini l ab o ra to ry jn e m i  i kli- 
nicznem i badan iam i,  g d y ż  ty lko  w ó w cz as  m o g ą  m ieć  one j a k ą ś  
„ re a ln ą "  w ar to ść .

MEDYCYNA SPOŁECZNA.
Ankieta o szczep ien iach  p rzec iw p łon iczych .

Dzięki  s z e re g o w i  a u to r ó w  po lsk ich  p rz e d s ta w io n o  w  r o c z ­
niku u b ieg ły m  „P.  G. L .“ za jm u ją cą  dzisiaj  w s z y s tk i c h  s p r a w ę  
szczep ień  oc l i ronnycł i  p r z e c iw  p łon icy .  O m ó w io n o  w ięc  etjologję, 
cp idem jo log ję  i p a to g e n e z ę  p łon icy ,  w y n ik i  b a d a ń ,  k tó r e  d o p ro -

*) P rz e c ię tn e  z  k i lku  se ry j  p rób  (m a ły  k o lo ry m e t r  Sch in id t-  
H aench) .
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w a d z i h | ] d o  .szczepień o c h ro n n y ch  i p o m y s ły  u d o sk o n a len ia  s y c z je j  
pień ro z m a ite g o  p odza ju .  Z aś  w  n u m e rz e  52 „P .  G. L .“ z ub. roku  
w y s z ło  s p ra w o z d a n ie ,  p r z e d s ta w ia ją c e  na  jak w ie lk ą  s k a l ę ^ z o r g f H  
n izo w au o  szczep ien ia  dzieci  w  sz k o łac h  s to licy .  Mija k i lka  m ie ­
s ięcy  o d k ą d  tn a s ę w e  szczep ien ia  u k ończono ,  n a le ż y  w o b e c  tego  
sp o d z iew ać  się. ż.e o b e cn ie  będzie  m o żn a  .w y r o b ić  sob ie  zdan ie
0 w y n ik a ch  p rz e d s ię w z ię ty c h  S c z e p i e ń .

R e d a k c ja  P .  G. L .“ zd a jąc  sob ie  s p r a w ę  z ^ H ż n o ś c i  p rz ed  
miotu, z w r a c a  się  z p ro śb ą  z a r ó w n o  do w s z y s tk i c h  i irs ty tucy j  pu ­
b licznych  lekarsk ic l i  (Z a k ła d y  n a u k o w e ,  Szp ita le ,  U r z ę d y  Z d r o ­
wia  uubl. i t. p.), jak o te ż  do w ^ y s t k i c h  K olegów , k t ó r z y  'rakony*- 
wali s z czep ien ia  o c h ro n n e  p rz e c iw k o  p ło n icy  o ł a s k a w e  jak  n a j ­
ry ch le jsze  n a d es ła n ie  s w y c h  s t a ty s ty k  i sp o s t r z e ż e ń  do  „P .  G. L .“ .

Z p e w n o śc ią  tak ż e  nie jeden z K o leg ó w  w  sw.ojej p r y w a tn e j  
p r a k t y c e  b ęd z ie  m ieć sp o s trz e że n ia ,  które" jako  n ieob ję te  s t a t y s t y ­
kami szpitali  i ^ z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  w zg l .  in ś ty tu cy j  Z d ro w ia  pu- 
bódznego  m o g ły b y  zag inąć .  L icząc  się  z ty m  fak tem  re d a k c ja  
P .  G. L .“ u p ra szh  w ię c  w s z y s tk ic h  K o legów ,  m a ją cy c h  cho 'ćby 

i ia jskrom nie jsze  sp o s trz e że n ia ,  o p rz y s ła n ie  ich ce lem  K u ż y t k o -  
w an ią  w  ninie jszej ank iecie ,  e w en tu a ln ie  o g ło s z ^ i iu  w  „P .  G. L .“ .

Dla u ła tw ie n ia  ,.P. G. L .“ poda je  s c h e m a t  n a s t ę p u j m y :

i n a zw isk o  (p rz y n a jm n ie j lite ry  p o c zą tk o w e )  ...............................
UAV/c . . . .  Ile  r rH v S zc ze p io n y?  . . . .  i ja ką
P ianką? ................................................... Z d ró w  . . . .  C h o ry  . : :

ih m ie s ięc y  po szc zep ien iu ?
'W razie  za ch o ro w a n ia , ja k i p rzeb ieg  i ja k ie  ze jśc ie  ch o ro b y?  
l>odpis leka rza  i niie.jsce p o b y tu .

R e d a k c ja  ..P-wiM L “ z w r a c a  się  do w s z y s tk i c h  in ś ty tu cy j
1 K o legów  z n in ie jszą  o d e z w ą  w  p rz ek o n a n iu ,  że  z e b r a n y  w  P o l ­
sce w ten  s"pośób obfi ty  m a te r ja ł  b ęd z ie  p o w a ż n y m  p rz y c z y n k ie m  
Go ro z w iąz an ia  zagadn ien ia ,  z a jm u jąceg o  obecn ie  c a ły  św ia t  le ­
karski.

■ J p r S z a  się o d p o w ied z i  k i e r ó w ^  pod  a d re s e m :  
t  R e d a k c ja  „P. G. L . K r a k o w y  ul. K o p e rn ik a  17, k tó r a  się 

ńodjęła  o p r a c o w a n ia  n a d e s ła n y c h  d a t  s t a ty s ty c z n y c h .

PORADNIK JĘZYKOWY.

Prof .  Dr. .łan Sz m u r ło  z W iln a  n a d s y ła  n a m  w y k a z  n a s tę p u ­
jących  b łęd ó w  ję z y k o w y c h ,  iakie  z n a laz ł  .w je d n y m  ty lk o  a r ty k u le  
og łoszonym  w tegorocznej  Polskie j  Gazec ie  L e k a r s k i e j :

teorji, z a m i a s t I te o ry i  (2egi p rz y p .  I. mu.).  Uchw. Akad. Umie-
ię t n .

lu d zk ieg o  o rg a n izm u , z am ia s t  lu d zk ieg o  ustro jii 
p ły n  m ó zg o rd ze n io w y ^ z a m i a s t  m ó zg o w o -rd ze n io w y ,  w ed ług  

S łow nika  lek a rsk ieg o  p o l s k iR o  
sep sis , z a m ia s t  p o so czn ica
W s k a ź n ik  r e fr a k to m e tr y c z n y  zm ien ia  się  p r z y  —  (g e rm a-  

" izm  „bei“ z am ia s t  po polsku w  —
sk la czko w a c en ia  fuz iw o lą^  j ę z y k o w y  —  prow inc jona lizm )  

z am ias t  sk la czko w a n ia
sk la cz(  niu  (neologizm wątpliwej  w a r to śc i )  lepiej k ła c zk o w a  ■

niii
śm ierć  p r z y  u d a rze  (ge rm an iz tn )  za m ia s t w  u d a rze  
w ielką  ro lę  będą o d g ry w a ć ,  z a m ia s t  będ ą  o d g r y w a ły ,  a  od ­

g ry w a ć  będą,
c a ły  s z e r e g ,I ( ru sy c y z m ) ,  po polsku w y s ta r c z a :  szeA jg .

OCENY.

A. S  c z a r y :  KHa u k ła d u  W en B w p g o .  R . 1926. str .  208. N a ­
k ładem  M asson et Cic. P a S J ż .

Zmiany ki łow e u k ład u  n e rw o w e g o  p r z e d s ta w ia ją  t a k  da lece  
c iekaw e zagadn ien ie ,  iż p r z y k u w a ły  do  siebie j u ż R d d a w n a  u w a g ę  
w y b i tn ie jszych  syf i l ido logów  i n eu ro p a to lo g ó w .  Zajęc ie  się owem i 
zm ianam i z n a jd u je  sw o je  u z a sad n ien ie  nie ty le  ze  W'zględu n a  w a ż ­
ność  m ie jsca  u sa d o w ia n ia  się o w y c h  w  n a rz ą d z ie  tak im , ja k  m ó z ­
gowie, m a ją c y m  w p ły w  n a  zach o  w a n i e E d r o w i a ,  a  g łównie  sam eg o  
ży c ia  cho ry ch ,  ile racze j  ze  wzg lędu  n a  n iez w y k łe  p o rażen ia ,  bę­
d ą ce  p o w o d em  p o w s tan ia  p rz e ja w ó w  k i ły  ne rw o w e j.  P r z e j a w y  te 
różnią  się  w ybi tn ie  od  pow szed n ich  o b ra z ó w  k i ły  z w y k łe j .  Jeśli 
uwzględnimy jeszcze  z n a n ą  o b o j ę t n i ? ^  i n iepew ność  w y leczen ia  
s p r a w  k i łow ych  u k ład u  n e rw o w e g o  pod  w p ły w e m  leczenia  s \ r a j  
istego, w ó w cz as  s tan ie  się zupełn ie  z ro zu m ia łem  dla czego  neuro -  
syfilis  —  sta l  się p o b u d k ą  d la  gen ia ln eg o  F o u r n ie r ‘a do  pod jęc ia  
s z c ze g ó ło w y ch  b a d ań  w  t y m  k ierunku .  D oniosłe  jego  p race ,  s tw ie r ­
d za jące  p ochodzen ie  k i łow e  w ią d u  rdzen ia ,  o ra z  p a ra l iż u  postę -

•pdwego, a  rów nież  podkreś len ie  częstośc i  w ys tępow ifn ia  zm ian  k i­
ł o w y ch  w  uk ładz ie  ś ro d k o w y m  z a p o c z ą tk o w a ły  prze łom  w dzie jach  
m e d y c y n y ,  ro z w i ja ją c y  się  ( j a s k r a w ię  p rz e d  n aszem i oczami.  Już  
Fo u rn ie r  podaje ,  że w ed ług  jego  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h ,  z m i a i r r J  
sw o is te  u k ład u  n e rw o w e g o  s tan o w ią  t rzec ią  część  osta tn iego  okresu  
kiły. S e z a r y  w y r a ż a  częs to ść  pod o b n y ch  z m ian  odse tk iem  ;2jp p ro ­
cen tow ym . O s ta tn i  d z ies ią tek  lat w zbogac ił  n a sz e  w iadom ości  wie­
loma n iezw y k le  w ażnem i o d k ry c ia m i  w  nau ce  o kile, k tó re  p o z w a ­
la ją  z w iększa  pew n o śc ią  i śc is łośc ią  b a d a ć  i ro z p o z n a w a ć  kiłowe 
z m ia n y  uk ładu  ne rw o w eg o .  Idąc  w  ch rono lo g iczn y m  p o rz ą d k u  od ­
k r y ć  i p rac  w  tej dz iedzinie  w y p a d n ie  w ym ien ić  w yodrębnien ie  
sposobu b a d an ia  p łynu  m ó zg o w o -rd z e n io w eg o  w r. 1901 p rzez  W l- 
d a l‘a, S i ć a r d ‘a  i R a v a u t ‘a, s tw ie rd z e n ia  k i ły  e k sp e ry m e n ta ln e j  w  r. 
1903 przez  M ieczn ikow a  i Roux ,  o d k ry c ie  k r e tk a  b ladego  w  r.1905 
i w r e g c i c  o d c zy n u  W a s s e r m a n n a  w  r. 1906. F a k t a  t e K i  z w ła s z c z a  
u doskona lone  m e to d y  b a d an ia  p ły n u  m .- rdzen iow ego  p o z w a la ją  na  
w y jaw ien ie  zm ian  p a to lo g iczn y ch  u k ład u  n e rw o w e g o  w przebiegu 
k i ły  n a w e t  w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  o b ja w y  kliniczne są 
b a rd zo  n ie w y ra ź n e  i zupełnie  n ie w y s ta r c z a ją c e  dla t ra fn eg o  rcte- ‘ 
p oznania .  M o ż n a  n a d to  i to dodać ,  żc m e to d a  p o w y R z a  d o zw aia  1 
na  postaw ien ie  pewnej d iag n o z y  kity , a ^ ń e  innego ro d z a ju  scho- 

f r^en ia  uk ładu  ne rw o w eg o ,  pon iew aż  sz e re g  o d c z y n ó w  z p łynem  
rn .- rd zen io w y m  daje  w y n ik i  d o d a tn ie  ty lko  w  c h o ro b ie  k iły ,  a nad to  
p o w o d u je  sw o is te  odcienie,  w ła ś c iw e  w y łą c z n ie  kile w  o d c z y n a ch  
kollo idowych. W y o so b n ien ie  k rę tk a  b ladego  —  s w o i s ^ g o  w in o w a jcy  
kiły-, pozwoliło  Noguchi emu w y k a z a ć  o b e c n o ś t  tego z a r a z k a  

B k  m ó zg o w iu  w p r z y p a d k a c h  pa ra l iżu  p o s tęp o w eg o  o ra z  w iądu  
rdzen ia .  Levad it i  s tw ie rdz i ł  obecność  w sp o m n ia n y ch  d ro b n o u s t ro ­
jó w  wł p rz y to c z o n y c h  p rz y p a d k a c h  w  stu  p rocen tach .

D o ry w c z e  sp o s trzeżen ia  a u to ró w  m inionego stulecia  Z w r a ­
c a ły  u w a g ę  n a  p r z e ja w y  ne rw ow e,  to w a r z y s z ą c e  d rug iem u  o k re ­
sowi b ą d ź  drug iej  połow .e  p ie rw szeg o  o k re su  k iły .  O s ta tn io  dzięki 
ro zp o zn a w a n iu  pa to log icznego  sk ła d u  p łynu  m .- rdzen iow ego  z o s ta ­
ły  ow e p o w y że j  w sp o m n ian e  d o ry w c z e  uw ag i  p o tw ie rd z o n e  jak o  
is to tne  p r z e ja w y  kiły . B e zs p rze cz n y m  do w o d em  tego, iżf lp łyn  
m .- rd z en io w y  już  w  p i e r w ^ y m  i d rug im  {Skresie  k i ły  n a w e t  bez 
w s R l k i c h  o b j a w ó w  n e r w o w y c h  w y k a z u je  zm ia ily  s w o is te  jes t  
s tw ie rd zen ie  w  t y m  p łyn ie  obecności k r ę tk a  b ladego  p rz ez  Hoff­
m an n a ,  a  k tó r y  to p ły n ,  z a s l r z y k n ię ty  n a  d ro d z e  ek sp e ry m en ta ln e j  
k ró l ikom  d a je  ty p o w e  o b ra z y  w ła śc iw e  kile. W  ró w n y m  stopniu za  
p r z y to c z o n a  tez ą  p rz em aw ia ją  takż.e b a d an ia  an a tom o-pa to log iczne ,  
w y k a z u ją c e  n a w e t  w ty ch  św ieży ch  p rz y p a d k a c h  w y s tąp ien ie  
zm ian  c h o ro b o w y ch  w  oponach.  Pcąwya sze  fa k ta  s tw o r z y ły  m ocne  
po d w a l in y  d la  nauki  o kile u k ład u  ne rw ow ego ,  dow odzące j  sw o ­
is tego p ochodzen ia  o m a w ia n y c h  zm ian .  Atoli S zereg -  z ag ad n ień  
z d z iedz iny  k i ły  n e r w o w e j  p o z o s ta je  nad a l  k w e s t i ą  o tw a r tą .  Jed n ą  
z ty ch  k w est j i  s tanow i z ag ad n ien ie  —  dla czego  k i ta  w  n iek tó ry ch  
p r z y p a d k a c h  a ta k u je  ukfad  n e rw o w y ,  a  w  innych  n a to m ias t  
o s z c z ę d z a 1 ten  n a r z ą d ;  sp o rn e m  jest,  c zy  zale& r  to od  swoistej  
różn o ro d n o śc i  jadu  k ilow ego  —  sy p h ilis  u y iru s  n e rv eu x ,  c zy  też 
w yb i tn ie jsze  zn aczen ie  m a  p e w n a  p re d y s p o z y c ja  b ą d ź  w y b ió r ­
czości  u k ład u  n e rw o w e g o  w zg lęd em  jad u  k i lowego, lub m o że  n aw et  
p r z y c z y n a  ta  k r y j e  się w e w ła śc iw o śc iach  o b ro n n y ch  o d c zy n ó w  
poszczegó lnego  n a rzą d u ,  w re sz c ie  b y ć  może, że  p o z o s ta je  ona 
w zw iązk u  b ezpoś redn im  ze sw ois tem  leczeniem, k tó re  p ro w o k u je  
um ie jscow ian ia  się z ak a ż e n ia  k i łow ego  w  uk ład z ie  n e rw o w y m .  
Inną  j e szcze  k w e s t ją  je s t  —  dla  czego  kiła  w p o sz c zeg ó ln y ch  p r z y - '  
p a d k ac h  p o w o d u je  z w y k łe  z m ia n y  z ap a ln e  o c h a r a k te r z e  p rz e ­
w lek ły m  w  ty p o w y c h  okolicach u k ład u  ne rw o w eg o ,  w in nych  zaś l  
znow u  p r z y p a d k a c h  s ta je  się po w o d em  p o w s ta w a n ia  zupełnie  nie­
ty p o w y c h  z m ian  w s te c zn y c h  i z an ik o w y c h  w  n ie z w y k ły ch  okoli­
cach  sam eg o  n a w e t  m iąższu  m ózgu .  I wreszc ie  n ie ro z w iąz a n e  po ­
z o s ta je  zagadnien ie ,  d laczego  osta tn io  w sp o m n ia n e  z m ia n y  nie 
u s tęp u ją  w czas ie  s t o R w a n i a  leczenia sw ois tego .  W s z y s tk ie  po ­
w y ż sz e  k w e s t je  s ta n o w ią  treśu  ro z w a ż a ń  om aw ianej  książki.

N a jc ie k a w s z y m  jej dz ia iem  jes t  u w y d a tn ie n ie  p ra c  a u to r ó w  
M arie ,  L eyad it i  i innych  n ad  prob lem em  ki ły  n eu ro tro p o w e j ,  w y ­
różn ia jące j  się w yb i tn ie  pod w zg lędem  b io log icznym  od k i ły  der-  
m a t ro p o w e j.  Dziai  VIII. w  n a j s z e r s z y m  z ak re s ie  p o ru sz a  sp raw ę  
m eto d  leczn iczych  k i ły  ne rw o w e j,  ro z w i ja ją c  n ad a l  ten tem a t  także  
w osta tn ich  dw óch  dz ia łach  k o ń c o w y ch .  N iezby t  j a s n a  d o ty ch c za s  
s t ron ica  pato log ii  k i iy  u k ładu  n e rw o w e g o  u z y sk u je  w  dziele Se- 
z aS y  d o sk o n a łe  p rzed s taw ien ie  obecnego s tanu  n a sz y c h  w iado­
mości w ra z  3  jego  w ła snem i rozsze rza jącem u  spos trzeżen iam i 
w s p o m n ia n y c h  zagad n ień ,  b ę d ą c y c h  z r e s z tą  n a d e r  c ie k a w y m  
te m a te m  dla p rzedstaw icie li  n a j ro z m a i ts z y c h  ga łęzi  m e d y c y n y .

W . j  m n isz .

St. K o n o p k a :  P o lska  B ib ljo g ra fja  L e k a rsk a  za  roli 1925 
i 1926.i  W a r s z a w a  r. 1926. O sobne  odbicie z W a r s z a w s k ie g o  K a ­
len d a rz a  L ek a r sk ie g o  z a  ro k  1927.
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N ak ład em  „ W a r s z a w s k ie g o  K a le n d a rza  L ek a rsk ieg o "  na  rok 
1927 u k a z a ł  .̂ię p i c r w s f y  roczn ik  „Bibliografi i  lek a rsk ie j"  w iitriie- 
ię tuem  zes taw ien iu  p. St.  Konopki,  któBMzebrgjj  n a w e t  liczne ro z ­
p ro sz o n e  t. zw. „po lon ica"  m ed y c zn e  z n a j ro z m a i ts z y c h  z a g ra n ic z ­
nych  c zaso p ism  lekarsk ich .  Atoli w y ła n ia  się kw eśt ja ,  c z y  tegru ro ­
dza ju  zesRSwienie s a m y ch  ty lko  ty tu łó w  p rac  odpow ie  jak iem u k o l­
w iek  celowi i c z y  w łożone  k o sz ta  jak o też  n a k ła d  mozolnej p racy , ,  
s tw a rz a ją c e j  owe w y d a w n ic tw o ,  s tan ie  się u ż y te sz n e m  c h o a  w drcf-' 
bnej m ie rze  d la  tych ,  k tó r z y  chcieliby k o r z y s t a ć  z dz ie łka  tego, 
będącego, częśc ią  K a len d a rza  lekarsk iego .  I law nie j ,  g d y  k s iążek  
i sza so p ism  b y ła  ledw o n iez n ac z n a  ilość, k a le n d a rz e  m ia ły  na  celu 
p o p u la ry z ac ję  nauk i  i p o ż y te c z n y c h  w iadom ości  a częs to  z a w ie ­
r a ły  TjaweLm aterja ł ,  d o ty c a a o y  z ag ad n ień  n i e p o n i s z a n je h  w  innych  

|FW spółczesnycIi  d ru k ach .  S ło w em  n ie g d jS j  k a le n d a rz e  s t a r a ł y  się 
być  po rad n ik iem  u n iw e rsa ln y m  dla 'w s z y s tk ic h  s tanów ,  to też g łó ­
w n ą  ich t r e ś a j i t a n o w i ł  d z ia ł  s t a n  s ty c zn o - in fo rm a c y jn y .  W  podob- 
ny*'Sposób p rz e d s ta w ia ły  się rów nież  K a len d a rze  naszej  z k tó ryc i i  
n a js ta r s z e  u k a z y w a ły  się d ru k iem  już w  K rakow ie  w XVI w. 
Z b iegiem w ieków  w y sp eę ja l iz o w a ły » ś ię  r o d z a je  k a le n d a r z y  w śró d  
k tó ry c h  s p o t y k a m y j  z a ró w n o  pośw ięcone  po lityce  jak o te ż  innym  
dz ia łom  g o sp o d a rc z o - sp o łe c z n y m  a od n ied a w n a  zaznaczą- ,s ię  i na 
polu m e d y c y i iy S io w r ó t  do  s t a ro d a w n e g o  typu  w y d a w n ic tw a .  I tak  
w b ież ąc y m  roku  w K a len d a rzu  W a r s z a w s k im  z n a jd u je m y  dość* 
p o k a ź n y  daial  b ib liogra f iczny ,  o b e jm u ją c y ,  122 s t ro n ic  d robnego  
d ruku .  Po d o b n e  s y s te m a ty c z n e  zes taw ien ia  jed n a k  u k H u j ą  się 
omal że nie w k a ż d e m  pólsk iem  piśm ie  m ed y c zn e m  lip. w  Polsk .  
Q ńż. Lek.,  k tó re  m a ją  z a  z ad a n ie  in fo rm o w ać  c z y t a j ą c y  ogół 
o obecn y m  stan ie  p iśm ienn ic tw a1 naszeg o .  Innem n a to m ias t  zupełnie  
w y d a w n i c t w ^  jes t  z a s łu ż o n a  b ib ljo frafja  m ed y c zn a ,  o g ła sza n a  
p rzez  W a r s z a w s k ie  T o w a rz .  Lek.,  k tó ra  obok zes taw ien ia  nazw isk  
a u to ró w  p o d a je  w k ró tk o śc i  g łów ne  r y s y  p r z y ta c z a n y c h  prac.  T ego  
rodzaju  w y d a w n ic tw o  m a  sw o ją  t r w a łą  wartefse-,' a lbow iem  p o k a ­
źnie  ro z k w i ta ją c e  p iśm iennictwo n asz e  m e  p ozw ala  p rzec ię tnem u 
p racow nikow i naukó^yemu n a  p re n u m e ra tę  w s zy s tk ic h  polskich 
czasop ism , nie m ó w iąc  już  o tem, że jes t  r z e c z ą  z g o ła  niem ożliwą 
z d o b y ć  się na  o p a n o w an ie  całośc i  te jże  l i te ra tu ry .  B i ljogra f ja ,  w y ­
d a w a n a  p rzez  W a r s z a w s k ie  T o w a rz y s tw o  Lek. n iezm iern ie  u ła tw ia  
pod k a ż d y m  w zględem  z azn a jo m ien ie  się  i w y s z u k a n ie  n iezbędnych  
ź ródeł .  W ia d o m e m  bowiem jest,  że w  wielu w y p a d k a c h  w ty tu le  
sam ej  p r a c y  nie z aw sze  m ię s o i ^ s iS c a ł a  t r e ść  p o ru sz a n y c h  z a g a d ­
nień. T o  też  słusznie  n a je ży  u ty sk iw ać ,  z e  p o ży teczn e  ze  wszech 
m ia r  w y d a w n ic tw o  b ib ljogra łj i  leka rsk ie j  W a r s z a w s k ie g o  I ow. le­
k a rsk iego ,  u tknęło  z p ow odu  braku  funduszów . W sze lk ie  za tem  
usi łow ania  i fundusze,  m o jem  zdan iem , winne ^ś?Jpo  tej l in j iA aby  
długo  w y c ze k iw a n e  w y d a w n ic tw o  u jrza ło  wreszc ie  św ia t ło  dzienne. 
P ra c o w i te  a  p ro w iz o ry c z n e  zas taw ien ie  p. Kon. nie będŻK n ies te iy  
w  m ożności  z a s tą p ić  i s to tnego  br.iK i na leży te j  b ib ljograłji ,  do  k tó ­
rej j e s te śm y  p rz y z w y c z a je n i  dzięki chlubnej t r ad y c j i  W a r s z a w s k .  
T ow . Lek. U m ieszczen ian i to l i  podobnej  bibljografji  w w y d aw n ic tw ie  
k a le n d a rz o w e m  poc iąga  za  sobą  n iep ro d u k c y jn e  k o sz ta ,  p r z y n o ­
sząc  nadtop u szpźerbek  ty m  dz ia łom , k tó re  s ta n o w ią  dzięki swej 
tręśc i  ba rdzie j  p o ż y te c z n ą  ca ło ść  dla l e k a rz a  p ra k ty c z n e g o .  Z iB -  
m iennem  S ś t ,  że Czesi  sa  w posiadan iu  b ibliografii  w łasne j  m e­
dyczne j ,  \vVdanej dość  obszern ie  n a w e t  w jęz y k u  francusk im , n a ­
s z ą  n a to m ias t  ideą  Iliach będzie  n a raz ie  d o m ag an ie  się chocia»>y 
polskiej bibljografji  w ed ług  d a w n eg o  a  d o sk o n a łeg o  w zoru .

W . Ja n u sz .

F. H e n k e  i O.  L u  b a r s c l i :  fia n d b u c h  dar sp eżie llen  pa- 
iho log isc lien  A n a to m ie  u. H isto log ie . L  I. czwl. Berim  Julins S p r in ­
ger  r. 1926. Str .  372.

N iezw yk le  b oga te  piśm iffln ictwo a n a to m ic zn e  o d d a w n a  już. 
d o m ag a ło  się ujęci* r o z p ró s z o n y c h  p ra c  w n a j ro z m a i ts z y c h  c z a s o ­
p ism ach  w  pew ną  sy s te m a ty c z n ą  całość .  Nic b y ło  bow iem  d o ty ch -  

fezjas dzie ła,  usi łu jącego  ob jąć  \yszechstronnie  ca łą  a n a to m ie  p a ­
to log iczną  w ra z  z jej his to logją .  Inne n a to m ias t  ga łęzie  m edyC y- 
n y  już  d ługo  z n a jd u ją  rzeczn ik ó w  w w ięk szy ch  w y d a w n ic tw a c h ,  
u w z g l ę d n i a j ą c ^  w  ja k n a j s z e r s z y m  'stopniu w sze lk ie  prace: z . od 
n ośnych  dz iedzin.  D opie ro  o m aw ia n e  w y d a w n i c t w o , ' - z a p o c z ą t k u j  
w ane  w r. 1913, p o d ję ło  się  Dróby p lanow ego  o p a n o w an ia  w s z e c h ­
św ia tow ej l i t e ra tu ry  an a to m o -p a to lo g iczn e j ,  p rz e d s ta w ia ją c  się już 
dzis ia j  ze w szech  m ia r  b a rd z o  udatnie .  P ie rw sz a  częp?  I tom u 

.o b e jm u je  sch o rze n ia  k rw i i gruczojraW. C h o ro b y  k rw i  o m aw ia  C. 
S t e r n b e r g ,  t r a k tu ją c  je jako  sch o rzen ia  n a r z ą d ó w  k rw io tw ó r ­
czych .  P. H u e b s c h m a n n w  dzia le  „obce dom ieszk i  k rw i"  
uw zg lęd n ia  zarówno- ciałujj obce '  w s tan ie  s t a ły m  jak  i w stan ie  
g a zo w y m ,  n a d to  obszern ie  ro z p ra w ia  o ró ż n y ch  n iez w y k ły ch  i n a j ­
r o z m a i t s z y c h  postaciam i k o m ó rek  o ra z  o w sze lk iego  ro d z a ju  
p as jo rz j tac h  w® krwi.  C. Se  y  f c r t h obszern ie  w y ja śn ia  w szczp-, 
g ó łach  a n a to m ję  p a to log iczną  z im nicy .  O pato logji  g ru czo łó w  pi­
sze  C. S t e r n b e r g .  O s ta tn i  dział ,  pitlra ś. pJftĘug. F raen k eF a ,  
po św ię c o n y  jes t  z ia rn ic y  złośliwej.  P rz e d w c z e sn e j  śm ierci  tgggft

a u to ra  n a le ży  przypiśąc ,*  że zes taw ien ie  piśm iennictwa,  d o ty cz ąc e  
w sp o m n ian eg o  działu, nie u w zg lęd n ia  w y n ik ó w  osta tn ich  p r l c  
z lat  ubiegłych. W y m ie n io n e  r o z p ra w y ,  sk ła d a ją c e  się na  t reść  I 
tom u  s ta n o w ią  epokbw e  w y d aw n ic tw o ,  ktrfte  m a  się u k a z ą q  w  15 
tom ach .  N ies te ty  w p ro s t  ba jeczn e  cen y  (a lbowiem  p o szczeg ó ln y  
tom kosz tu je  około  350 zł) un iem oż liw ia ją  n a b y c ia  tegoż  dzie ła  
nie ty lko  jed n o s tk o m  p r y w a tn y m  ale z a ró w n o  in s ty tu c jp m  r z ą ­
do w y m . W y c z e r p u ją c e  z a ś  ujęcie c a ło k sz ta ł tu  spow oduje ,  że 
w spo m n ian e  dzieło s tan ie  się  n iezbędną  k s iążk ą  d la  każd eg o ,  p r a ­
cu jącego  , n Ą  polu a n a to m ji  pato logicznej .

W . J a n u sz .
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S to su n e k  c h o le s te ry n y  wolnej do  zw iązan e j  w  su ro w ic y  krw i 
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g ru c zo łó w  d o k re w n y c h  u kobiet.  —  H. M e y s ń e r :  O leczeniu 
płuc n a s o c h ry z y n ą .  — St. U i e b o c k i : L eczen ie  g ru ź l icy  Lipa- 
treiiem.

PRZEG LĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o angielskie.

S u rgery , G y n eco lo g y  and O bstetrics.

XL(II/3. 1926.

.1. G i b b o n :  L u ciiś C h a m p o n n iere  a ("czen ie  zła m a ń .
J. C a - u l k :  Z abieg  w  celu usun ięciu  c zę śc io w e g o  w o d o n er­

czu . Z p o w o d u  częśc iow ego  w o d o n e rc z a  a u to r  w y k o n a !  „w ycięc ia
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zw eżenia  górne j  m iedniczki n e rk o w e j"  (R e & c tio n  o f S tr ic tu re  of 
thc  S u perior R en u l P eh u s).  P o  odsłonięciu nerk i  i m’o'czowodu 
s tw ierdzono ,  że w y g lą d a j ą  one zupełnie  p raw id łow o .  Nacięto  
miedniczkę nie z n a c h o d zą c  w o d o n e rc z a  ani kamiehi.  Do górnej  

Jjzęści miedniczki nie m o żn a  K i ę  by ło  je d n a k  d o s ta w  poniew aż  
prow adził  do  niej b a rd z o  w azk i  b l iz n o w a ty  kanał ,  nie p r z e p u s z ­
c z a j m y  k o ń c ^  m ałego  palca.  T o  też  nac ię to  n e rk ę  u g ó rn eg o  bie­
guna, s tw ie rd za ją c  w tej części w odonercze .  C z ęść  .k o ro w a  nerki  
h y ła  jeszcze  zac h o w a n a .  K anał  łączĄćy ja m ę  w o d o n e rc z a  z m ied  ■ 
niczką p rz ep u sz c za ł  zaledw ie  cew nik  Nr. 8. W o b e c  tego w yc ię to  
zbliznowaęiałą  tk an k ę ,  s tw a r z a j ą c  wolny o d p ły w  m oczu  do  m ied- 
niczki. P y e l o g r a m y  wry k o n a n e  po  z a b i e l i  ńie^ w y k a z y w a ł y  z a ­
stoju w m iedujczce,  k tó ra  w jm ełn ia ła  s i ę B n p e ł n f l  d o b rz ^ jM

Sta n  p ac jen ta  dobry .
F. W r i g h t :  N a c zy n u ik  m a c icy .  W y c ięc ie  m ac icy  z po ­

wodu jam is tego  n acz y n ia k a .  S p r a w a  b a rd zo  rzad k a .
T. W  i 11 i s : R o p ień  P o tta .
A. V i c t o r :  A n a to n iic z ih  p o d s ta w y  d ó ls tu d jó w  m ul opud- 

nk c ie iu  fa z e w .
R. L e r i c  h e : P o d s ta w o w e  z a s a d y  p a to lo g ii kości.
1). T w o rze n ie  się kości jes t  w y n ik iem  zm ian  m e ta p la s ty c z -  

'Wcli po d s taw o w e j  tkank i  łącznej .  T a  p rz em ia n a  o d b y w a  się 
"  t rzech  o k re sa c h :  a) o b rzęk o w e  nacieczen ie  z pom no żen iem  w łó ­
kien łąc zn o - tk a n k o w y c h ,  b) napieczenie  p rzez  t. zw . subs tanc ję  
P rzedkostną,  c) o k ładan ie  sia w apnia .

2). P r z e m ia n a  k o s tn a  m o że  mieć m ie jsc ILw e  w szy s tk ich  ro ­
dza jach  tkank i  łącznej ,  b c a a c  sprawąj. -nie z a leż n ą  od c zynnośc i  
kom órek.

3). O k o s tn a  nie tw o rz y  czynn ie  kości,  ale u leg a  w  p ew nych  
w aru n k ach  b ie rnem u  skostnieniu.

4). P rz e m ia n a  k o s tn a  tk an k i  łączne j  jes t  p rocesem  nie s ta -  
E 'm, m o g ąc  u s tę p o w a ć  m ie jsca  reso rbc j i  koBei, o d b y w a jąc e j  się 
w dw ojak i  sposób (o s te o ly s iś  i osteo c la siu )

D. G o b b :  S p ra w y  ch o ro b o w e  p rzew o d u  żó łc io w eg o  w spó l-  
negq p o w o d u ją ce  'żó łta czkę . P r a c a  o p a r ta  na  obse rw ac j i  142 cho­
rych.

T. M e l e n e y  a.  F.  S t e f e n s :  P o o p eru cy jn c  za k a że n ie  
ran i j } g 0 s to su n e k  do  ra zn o sic ie li z  p o m ię d zy  perso n e lu  operac. 
Przfez pewien czas  na  oddziełe  a u to ró w  wiele  r a n  pooperacy jnych"  
ulegało z ropieniu.  W  33‘7o p r z y p a d k ó w  rop ien ie  to z o s ta ło  w y ­
wołane p rz ez  s trep to co ccu s  hacm olit. A u to row ie  stwierdzili,  że  

,vZakażeni£fnastępowało  z u s t  i n o sa  o p e ra to ra ,  służbyj ,i p r z y p a ­
s u j ą c y c h  się l ek a rzy .  S tą d  d o ch o d zą  do wniosku ,  że o so b y  z n a j ­
dujące się w  pobliżu pola  o p e ra c y jn e g o  pow inne  m ieć  m askę .

R e y e s :  W y n ik i  c h iru rg iczn e j p o p ra w y  p o ło żen ia  /w ńc /rg l  
Puaca  s t a ty s ty c z n a .

.). G o f o r t h :  Z ło ś liw y  c ze rn ia k  srom u . Opis  t rzech  p r z y ­
padków. W s z y s tk ie  rozwinęły; się  p ierw otn ie  n a  w arg ac l i  d u ży ch  
na tle zn am io n  b a rw ik o w y ch .  A u to r  za leca  zn am io n a  b a rw ik o w e  
sromu w cześn ie  usuw ać j  b y  u n ik n ąć  ich z łoś liw ego  bu jan ia .

R.  S m i t h .  a.  W:  T o r g c r s o n :  M ięsa h i g ru c zo łu  k ro ­
kow ego . O pis  p rz y p a d k u .  S p r a w a  b a r d z o  r z a d k a .  D o ty c h cz as  
og łoM ono dop iero  84 ' -p rzy p ad k ó w .  (D o k ła d i iE w s ta ty s ra k ^H j

C h i r u r g j a  k l i n i c z n a :
E. P o ł y  a:  T e ch n ika  za b ieg ó w  prF y ra k u  b ło n y  ś łu z o n m  

Policzka.
.1. A r c e :  T e c h n ik a  to ra ko to m ii.
H.  F r a n k :  ''Technika d w u c za so w e g o  za b ieg u  p r z y  u c h y ł­

kach  p r z e ły k u  (d iv . ę jp u ls .) .
F.  T e m p i e :  P rzacięc ie  k o r zo n k ó w  p r z y  ra ku  ku rku .
C.  B r o o k s ,  W.  C l i n t o n  a.  B.  A s h l e y :  P rze to k a  j e ­

litow a. J e j ch iru g iczn e  ■znaczenie.
Ch.  S i m m o n s :  R a k  ja m y  u stn e j. W y n ik i  leczen ia  p rze z  

zab ieg  i s to so w a n ie  radu.
W.  C o u t h s :  B o c zn e  c y s to g r a m y .
J.  B a c o n :  N o w y  p r ź y r z ą d  do ze sp o len ia  je lito w eg o .
O.  L a m s o n : K p o s i ib  leljgenia p o o p e ra c y jn e j p r ze p u k lin y  

b rzu szn e j.
.1. K r e i s e 1 m a n a.  H.  K a n e ;  U ży c ie  e ty le n u  m p o ­

ło żn ictw ie .
XLIII/4. lSf26.

L.  P o l l o c k :  P o strza ło w e  u s zk o d ze n ie  sp lo tu  rum iennego . 
P r a r a  ogólna.

G. H a r r i s o m  K am ien ie  Tg ru c zo ló w  i p rzew o d ó w  ślin o ­
w y ch . A u to r  p r z y ta c z a  27 p r z y p a d k ó w  kam ien i  [ś l in o w y ch ,  a  to  
15 ślinianki p o d szczek o w e j,  10 p rz y u szn e j  i 2 p o d jęz y k o w e j .  N a j ­
częściej  więc  tw o rz ą  się  kam ien ie  w śliniance p o d sz c ze k o w e j  i ko 
d w a  r a z y  częście j  w p rzew odz ie ,  niż w j a m y m  gruczole .  Kam ie- 
ni.e  ̂ te są  z w y k le  po jed y n cze ,  ale  ijiogą b y ć  ró w n ież  liczne. O b ja ­
w y  m ie jscow e  są  sp o w o d o w a n e  u trudn ien iem  o d p ły w u  śliny. R o z ­

p o znan ie  nie jes t  łatwe. ^B ardzo  p o m ocne  w  postaw ien iu  teg b ż  są 
roen tg e iio g ran iy ,  k tó re  w SOM są  dodatnie .

E. B e  e r :  K w a s m o c zo w y  i ka m ien ic  m o cza n o w e  w nerce.
B. pr.źytacKa sześć  p r z y p a d k ó w  kamieni  m o c z an o w y ch  nerki,
k tó ry c h  nic możWi b y ło  w y k a z a ć  prom ien iam i R.

J. W o l f  e r :  G u z y  ^{a rc in o id n a jje li t . Od czasu  do  czasu
s p o w k a  s i g i w  piśm iennictwie  op isy  mafcych guzów  w y r o s tk a  ro ­
b aczk o w eg o  lub jelita  c ienkiego, powoli ro sn ący ch ,  bez ob jaw ów  
zHRliwych, a p o s ia d a ją c y c h  ob raz  h is to log iczny  p o d o b n y  do 
r a k a .  A u to r  o b se rw o w ał  p o d o b i ra  guz na  d w u n a s tn icy :  49-Ietni 
m ę z c z y z n a  p o czą ł  cierpieć sźeśĆL*tygodni p rz ed  p rzy jęc iem  do 
s zp i ta la  ńa  bóle w okolicy  pępka,  k tó ry m  zw y k le  t o w a r z y s z y ły  
w y m io ty .  Klinicznie nie m o żn a  by ło  m im o b a rd z o  d o k ład n y c h  b a ­
dań  po s taw ić  pew negoi rozpoznan i^ .  'P o d c z a s  zabiegu znaleziono 
na  d w u n a s tn icy ,  tuż  poniżej o dźw iern ika  guzek  ś re d n icy  6 mm. 
Guzek  ten nie o k a zy w a ł*  m ie jscow o  ż ad n y c h  cech z łośliwości.  P o  
w ycięc iu  o k aza ło  się, że ob raz  h is to log iczny  p rz y p o m in a  r ak a .

A. P l a n t :  S to su n e k  ro ko w a n ia  do obrazu  h is to lo g ic zn e g o  
iv ra k u  s z y jk i  m a c icy .

R.  C o r b e t t :  K lin ic zn y  ty p  k a m ic y  żó łc io w e j p r z y p o m i­
n a ją c y  p r z y p a d k i  n e rko w e . O b s e rw o w an e  d w a  p rz y p ad k i  karniej? 
żółciowej d a w a ły  n a d z w y c z a j  po d o b n y  ob raz  do k am icy  n e rk o ­
wej1: bóle w okolicy  lędźwiowej p rom ien iu jące  ku udom , uczucie 
p ie iS m ia  p r z y  o d d aw an iu  m oczu, częs te  n u c e n i e ,  mocz k rw a w y .  
B a d an ie  m oczu  r ó w n i e B z  n iek tó ry ch  w ż g led ó w  przemawiało- z a  
k am icą  n e rk o w ą .  N a  w y k o n a n y c h  jed n ak  p y e lo g ra m a c h  s tw ie r ­
dzono  zupełnie  p raw id ło w e  nerki i m iedniczki,  n a to m ias t  pow yżej  
cienia miedniczki  zau w a ż o n o  s ł a b y  o k r ą g ły  cień doda tk o w y .*  Po  
podaniu  te trajodfenolfta le inył o k a za ło  się  że’ jes t  to kam ień  w  wo- 

u j c z k u  (Eółciowym. Zabieg  fol potwierdził ,
E. B l o o c k :  K am ica  żó łc io w a  u m u rzy n ó w .
L.  B r a d y :  Zabieg  W u tk in u  p r z y  w y p a d n ięc iu  m a c icy .
M.  D o n g i  a s  s :  C iąża  po usun ięciu  trąbki. W  czterech  

p r z y p a d k a c h  w  n as tęp s tw ie  w y c ięc ia  t rąbek ,  w s z y to  ja jn ik  do rc-  
gu m ac icy .  M enstruacja^  o d b y w a ła  się p raw id łow o , w  je d n y m  p rz y -  

E i d k u  n a w e t  n a s tąp i ło  zap łodnien ie ,  z n a s tęp o w em  poronieniem .
W . M o o r e :  P rzep u k lin a  ja jn iko w a . O pis  p rz e p a d k u .  Autor  

u w a ż a  tę p rzepuk l inę  za  b a rd z o  rz ad k ą .  W ed le  niego og łoszono  
d o ty ch c za s  zaledw ie  138 p rz e p a d k ó w .

A. K u r t y :  E .xostosis subung iia lis , N a  p o d s taw ie  obse r­
wacji  42 pj*zypadków o m aw ia  K. szczeg ó ło w o  etjologję,  pato logię,  
s y m p to m a to lo g ie  i t e r a p ję  sp ra w y .  P rz e b ie g  sch o rzen ia  jes t  n a ­
s tę p u ją c y :  p r z y  \Volnym b rzeg u  p azn o k c ia  u k azu je  się guzek, 
z  p o czą tk u  g ładki  późnie j n ie ró w n y ,  w rzLdz ie jacy ,  bo lesny  
z w l a s z m i  p r z y  chodzeniu.  i ł^ aznok ie i jM ista je  unies iony ,  a  w  kon- 
cu sie p rze łam uje ,  o d s ła n ia jąc  c a ły  guzek. C hodzen ie  s ta je  się 
b a rd z o  uciąlżliwe.

G. H aaCjs: P n e u m a ty c zn e  p ękn ięc ie  k is zk i.  Opis? p rz y p ad k u .

C  h i r u f g , j  a  k l i n i c z n a :

G.  K u r t i s :  C h iru rg iczn e  leczen ie  w oła.
J.  M a s s o n :  T e c h n ik a  za b iegu  M a y  o p ę zy  p rzep u k lin ie  

p ę ch erzo w ej.
.1. F i n n e y :  P y lo ro p ła s ty k a  FiiwcyHi.
R.  Te  L i n d e :  A m p u ta c ja  s z y j k i  m a c icy .
R.  H a r b i n :  S p o so b y  w yc ięc ia  u c h y łk a  M rcke ła .
A.  W o r d :  S p o só b  za m kn ięc ia  . .trudnej o tr z e w n y “ (..d itfi- 

cu lt"  p erito n eu m ).
C D i K r y ty c z n y  p rzeg lą d  500 po ro d ó w .
H.  C o  l i n:  A m p u ta c y jn e  k ik u ty  d o ln e j k o ń c z y n y .
L.  M a n n :  W y n ik i  s to so w a n ia  p ro m ien i R . p r z y  z ło ś liw y c h  

n o w o tw o ra ch  d ró g  m o c ło w y c h .

XLIII/5 . 1926.

H. B r  u n n i F. P e a r l :  P o ly p o s is  g u str ica  d iłftisa , aileno- 
pa p illo m a fo sisę  gastrica . S p r a w a  ies t  r z a d k ą .  W  piśmiennictwie  
je s t  o g ło sz o n y ch  ledwie 84 p rz y p a d k ó w ,  w liczając  w to już 12 
p rz y p a d k ó w  au to ra ,  p r z y to c z o n y c h  w  ninie jszej p ra cy .  M oże  być 
p ochodzen ia  w ro d z o n eg o  lub n a b y te g o  n a  tle zap a ln y m , a  ro zw i­
ja  się w  postae i  o g ran ic zo n y c h  gu zk ó w  lub p l ^ k i c h  wyniosłości .  
D a je  sie w y w o ła c j d r o g ą  d o św iad cza ln ą .  O b ja w ó w  c h a r a k te r y s ty c z ­
n ych  nie daje ,  to też  n a jw aż n ie jsz em  pom ocniczem  b ad an iem  ce­
lem p o s taw ien ia  ro z p o zn an ia  je s t  p rześwietlenie.  B ujan ie  złośliwe 
n a s tęp u je  w  12°/o. L eczen ie  chirurg iczne .

R. B e t t m a n :  W  y tn  o rzen ie  F sz tu czn ych  zro s tó w  oplucno- 
w v c h .  D o ty c h cz aso w e  sp o so b y  o c h ro n y  jam y  opłucnow ej p rzed  
z ak a że n iem  p r z y  nacinan iu  ropni p łucnych  są  nie w y s ta rcz a ją ce .  
A u to r  u s i łow ał d o św iad cza ln ie  w  ty m  celu w y w o ł y w a ć  z ro s ty ,  
w s t r z y k u ją c  do j a m y  opłucnowej jodynę ,  a lkohol, e ter,  fo rm ali­
nę  itd., ale bezskuteczn ie .  W resz c ie  ud a ło  mu się stw ierdzić ,  że
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w p r o w a d z o n y  do j a m y  op tucnow cj,  a  p r z y m o c o w a n y  do m ięśni 
m ię d z y że b ro w y c h  k a w a ł  ta śm y ,  p ro w a d z i  (p o z o s taw io n y  ta m ż e  
na  p rzec iąg  siedmiu dni) do w y tw o rz en ia  się  si lnych  z ros tów , 
T a ś m ę  tę w  raz ie  p o t rze b y  w każdej  chwili  m o żn a  usunąć .

1. B a l e n s w e i g :  O stc o c łw n d r itis  fcn io ris u d o ro s ły c h  
i je j  n a stę p stw a . Autor  p r z y ta c z a  o b se rw a c ję  18 p rz y p a d k ó w .  
S p r a w a  w y s tę p u je  p rzec ię tn ie  w 13 roku  ży c ia ,  z a jm u ją c  częściej 
s t a w  b io d ro w y  lewy, a  t rw a  przec ię tn ie  6 m ies ięcy .  U obu pici 
w y s tę p u je  w jed n ak o w e j  odse tce .  P o w o d u je  p rz ec ię tn e  s k ró c e ­
nie k o ń c z y n y  o E /a  cm. K ońcow e  w y n ik i  13 do ko ń ca  o b se rw o ­
w a n y ch  p rzypadków ' są  n a s tęp u ją c e :  w  3 b a rd z o  do b ry ,  w 2 za-  
d a w a ln ia ją cy ,  w  7 s la b y  a  w 1 zły.

S to p n io w y  rozwój s p r a w y  n a le ż y  u jąć  n a s tęp u jąc o :  1-sze 
dziesięciolecie  —  chor.  P e r th e s a ,  2-gic o steo ch o n d r itis  fem o ris ,  
3-cie i później —  o steo a rth ritis .

G. H u n  n e r :  S ą c zk o w a n ie  w sc h o rzen ia ch  n e rk o w y c h .  <
R. C o 1 p : R ylep h ie b itis  na Ile za pa len ia  w y ro s tk a  ro b a c zk o ­

w ego. .leżeli sp ra w a  jes t  ro z p o z n a n a  p rz ed  zabiegiem , w y m a g a  
p o d w ią za n ia  v. ileocoeca lis  zan im  się p rz y s tą p i  do w y c ięc ia  w y ­
ro s tk a  ro b aczk o w eg o .  Jeśl i n a to m ias t  pow ik łan ie  to w y s tą p i  lub 
zostan ie  ro z p o zn a n e  po zabiegu, p o s tęp o w an ie  ch iru rg iczn e  o g r a ­
nicza się  ty lko  do nacięc ia  ro p n ia  w ą t ro b o w eg o  jeśli taki się  r o z ­
winie.

J .  M a s s  o n :  W ló k n ia k o m ię śn ia k i p a so r zy in ic ze .  Opis
sześciu  p rz y p a d k ó w .

S. B  o o r  s t e i n : W ro d z o n a  s y m e tr y c z n a  b ra c h y d a k ty łia .  
Opis p rz y p a d k u .

S. H i r s c h :  W p ły w  p ro m ien i R . na obn iżoną  c zy n n o ść  
ja jn ik ó w .  N aśw ie t lan ie  j a jn ik ó w  p ro m ien iam i R. m o że  d o p r o w a ­
dzić  do p o p r a w y  ich czynnośc i ,  co sic o b jaw ia  re g u la rn em  w y ­
s tęp o w an iem  m en s tru ac j i ,  za jśc iem  w  c ią żę  i rodzen iem  z d ro w y ch  
dzieci.

C h i r u r g j a  k l i n i c z n a :
S. J u d i n :  A m p u ta c ja  in terU eo-abdom inalna  iv p rz y p a d k u  

m ięsa ka . W y zd ro w ie n ie .  C iąż a  i u rodzen ie  z d ro w eg o  dz iecka .
S. K o c h :  P o k ry w a n ie  u b y tk ó w .
}. A r c e :  T e ch n ika  za b ieg u  lva n issev ich e 'a  p r z y  ży la k a c h  

p o w ró z k a  nasiennego .
M.  M y  e r . s o n :  P o stęp o w a n ie  p r z y  ra k u  p rze ły k u .
R.  G h o r m l e y :  S ta w y  C h arco ta  w  p rz y p a d k u  ja m is to śc i  

rdzen ia .
R.  C r  o n :  Zapob iegan ie  i leczen ie  w y p a d n ię c ia  m a c icy .
J.  S m i t h  i H. C h r i s t e n s e n: P rze to k i  je lito w e .

J a n ik  (Lw ów ).

A rch ives of Internal M edecine.

V. 38. Nr. 5.
W  i 11 i a m L e u n o x, M a r i e ,  0 ' C  a rn o r.  M a  r g  u r n  

B e l l i n g e r :  O zm ia n a ch  w c h em izm ie  k rw i  w  cza sie  g łodu . 
W  30 p r z y p a d k a c h  o sobn ików  p o z o s ta jąc y c h  na  g łodów ce .Wyka­
zan o  we k rw i  w z r o s t  azo tu  n iebia łkfiwego i m ocznika .  Inne c ia ła  
azo to w e  z a c h o w y w a ły  poziom  n iezm ien iony ,  k w a s  m o c z o w y  n a ­
to m ias t  w z ra s ta ł .  P o  p o n o w n e m  podaniu  p o k a r m ó w  a zo t  niebiał- 
k o w y ,  m o czn ik  i k w as  m o c z o w y  u leg a ły  zniżce  do w a r to śc i  niżej 
p ra w id ło w y ch .  Co się t y c z y  cukru , to w  p i e rw sz y m  tygodniu  
postu  obn iża ł  sic  znaczn ie ,  później  jed n a k  z p o w ro tem  w z ras ta ł .  
Z cia ł n ieo rg a n ic z n y ch  fosfor i so k  w a p n ia  z a c h o w y w a ły  poziom 
bez zm iany ,  n a to m ia s t  c h o le s te r y n a  i f ib ry n a  w a h a ł y  się  w  k ie ­
ru n k a ch  różn y ch .

E. v. P l a t o n .  L e o  R i g 1 e r (M inneapolis) .  O leczen iu  
r ó ż y  p ro m ien ia m i R oen tg en a . O m a w ia ja  d o ść  szczeg ó ło w o  d o ­
ty ch c za so w e  w yn ik i  o t r z y m a n e  w  leczeniu r ó ż y  i ocen ia ją  je ia- 
ko  n ie w y s ta rc z a ją c e .  N a to m ia s t  p o d a ją  za  leczenie  sw ois te  lecze ­
nie r ó ż y  p rom ien iam i R o en tg en a ,  k tó re  w  tej chorob ie  d z ia ła ją  
m ie jscow o  i ogólnie , s k r a c a j ą c  ją  do czasu  t rw a n ia  zaledw ie  kilku 
dni, i z m n ie js za ją c  zn aczn ie  odse tk i  śm ierte lności .  W  ty m  celu 
s to so w al i  n a św ie t lan ia  jed nopos iedzen iow e  na p o szczegó lne  4 pola 
g ło w y  (w  p r z y p a d k a c h  r ó ż y  na  tw a r z y )  o sile 5 M il iam perów  
p rz ez  5 minut. O ds tęp  tubusa  10 cali, filter a lu m in io w y  dwumili-  
m e t ro w y .

S e t i z a b u r o  Ok )  a  d a ,  T  o s k i  o K a n i e  cl a,  E i i c h i  
S a k u  r a i  (T okio) .  O p o d s ta w o w e j p rzem ia n ie  m a te r ii u J a p o ń ­
c z y k ó w .  W y k o n y w a l i  b a d an ia  n ad  zac h o w a n ie m  się p rz em ia n y  
m a te r j i  u s tu d e n tó w  japońsk ich  i stwierdzili,  że p ro c esy  te p rzeb ie ­
ga ją  to rem  id e n ty c z n y m  z p ro cesam i  p rz e m ia n y  u  E u ro p e jcz y k ó w  
i A m e ry k an ó w .

W . L. P  a  1 ni e r (C hicago) .  O m e ch a n izm ie  bólu p r z y  
w rzo d z ie  żo łą d k a  i d w u n a s tn ic y .  C o  się  ty c z y  ach lo rh y d r j i ,  sp o ­
ty k a n e j  w  n ie k tó ry ch  p r z y p a d k a c h  w rz o d u  ż o łą d k a  i d w u n a s tn icy

radzi  a u to r  p o w ta rz a ć  częście j  b a d an ie  t reśc i  żo łąd k o w e j  k tó re  
p ró cz  po podaniu  p róbnem  p o k a rm ó w ,  n a leży  b a d a ć  tak ż e  i po 
m jek c jach  h is tam iny ,  j a k o te ż  i w nap ad z ie  bólów. O s ta teczn eg o  
w y tłó m aczc ii ia  m echan izm u  bólów  nie podaje .

F. W .  L a t h r o p e  (B a lt im ore ) .  O k a r ło w a to śc i n erek . 
P rz e d s t a w ia  p r z y p a d e k  se k c y jn ie  s tw ie rdzone j  nerki k a r ło w a te j  
obustronnej  u d z ie w c z y n y  15-to letniej z  cech am i n iedorozw oju .  
S tw ie rd zo n o  w m oczu  ślad  b ia łka ,  i d o s y ć  c. w y p o c in o w y ch ,  po- 
za tem  nic więcej.  Podn ies ien ia  p a rc ia  k rw i nie było ,  podobnie  też  
ani p rz e ro s tu  se rca ,  ani zm ian  m ia ż d ży c o w y c h .  Z o b jaw ó w  klinicz­
n ych  zau w a ż o n o  po l idyps ję  i poliurję , p o za tem  silną se n n o ść  cho­
rej i w y c z e rp a n ie  ogólne.

E. B o g e n  (Los A nge les ) .  A ra ch n id ism u s.  P o d a je  o b jaw y  
kliniczne i z m ia n y  ch orobow e  p o w s ta łe  w sk u te k  u k ą sz en ia  j a d o ­
w itych  p a ją k ó w  (L a tro d ec iu s  m a c la n s)  w  A m e ry ce  północnej .  
P r z y p a d e k  p rz e d s ta w io n y  p rzez  a u to ra  d o ty cz y ł  osobnika ,  k tó ry  
w  mie jscu  u s tęp o w em  zo s ta t  u k ą s z o n y  w  p rąc ie  p rzez  tak ieg o  p a ­
jąk a .  W  krótk i  c zas  później m o żn a  b y ło  w y k a z a ć  d e sk o w a te  n a ­
pięcie po w ło k  b rz u szn y c h  i k u rczo w e  bole w  jam ie  b rzuszne j .  J a k  
w y n ik a  z  z es taw ien ia  a m e ry k a ń s k ie g o  p iśm ienn ic tw a  t r u d n o  jest  
n a  razie  usta lić  o b jaw y ,  k tó re b y  b y ły  p a try n o m ic z n e  w ty ch  s t a ­
nach.

H e n r y k  P  a n c o s t, R u s s e l l  S.  B o l c s  (Filadelfia) .  
O p rzep u k lin ie  p rze p o n o w e j lew o s tro n n e j. P o d a je  m e to d y  roeu tge-  
no log iczne  p r z y  p o m o c y  k tó ry c h  um ożl iw ia  s tw ie rd zen ie  p rz e p u ­
kliny  p rzeponow ej .

G 1 o v  e r H. C o p l i  e r ,  S  h u  i c h i  K o  d a m  a (St.  Louis) .  
O regu lacji d o p ły w u  żó łc i i so k u  tr zu s tk o w e g o  do d w u n a s tn icy  
A utorow ie  s tw ie rd za ją ,  że napięcie  ( to n u s )  i ru c h y  ro b a cz k o w e  
d w u n a s tn ic y  s ta n o w ią  g łó w n y  c zy n n ik  r e g u lu jąc y  w d o p ły w ie  doń 
żółci i soku t rz u s tk o w e g o  to też  leki tip. żó łc iopędne  d z ia ła ją  p rze-  
d e w sz y s tk iem  na  s tan  nap ięc ia  i ruch ó w  rob. d w u n as tn icy .

A. G a l a m b o s  (N. Y ork ) .  B ezp o śre d n ie  badanie  so ku  
żo łą d k o w eg o .  Z es taw ia  w y n ik i  o t r z y m a n e  p rzez  s to so w an ie  so n ­
d y  R eh fu ss ‘a do  f rak c y jn e g o  b a d a n ia  treści.  B a d an ie  m o tilita s  żo ­
łą d k a  za  po m o cą  tej so n d y  jes t  możliwe.

W . F. P e t e r  s e n ,  D.  A.  W i l l  i s (C hicago) .  O p rze p u ­
szc za ln o śc i n a c zy ń  w ło so w a ty c h  i o w sk a źn ik u  za p a ln y m  sk ó ry .

H a r o l d  J o n e s ,  A b r  a  li. C a n t a  r o v  (Filadelfia).  
O m o d y fik a c ji  p ró b y  na o zn a c ze n ie  ko n ce n tra c ji m o c zn ik a .

Z. T o m a n e k  (Lwów).

P iśm ienn ictw o  niem ieckie.
Gruźlica.

Zeit. fiir T uberkulose.
T o m  I. 43,

G l i  o n :  O ja m a ch  g ru ź lic zy c h  u n iem o w lą t.  J a m y  w  p łu ­
c ac h  nie n a le ż ą  do o b r a z ó w  rzad k ich  w  p rzeb ieg u  g ru ź l i c y  n ie ­
m ow lęce j .  M a te r ia ł  s e k c y jn y ,  p o d a n y  p r z e z  a u to ra ,  obe jm uje  203 
p rz y p ad k i  g ru ź l icy  u n iem o w lą t ,  ś ró d  k tó r y c h  w  3 4 %  a u to r  s t w i e r ­
dził  jam y .  P o  dodaniu  p r z y p a d k ó w  z o g n isk am i  z se ro w ac ia łem i ,  
k tó re  a u to r  u w a ż a  z a  o k re s  p o p r z e d z a j ą c y  jam y , o d se tk a  podnosi  
się  do 46,6°/o, t. j. p r a w ie  p o ło w y  w s z y s tk i c h  p r z y p a d k ó w  g ruź licy  
u n iem o w lą t .  A u to r  o d ró ż n ia  d w a  ro d z a je  jam :  1) t. zw. j a m y  p ie r ­
wotne ,  po w s ta łe  z ro zm ięk czo n eg o  o g n isk a  p ierw otnego ,  2) t. zw. 
j a m y  w tó r n e  z  ognisk  p r z e r z u to w y c h  lub p o w s ta ły c h  p r z y  supr-  
infekcji z ew n ę t r z n e j .  P i e r w o tn e  j a m y  c l i a ra k te ry z u ją  c e c h y  n a s t ę ­
pu jące :  1) um ie jscow ien ie  na jczęśc ie j  p o dop lncnow e,  2) m ocne  
z r o s ty  o p łu c n o w e  doo k o ła ,  3) b r a k  innego  o g n isk a  p ie rw o tn e g o  
w  p łu ca ch  łub p oza  p łucam i.  W  75%  j a m y  u n ie m o w lą t  p o ch o d zą  
z o g n isk a  p ie rw o tn e g o .  N a jczęśc ie j  s p o ty k a ł  a u to r  j a m y  p o je d y n ­
cze ,  b y w a ją  jed n ak  p o  dw ie  lub k i lka  w  p łu cach .  W  p r z y p a d k a c h  
g ru ź l icy  z jed n ą  jam ą  nie s t a n o w i  o n a  z a w s z e  ze jśc ia  o g n isk a  p ie r ­
w o tn e g o .  M o że  ono  is tn ieć  p oza  p łu cam i,  jam a  tern nic m niej jes t  
w tó rn a .  P r z y  j a m a c h  l ic z n y ch  jed n a  z n ich bsrw a  p ie rw o tn a ,  obok 
in n y ch  w t ó r n y c h .  W  9 1 %  p r z y p a d k ó w  g ru ź l icy  jam is te j  au to r  
s tw ie r d z a ł  o b j a w y  ge tie ra l izacj i  g ru ź l icy  d ro g ą  k rw io n o śn ą .  P o ­
w ik łan ie  zap a len iem  opon m ó z g o w y c h  s tw ie rd z i ł  w  29 %  p r z y ­
pad k ó w .

S k u t e t z k y :  W a r to ść  o d c zy n u  su ro w ic ze g o  p o d łu g  M a- 
ie fy  p r z y  określa n iu  s ia n u  c zy n n o śc io w e g o  sp r a w y  g ru ź lic ze j.  P o ­
n ie w a ż  w a r u n k ie m  w c z e s n e g o  leczen ia  g r u ź l i c y  jes t  w c z e s n e  r o z ­
poznanie ,  a w c z e śn ie  r o z p o c z ę t e  leczen ie  m a  w ięce j  sza n s  p o w o ­
dzenia,  w ię c  nie us ta je  dążen ie  do  u d o sk o n a len ia  m etod  r o z p o z n a ­
w an ia  gruź licy ,  k tó reb y  w  p ie rw sz y m  rzędz ie  już na  po­
czą tk u  c h o ro b j  p o z w a la ły  n a  o d ró żn ian ie  s p r a w y  c zy n n e j  od n ie ­
czynne j.

N a leż y te  ocen ian ie  o g ó lnych  o b j a w ó w  to k s y c z n y c h ,  u d o ­
skona len ie  o p u k iw a n ia  i o s lu c li iw an ia  p r z e z  d a w n ie j s z y c h  klini­
c y s tó w ,  p o łączen ie  b a d a n ia  f izy k a ln eg o  z k i lk ak ro tn ie  p o w ta r z a -  
nem  p rz e św ie t la n iem  p ro m ien iam i X, z m ia n y  o b ra z u  k rw i  i p ró b y
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tu b erk u l in o w e ,  w r e s z c i e  — sw o is te  i n iesw o is te  m e to d y  b a d a n ia  
se ro log iczne ,  s t a n o w ią  to, c ze m  r o z p o rz ą d z a  obecn ie  k l in icy s ta  dla 
ocenienia ,  c z y  s p r a w a  jes t  czynna .

O d c z y n  z n a lez io n y  p rz e z  M a te fy  n a le ż y  do n ie s w o is ty ch  
o d c z y n ó w  se ro lo g ic zn y c h .

M e to d y  se ro lo g ic zn e  r z e k o m o  sw o is te  są ró ż n e :  1) A g lu ty n o -  
w a n ie  p a łe c z e k  K o c h a  p rz e z  s u ro w ic ę  cho reg o ,  jako  sp o só b  o d ­
ró żn ian ia  s p r a w  c z y n n y c h ,  nie d a to  p e w n y c h  w y n ik ó w .  D a w n ie j  
p r ó b y  te  rob ił  Koch, B eh r in g ,  A rlo ing  i C o u rm o n t .  O s ta tn io  F o r n e t  
u doskona l i ł  tę  m e to d ę  p r z e z  o d t łu szc ze n ie  za  p o m o cą  e te ru  p a łe ­
c ze k  g ruź liczych .  S tw ie rd z o n o  jednak ,  że  m e to d a  ta  nie jes t  m ia ­
ro d a jn a :  c ię ż a rn e  k o b ie ty  n ieg ru ź l icze  a g lu ty n u ją  te  pa łeczk i .  2) 
W ią z a n ie  d o p e łn ia cz a  w p r o w a d z o n e  do nauk i  o  g ru ź l i c y  p rz e z  
B esredkę ,  B oque t 'a ,  N egre  i W a s s e r m a n n a  nie d a ło  p ew n y ch  w y ­
n ików . P r z y  ki le  w y p a d a  ono te ż  do d a tn io  i nie daje  d o w o d u ,  c z y  
m a m y  w  u s t ro ju  ty lk o  p a łeczk i  c z y  t e ż  tk an k i  g ruź licze .  W ią za n ie  
d o p e łn ia cz a  w y p a d ło  d o d a tn io  w  75°/o u g ru ź l ik ó w ,  w  20 %  u lu e ty -  
k ó w ,  w  5— 10% u z d r o w y c h .

C o do m e to d  n iesw o is ty ch ,  p o le g a ją c y c h  na  p recy p i tac j i  
i k ła c zk o w an iu ,  w y m ie n ić  n a le ż y  p ró b ę  H o l la e n d ra  ( s t rą ca n ie  su ­
r o w i c y  za  p o m o cą  ro z c ień c z o n e j  10 k ro tn ie  tu b e rk u l in y ) ,  dalej  
m ierzen ie  szybkośc i  o p a d an ia  k rw inek ,  określen ie  l ip a z y  krwi,  od ­
c z y n y  na  ch w ie jn o ść  o so c z a  (S ta r l in g e r  F r isch ) .  W ię k s z o ś ć  ty c h  
o d c z y n ó w  o p a r ta  je s t  n a  zm ian ie  w s k a ź n ik a  w ła ś c iw e g o  su ro w ic y .  
Z m ian ę  t a k ą  w  s to su n k u  a lbum in  do  g lobulin  s tw ie r d z a  się  w  k a ż ­
dej c h o ro b ie  idącej  w  p a r z e  z ro z p a d e m  k o m ó r e k  i tw o rz e n ie m  
to k sy n .  P r a w i d ł o w a  ilość a lbum in :  ilości globulin =  4,'5:3,1.
W  czas ie  g łodu ,  w  czas ie  p rzen ik an ia  p ro d u k tó w  b ia łk o w y c h  do 
obiegu, s to su n e k  ten  zm ien ia  się  na  k o r z y ś ć  globulin i f ib r inogenu ,  
t. i. na  k o r z y ś ć  sk ła d n ik ó w  mniej d isp ers .  P o d n ie s ien ie  ilości g lo­
bulin je s t  w sk aźn ik iem  ro zp ad u  tk an e k ;  tak ie  zm ien ione  su row ice  
są  ba rdzie j  chwiejne  i sk łonne  do  k laczk o w an ia .  S to so w an o  różne  
odczynn ik i  dla  k la c z k o w a n ia ,  a w ię c  D a r a n y i  —  a lkoho l  +  sól. 
Miindcl —  amon. sulfur.,  S a c h s  CaCK +  lec y ty n ę .  W r e s z c ie  M a ­
tefy  — alum. sulfur.

D la  w y k o n a n ia  p r ó b y  M a te fy  n a le ż y  p o b r a ć  k r e w  k i lka  g o ­
dzin p rz ed  posi łk iem . P o  oddzie len iu  sk rz ep u ,  n a le ż y  n aczy n ie  
z k rw ią  w s ta w ić  do lodow ni  na  24 godzin.  N a za ju trz  zd jąć  o s t r o ż ­
nie p ipetą  0,2 cm 3 s u ro w ic y ,  do d ać  1,3 cm. ś ro d k a  M ą c zk u jąceg o ,  
t. i. % % o alum . su lfu r . +  l% o  NaCl,  m ie sz ać  i o b se rw o w ać  w c ią ­
gu P/a  god z in y .  K laczk o w an ie  n a s tęp u je  tem  szybciej,  im c ięższy  
je s t  p rz y p a d e k  i odw rotn ie .

O ile  k la c z k o w a n ie  n a s tę p n ie  po 15 m in u tach , to  o zn a czam y  to  p rz e z  + 3  M~
O ile k la czk o w an ie  n a s tę p n ie  po 30 m inu tach , to  o z n a czam y  to p rzez  4 H  h
O ile k la c z k o w a n ie  n a s tę p u je  po 60 m in u tach , to  o z n a czam y  to  p rz e z  J - +
O ile k la c z k o w a n ie  n a s tę p u je  po PO m in u tach , to  o zn a czam y  to  p rz e z  +

Autor  b a d a ł  w  ty m  k ie ru n k u  151 s u ro w ic :  w  tem  45 p r z y ­
p a d k ó w  g ru ź l icy  kl in icznie  c zy n n e j  i o t r z y m a ł  w  37 t. j. 82%  
p r z y p a d k ó w  w y n ik  dodatni.

P o s ta ć  g ru ź l icy  w y s ię k o w a  d a ta  na  20 p r z y p a d k ó w :  2 +  +  +  +
6 +  +  +
7 +  +
3 +
2 —

P o s ta ć  g ru ź l icy  w y tw ó r c z a  d a ta  0 +  +  -(- +
0 +  +  +
1 +  +
4 +

P o s t a ć  g ruź licy  z ag o jo n a  d a ła  6 p rzy p .  u jem n y c h  i ani jednego  + .

P o s t a ć  g ru ź l icy  p o c z ą tk u ją c a  da je  pom im o o b ja w ó w  c z y n ­
nośc i  b. m a ło  + ,  w id o c zn ie  za  m a ło  g lobulin  j e szcze  w  s u r o w ic y  
się  z d ą ż y ło  w y tw o r z y ć .  D la tego  o d c z y n  M a te fy  u jem n y  nie jes t  
d o w o d e m ,  że  n iem a  g ru ź l icy  p o c zą tk o w e j .

W n io sk i :  1) J a k o  d o w ó d  ro z p a d u  tk an k i  m o że  b y ć  o d czy n  
M a te fy  u ż y w a n y  jako  ś ro d e k  do o c en ian ia  c z y n n o śc i  s p r a w y  tbc;
2) o d c zy n  ten  je s t  w y g o d n y m  i d o k ła d n y m  s p r a w d z ia n e m  p r z e ­
b iegu  g ru ź l icy ;  3) nie m oże  b y ć  w y z y s k a n y  ta m ,  gdz ie  idzie o  tbc. 
incip .; 4) p rz e w le k le  n ieg ru ź licze  zapa l ,  o sk rze l i  n ie  dają  d o d a t ­
n iego  o d czy n u  i d la te g o  m o żn a  je r ó ż n ic z k o w a ć  od tbc .; 5) u  lu­
dzi z d r o w y c h  o d c z y n  jes t  u je m n y ;  6) Ca. h ep h ritis  chroń ., h y p er -  
ton ia , p n eum onia , lues  d a ją  r ó w n ie ż  d o d a tn i  w y n ik .  P r z y  W a  + ,  
M a te fy  b y t  d o d a tn i  w  10 n a  12 p r z y p . ;  p r z y  W a  —  w  3 na  10 
p rz y p .  c ią ża  i po łó g  — 70 %  M at.  + .

G u t h :  R o zp o zn a w a n ie  s ta n u  c zy n n e g o  g ru ź lic y . U ż y w a  się 
p rz e w a ż n ie  pojęc ie  g ru ź l ica  c z y n n a  w  sen s ie :  w y m a g a j ą c a  lec z e ­
nia. U s ta len ie ,  jak i  g ruź l ik  w y m a g a  leczen ia ,  a jaki nie — jes t  
r z e c z ą  n iezm iern ie  w a ż n ą ,  n ie ty lk o  d la  tych ,  k t ó r z y  pow inn i  b y ć  
leczeni ,  a le  i d la  ty ch ,  dla k tó r y c h  leczenie  nie je s t  p o t r z e b n e

i k tó r y c h  w  ten  Sposób m o żn a  . och ron ić  p rz e d  ekonom icznem i 
i m cra l t iem i  p rz y k ro ś c ia m i  p o b y tu  w  z ak ład z ie .  W e d łu g  K lem pe- 
r e r a  istnieje  n ieb e z p ie c z e ń s tw o  „ za  w c z e sn e j  d ia g n o z y "  gruź licy ,  
g d y ż  p r z y s p a r z a  się n e u r a s t e n ik ó w  i h y p o c h o n d r y k ó w  p rz e z  lec ze ­
nie s p r a w  n ie c zy n n y c h  i leczen ia  n ie w y m a g a ją c y c h .
Majek u w a ża ,  że  k a ż d a  g ru ź l ica  je s t  c zy n n a ,  d opók i  w  organ izm ie  
m a m y  ż y w e  p a łeczk i  Kocha.

R itte r  u w aża ,  że  okreś len ie  B a c k m c is t r a :  tub. la tens, sta tio - 
n u ris  i p ro g red ien s  w  zupełnośc i  m o g ą  z a s tą p ić  pojęcie czynnej  
i n ieczynnej  gruź licy .

G uth  p a t r z y  na  s p r a w ę  ze s t a n o w is k a  o d p o rn o śc i  i p o w ia ­
da :  m a m y  s i ły  a ta k u ją c e  i s i ły  o b ro n n e ;  o ile p r z e w a ż a ją  a ta k u ­
jące  (choroba) ,  to  m a m y  tub. p ro g red ien s, o ile p rz e w a ż a ją  ob ron­
ne, to m a m y  tub. la tens, o ile z a ś  u t r z y m u je  się ró w n o w a g a  
c h w ie jn a  m ię d z y  obu siłami,  g o to w a  p r z y c h y l ić  się  to  w  jednę ,  to 
w  d ru g ą  s t ronę ,  to m a m y  tub. s ia tio n a ris . T ub . s ta tio n a r is  i tub. 
p ro g red ien s  s ta n o w ią  to, co n a z y w a m y  gruź licą  c zy n n ą .

A uto r  czyn i  a n a lo g ję ;  tub . p ro g red ie n s  to  au to  w  ru ch u ;  tub. 
la ten s  au to  w  sp o c z y n k u ;  tub. s ta tio n a r is  au to  z ah a m o w an e ,  ale 
z m o to re m  c z y n n y m .

Tub. s ta tio n a r is  z w y k le  w y m a g a  nie s ta łego  leczenia,  lecz 
stałej  obse rw acj i .  P o jęc ie  s p r a w y  czynne j  nie p o k r y w a  się więc 
z pojęciem s p r a w y  w y m a g a ją c e j  leczenia.  J e d n a k  n a  p o czą tk u  cho­
roby ,  k ie d y  s i ty  ob ronne  o rg a n iz m u  jeszcze  nie są  d o s ta teczn ie  w y ­
robione, t rze b a  k a ż d ą  sp ra w ę  c z y n n ą  leczyć .

A u to r  p o d d a je  ocenie k r y ty c z n e j  w sz y s tk ie  m e to d y  b a d an ia  
g ru ź l ik ó w  ze s t a n o w isk a  icli w a r to śc i  d la  ro z p o zn a n ia :  sp ra w ą
c z y n n a  c zy  n ieczy n n a .

Z a c z y n a j ą c  od  w y w ia d ó w ,  p o d k re ś la ,  że w iek  (ok res  d o j rze ­
w ania ,  m łodz ieńczy ,  ogn isk a  p ie rw otne  w wieku m ło d z ień c zy m )  po ­
s ia d a  znaczen ie  d la  c iężkości  i ro k o w an ia ,  s tad  i d la  ocen ien ia  m o­
żliwej c zynnośc i  c h o ro b y ;  dalej p łeć  —  w iadom o,  że  p leć  ż eń s k a  
j e s t  bardzie j  w ra ż l iw a  na  gruźlicę ,  a  z w ła s z c z a  w a żn e  s ą  o k re sy  
w a g o to n ic z n e  w  życiu  k o b ie ty ,  jak m en s tru a c ja ,  c iąża ,  po łóg .  W e d ­
ług au to ra ,  nie n a le ży  są d z ić  o czy n n o śc i  s p r a w y  gruźliczej u k o ­
biety, zan im  się  jej  nie  o b se rw u je  w  czas ie  p e r jo d u : jej s ta n u  ogól­
nego, c iepło ty ,  w a g i  i sam eg o  ogniska .  O ile je s t  s tw ie rd z o n a  wo- 
góle gruź lica ,  to  po ty ,  sp ad ek  wagi,  a n c m ja  z a w s z e  m o g ą  b y ć  
u w a ża n e  z a  o b ja w y  czy n n o śc i  s p r a w y  n ied aw n o  p rz eb y te j ;  po ­
w ta rz a ją c e  się  zap .  ptuc, influence, zap .  opłucnej,  bóle w  kośc iach  
i s ta w a ch ,  k a sze l  i obfite p lw oc iny  o czyw iśc ie  m o g ą  m ieć  z n a c z e ­
nie d la  o c e n y  czynnośc iow ej.

C o  d o  m en s tru ac j i ,  to d y sm e n o rrh ca  jes t  c h a r a k te r y s ty c z n a  
d la  s p r a w  c z y n n y c h ;  w  s p ra w a c h  p rzew lek ły ch  s p o ty k a m y  perjod  
p rz e d łu ż o n y ;  p r z y  sp ra w a c h  c z y n n y c h  p rzec iw nie ;  w  p r z y p a d k a c h  
o s t ry c h  p o s tęp u ją cy c h  —  zupełne  z a t r z y m a n ie  pe r jo d u .  W  okres ie  
m e n s t ru a c y jn y m  s p o t y k a m y  w znies ien ie  c iep ło ty ,  w zm ożen ie  ob ja ­
w ów  w y s łu c h o w y c h  w o g n is k u . . W s z y s tk ie  te  d a n e  z w y w ia d ó w  
m o g ą  d o s ta r c z y ć  dużo  m a te r ia łu  dla z o r ie n to w a n ia  się , c z y  m am y  
do c zyn ien ia  z  s p r a w ą  czynną .

Co do w y n ik ó w  k lin iczn eg o  badania: jedno  bad an ie  zupełnie 
nie m o ż e  w y s ta r c z y ć  d la  r o z p o z n a n ia  g ruź licy ,  a  tem bardz ie j  dla 
r o z p o zn a n ia  sp r a w y  czy n n e j .  S tw ie rdzen ie  rzężeń  w cale  nie w y ­
s ta rcz a ,  g d y  w  otoczeniu  zb liznowaciale j  tk an k i  gruźliczej rów nież  
s ł y s z y m y  rzężen ia  w a r u n k o w a n e  p rz ez  czynn ik i  m echaniczne ,  
i p rz ez  k a t a r y  n ieswoiste .  Dalej,  is tn ie ją  n iegruź licze  k a t a r y  s z c z y ­
tów, d a ją c e  rzężen ia .  Co do lokalizacji  —  to s p r a w y  n ieszczy to w e  
są  bardzie j  p o d e j r z a n e  o czy n n o ść ,  g d y ż  są  to p rz ew a ż n ie  późne  
p ie rw o tn e  o g n isk a  lub p rz e rz u to w e  p n eu m o n ia e  hem a to g en n e .

C zęście j  p o w ta rz a ją c e  się  n a w r o t y  zap .  oskrzeli ,  k a ta r y ,  in­
fluence ze  s tanem  p o d g o r ą c z k o w y m  są  szczególn ie  w ażn em i  obja  
w am i czynności .

O b r a z y  R g  p o z w a la ją  ty lk o  robić  p rz y p u szc z en ia  o c zynnośc i  
s p ra w y ,  ale s a m e  p rz ez  się nie m o g ą  d a ć  w y n ik ó w  pew n y ch .

Znalez ienie  pa l.  K o cha  w  plwocinie też  nie m o że  b y ć  p e w n y m  
d o w o d em  s p r a w y  c zy n n e j .  J e d y n ie  n a g le  z jaw ien ie  się  pa łe cz e k  
w  plwocinie, k tó ra  d o ty c h c z a s  ich nie z aw ie ra ła ,  m o ż e  b y ć  d o w o ­
dem, że  s p r a w a  s ta je  się c zy n n a .

P o d c z a s  g d y  g o rą c z k a  z a w s z e  jes t  d o w o d e m  czynnośc i ,  to  
p r z y  s tan ach  p o d g o rą c z k o w y c h  n a le ży  p am ię tać ,  że  is tn ie ją  ludzie 
o n iep raw id ło w o  n as taw ione j  regu lacj i  cieplnej,  n iec h o rzy  o rg a ­
nicznie, h y p o c h o n d r y c y  i n eu ra s te n ic y .  W a g a  ty c h  ludzi ła tw o  idzie 
w  górę ,  p o d c za s  g d y  gruź lik  nie ta tw o  ty je .  R ó w n ie ż  k r z y w a  cie­
p ło ty  u  g ruź l ików  n ieczęsto  je s t  t a k ą  ró w n o m iern ą ,  j a k  u ty ch  ne­
u ra s ten ik ó w .

Guth  p o d k re ś la  don ios łość  p rób  c z y n n o śc io w y c h  dla  ro z p o ­
zn an ia  s p r a w  c z y n n y c h .  R uch  w y w o łu ją c y  n a tężen ie  lub w y s tę p o ­
w an ie  rzężeń ,  wzgl.  w z ro s t  c iep ło ty  po % — 1 %  godz in ach  m arszu  
d ow odz i  czynnośc i ,  ale  b r a k  t eg o  o b jaw u  nie w y k lu c z a  czynności .

O becność  innych  chorób, j a k  lues, ty p h u s , m alaria , p n eum onia  
w p ły w a ją  p o b u d z a jąc o  p rzew ażn ie  n a  sp ra w ę  tbc.
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T bc. k r tani  opłucnej,  jelit, kości, s t a w ó w  —  z a w s z e  sa  d o ­
w odem  zm ian  c zy n n y ch .

W  moczu białko + ,  d ia b e tfs ,  d iazo  + —  m o g ą  być do w o d am i 
s p r a w y  czynne j.

D u żą  w a g ę  n a le ży  p rz y p isać  w y n ik o m  b ad ań  d o d a tk o w y c h ,  
k tó re  Guth n a z y w a  w e g e tacy jn o -a l le rg iczn em i.  W  zm ian ie  o d c z y ­
n ów  ze s t r o n y  ukł. roś l innego  d o p a tru je  się a u to r  p o d s ta w y  ca łego  
sz e reg u  ob jaw ów .  S z y b k o ść  o p a d an ia  krw inek ,  a g lu ty n a c ja  p a łe ­
czek  Kocha, o d c z y n y  k łaczk o w an ia  w sumie m ogą  mice d e c y d u ­
jące  znaczen ie  dla ro zp o zn an ia :  sp ra w a  c zy n n a .

W  obraz ie  krwi m o żn a  w ed ług  Schill inga od ró żn ić  3 fa z y :
1) n e u tre f i ln ą - fazę  w a lk i ;  2) m o n o c y ta rn ą - f a z ę  o b ro n y  i p r z e z w y ­
ciężen ia;  3) l im fo cy ta rn ą-fazę  gojenia .  B a d a n ia  m u sz ą  b y ć  k i lka­
krotne.

O kreś len ie  k rz y w e j  tę tn a  i ciśnienie k rw i  po ad rena lin ie  (je­
den  z 5 t y p ó w  a u to ra )  m oże  b y ć  ś rodk iem  pom ocn iczy m , ale z z a ­
s t rzeżen iem ,  że m o m e n ty  k o n s ty tu c y jn e  w p ły w a ją  na  sposób  re ­
agow ania . ,  ,

S p e c y ł.-a l le rg k zn e  m e to d y  badania . R óżn ice  o d c zy n u  (u ró ż ­
n ych  c h o ry ch  lub u tego  s a m e g o  ch o reg o  w  ró żn y ch  o k re sac h  cho­
roby)  na  tuberkuiinę  p o w in n y b y  s łu ż y ć  za  sp ra w d z ia n  s tad ju m  lub 
c h a r a k te r u  cho ro b y .  Je d n a k  ta k  nie jest,  g d y ż  nie p o s ia d am y  do ­
s ta teczn eg o  z ro zu m ien ia  na  czem p o lega  dz ia łan ie  tuberku l iny  i jak  
j ą  n a le ży  d a w k o w a ć .  W e d łu g  R i t te ra  o g n isk a  czynne ,  to takie ,  k tó ­
re o d d a ją  su b s tan c je  specyficzne  o rg an izm o w i  i p ro w a d z ą  w ten 
sposób  do doda tn ieg o  o d czy n u  tuberku linowego.

Ocenienie  o d czy n u  sk ó rn e g o  jes t  z a w s z e  t rudne,  g d y ż  za leży  
on n ie ty lko  od specyficzne j  ogólnej i m ie jscowej w rażliw ośc i ,  ule 
rów nież  od n iespecyficznej ,  po lega jącej  na pobudliwości n e rw ó w  
na cz y n io ru c h o w y c h .  O d c zy n  P i r q u e t ‘a  u d o ro s ły c h  nie m o że  b y ć  
w y k o r z y s t a n y  d la  o cen y  c zynnośc i  s p ra w y .  O d c zy n  H a m b u rg e ra ,  
M an to u x  rów nież  pod ty m  w zg lędem  nie m o g ą  d ać  w yn ików .  Alt- 
m an n  i Gaube, s ą d z ą ,  że  w raż l iw o ść  na  sk ó rn e  i p o d sk ó rn e  od ­
c z y n y  jes t  n ao g ó ł  j e d n a k o w a  i rów noleg ła .

Nieraz  o d c z y n  d o s k ó r n y  w y w o łu je  podnies ienie  c iep ło ty ,  po ­
m im o b rak u  g ru ź l icy ;  m a m y  tu, p ra w dopodobn ie ,  do  c zyn ien ia  
z  nadpobud liw ością  ukł. w eg e ta cy jn e g o ,  o b e jm u jąc ą  rów nież  o ś r o ­
dek  cieplny.

Lekkie  n ieczy n n e  s p r a w y  często  d a ją  w yb i tne  o d c z y n y  
sk ó rn e .

N ie raz  o d c zy n  d o s k ó r n y  jest  u jem ny ,  a  p o d s k ó r n y  dodatni ,  
z podnies ioną  c iepto tą .  S tą d  w n iosek :  o d czy n  s k ó r n y  j e s t  z a leżn y  
o d  zb y t  wielu czy n n ik ó w ,  a b y  m o żn a  go u w a ż a ć  z a  sp ra w d z ia n  
•czynności s p ra w y .  N a to m ia s t  wznies ienie  c iep ło ty  p rz y  ś ró d  —  lub 
p o d sk ó rn y m  o d czy n ie  m oże  d a w a ć  pew ne  w sk azó w k i  na  czy n n o ść ,
0 ile inne m o m e n ty ,  ja k  neu ro zy ,  tliy re o id ism u s  z o s ta ją  j ak o  p r z y ­
c z y n y  gorączk i  w ykluczone .

Co do o d czy n u  ze ś luzów ek (W olff-E isncr)  m a  a u to r  takie  
sa m e  zas trzeżen ie ,  j a k  co do o d c z y n ó w  sk ó rn y c h .

A uto r  s to so w ał  p o d sk ó rn e  m e to d y  z tuberku l iną  rów noleg le  
z  innemi specyficznem i i n iespecyficznem i m eto d am i b a d a n ia  dla 
p o ró w n a n ia  tycli  w yn ików .  R o z ró żn ia  n as tęp u jąc e  g ru p y  c h o ry ch  
w ed łu g  tych  reakc ji :  1) w y k a z u ją c y  szyblfo  m ija ją cą  w raż l iw o ść  na  
tuberku iinę  —  p rzew ażn ie  p rz y p a d k i  lże jsze  z d o b rze  ro sn ą c ą  w a g ą
1 odpow iednim  ty p em  k rz y w e j  ad ren a l in o w e j ;  2) w y k a z u ją c y  s ta łą  
je d n a k o w ą  w ra ż l iw o ść  —  są  to z ao s trz an ie  s p r a w  s t a r y c h  lub cho­
r z y  w o kres ie  ty p u  II. W a g a  n ie ła tw o  w z r a s ta ł a  u tych  c h o ry ch ,  
k r z y w e  ad ren a l in o w e  n a leżą  do  typu  III i IV. Do tej g ru p y  n a leżą  
jed n a k  też  n e u ra s te n ic y  i t h y r e o ty c y ,  k tó ry ch  w a g a  jed n a k  ła tw o  
w z r a s ta  i k r z y w e  a d ren a lin o w e  o d p o w ia d a ją  ty p o m  I i II.

P r z y  w ykluczen iu  in nych  p r z y c z y n  m o ż e m y  w n io sk o w ać
7. doda tn ie j  reakcji  n a  pod sk ó rn e j  tuberkulin ie  o czyn n o śc i  sp ra w y .  
B r a k  o d czy n u  g o rą cz k o w e g o  p rz y  szybk iem  podnies ien iu  d aw k i  z e ­
zw a la  na  wniosek ,  że  leczenie jes t  zby teczne .  T o  sa m o  tw ierdz i  
B a c k m e is te r :  u je m n y  w y n ik  p ró b y  pod sk ó rn e j  w y k lu c za  obecność  
o g n isk a  c zynnego .  Niewolno p ró b o m  tak im  p o d d a w a ć  p rz y p a d k ó w  
ja w n ie  c zy n n y ch .

W ią z a n ie  d o p e łn iacza  w y p a d a  do d a tn io  u znaczne j  większości  
g ru ź l ik ó w ,  ale  ró w n ie ż  w p e w n y m  odse tku  n ieg ruź liezych .  O d r ó ż ­
nien ie  s p r a w  c z y n n y c h  od  n iec zy n n y c h  nie m o że  się n a  tem op ie ­
ra ć ;  odchylen ie  to c o n a jw y ż e j  d a je  pojęcie  o p rzeb y c iu  p rocesu  tbc. 
wogóle,  i to po w ykluczen iu  innych  sp ra w ,  ja k  lues, m a la r ia  etc. 
W e  w c z e sn y c h  o k re sac h  c h o ro b y  u d o ro s ły c h ,  gdzie  ro zp o zn an ie  
c h o r o b y  tbc. jes t  niemal ró w n o z n ac z n e  z ro zp o zn an iem  czynnośc i  
s p r a w y ,  w iązan ie  do p e łn iacza  m a  tak ie  sam o  znaczen ie  ja k  o dczyn  
P i rq u e t ‘a p r z y  p ie rw o tn y c h  ogn isk ach  u  dzieci.

P o g lą d y  n a  znaczen ie  o d czy n u  na  w ła sn y  m ocz  (W ildbolc)  
s ą  b. sp rzeczne.

Fr isch  s t a r a  się  w n io sk o w ać  o c zynnośc i  s p r a w y  na  z a sad z ie  
o k re su  cza su  u p ły w a ją c e g o  aż  do w y s tą p ien ia  na js iln ie jszego  o d ­
c z y n u  n a  tuberkuiinę.

1 y lko  s to so w an ie  wielu  m etod w spółcześn ie  m oże  pozwolić  
na  ocenę, c zy  sp ra w a  je s t  c z y n n a  c zy  też nie.

K. B . G. (Łódź).

RUCH W  T O W A R Z Y S T W A C H  LEKARSKICH -  ZJAZDY.

L w o w sk ie  T o w a rzy stw o  L ekarskie.

XIX. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 4 c ze rw c a  1920.

1 Kol. W  ę g ł o w  s k i p rzed s taw ił  p r z y p a d e k  p r z e to k i tę tn i­
c zo  ż y ln e j  na  ramieniu  po  postrza le .

In w a l id a  36 lat b y ł  z r a n io n y  kulą  k a ra b in o w ą  p rzed  9 la ty ,  
o p e r o w a n y  nie b y ł ;  w  c iągu os ta tn ich  2 lat p o w s ta ły  z m ia n y  
w  lewem p rzed ram ien iu :  p rz ed ra m ię  zn aczn ie  obrzęk łe ,  z m n ie js z y ­
ła  się siła  m o to ry c z n a ;  na  sk ó rz e  pa lców  o raz  p rzed ra m ie n ia  w y ­
t w o r z y ły  się głębokie  w rz o d y  przen ika jące .

W  osta tn ich  m ies iącach  ca łk iem  u trac ił  m o żn o ść  u ż y w a n ia  
ręki.  W  górnej  trzecie j  r am ien ia  w y c z u w a  się n iew id k i  tę tn iący  
guz, w  k tó r y m  d a ją  się s ły s z e ć  w y ra ź n e  sz m ery .

N a jc iek a w sze  to, że  w s zy s tk ie  ż y ły  głębokie  i p o d sk ó rn e  na  
ramieniu  są  zn aczn ie  ro z sze rz o n e  i tętn iące,  co p o w s ta ło  w sk u tek  
p rzen ik an ia  k rw i tętniczej do ż y ły  i ro z sze rz en ia  ty ch  ży ł  w  ten 
sposób, że  n o rm aln ie  is tn ie jące  zas ta w k i  ży ln e  b y ły  n ied o s ta teczn e  
d p  p rzec iw d z ia łan ia  ciśnieniu krwi tętniczej.

M ó w ca  m a  z am ia r  w y k o n a ć  operac ję ,  p o leg a jąc ą  na  o d łącze ­
niu i zeszyc iu  ż y ły  ram ienne j ,  wycięciu  zm ien ionego  odc in k a  tę tn i­
cy  i p rzeszczep ien iu  odc inka  ż y ły  p o d sk ó rn e j ,  wziętej  tuż  obok.

2. Kol. T. F a l k i e w i c z  (Klinika n eu ro log iczna  U. .!. K. 
D y r .  P ro f .  Dr. H. Halban .)  p rz ed s ta w i ł :  su ro w ic ze  za p a len ie  opon  
z  p rzeb ieg iem  k lin ic zn y m  g u za  m ó zg u .

P o jęc ie  ch o robow e  m en iiig itis  sero sa  nie jes t  d o s ta teczn ie  
w y ja śn io n e  ani pod wzg lędem  p a to g e n ez y ,  ani też pod w zględem  
s w y c h  n a jro z m a i ts z y c h  postaci  kl in icznych. E tjo log ja  w  n iek tó ry ch  
w y p a d k a c h  jes t  zupełnie  c iem na.  0  u i n c k e, G r o e  r i i. p r z y jm u ­
ją  w  ty ch  razacli  sk łonność .  C h o ro b y  in fekcy jne ,  ro p n e  zapa lenie  
ucha  ś ro d k o w e g o  i u ra z  g ło w y  są n a jc z ę s t s z y m  czynnik iem , w y w o ­
łu ją c y m  su row icze  zapa len ie  opon. C z a s e m  p ro c e sy  z ap a ln e  w no­
sie lub w  d o d a tk o w y c h  jam a ch  nosa  (H e r z f e 1 d, M e y e r ) ,  c za ­
sem  pu e rp er ju m  są  p r z y c z y n ą ;  w końcu  inso la tio  i ch ro n ic zn y  a lko ­
holizm m o g ą  w y w o ła ć  ten p roces  c horobow y.

Klinicznie m o że  się ob jaw ić  m en iiig itis  serosa  a ibo j ak o  ro z ­
lane  zapa len ie  opon i w te d y  inp o n o w ać  m o że  bądź  j ak o  o s t re  n a ­
gm inne  zapa len ie  opon, b ą d ź  też m a  c h a ra k te r  więcej p rzew lek ły ,  
a  w ó w c z a s  jes t  b a rd zo  podobne  klinicznie do  g ruź liczego  zapa len ia  
opon. N a jc iek aw sze  i ro zp o zn a w c zo  n a j t ru d n ie jsze  są  p rzy p ad k i ,  
k tó re  o d razu  z a c z y n a j ą  się od ob jaw ó w  w zm o żo n e g o  uc isku w ś ró d -  
c zaszk o w eg o ,  lub n a w e t  w p ro s t  od o b jaw ó w  g uza  m ózgu .  M ó w im y  
w ó w cz as  o p sc u d o tu m o rz e .  W y s tę p u ją  tc o b jaw y  w ó w cz as  n a jc zę ­
ściej nag le :  z a c z y n a  się  od si lnych bó lów  g ło w y  z w y m io tam i,  do  
tego  m o g ą  się  d o łą c z y ć  w sz y s tk ie  inne o b jaw y  ty p o w e  d la  w z m o ­
żonego  ucisku w ś ró d c z a s z k o w c g o  jak  spowolnienie  tę tna ,  o b rzęk  
t a r c z y  ne rw u w zro k o w eg o ,  n ie raz  n a p a d y  d rg a w e k  ogólnych ,  n ie raz  
p o s tęp u jące  za jęc ie  św iadom ośc i .  O b ja w y  ogólne  m ogą  d o m in o w ać  
p o d czas  całej  choroby ,  n ie rz ad k o  nie p rzy ch o d z i  zupełnie  do w y s tą ­
pienia o b jaw ó w  ogn isk o w y ch .  Nasilenie ob jaw ó w  o g ó lnych  u leg a  
z n ac zn y m  w ah an io m ,  jed n a k  m oże  i s ta le  p o s tę p o w a ć  nap rzó d .  Nie­
k t ó r z y  a u to ro w ie  p o d n o sz ą  j e szcze  b o lesność  k rę g ó w  sz y jn y ch ,  
a cza sem  p rzes t rzen i  m ię d z y ż e b ro w y c h  (B r a s c h, O p  p c n- 
h c i m) ja k o  w y r a z  nap ięcia  o p o n y  w zględn ie  n ad m ie rn e g o  n a g r o ­
m ad z en ia  się  p fynu  m o z g o w o - rd z e n io w e g o .

O b ja w y  o g n isk o w e  m o g ą  b y ć  na jro z m a i ts ze ,  n a o g ó ł  są  one 
do ść  p o w ie rz c h o w n e ,  a nasi len ie  ich u lega  w a h an io m .  N ie jedno­
k ro tn ie  w  p rz ec ią g u  s to su n k o w o  n iew ie lk iego  czasu  m o g ą  zn iknąć  
zupełn ie  lub z m n ie jszy ć  się, a b y  p o tem  z n o w u  w  pełn i  w y s tą p ić .  
Z ależn ie  od u m ie jsco w ien ia  m o ż e m y  m ieć  n i e d o w ła d y  n e r w ó w  
m ó zg o w y ch ,  n ie d o w ła d y  po łowicze  n a w e t  z w y s tą p ien iem  nag łem  
o c h a r a k te r z e  u d a ru  m ó zg o w eg o ,  o b ja w y  pirarnido-we, w s z e lk ie g o  
ro d z a ju  z m ia n y  w  polu w idzen ia ,  z ab u rz e n ia  m o w y ,  d r g a w k i  J a c k ­
so n a  i t. d..

W  ro zp o zn an iu  r ó ż n ic z k o w e m  m ię d z y  m en in g itis  serosa , 
a  guzem  m ózg u  m o g ą  c zasem  r o z s t r z y g a ć  d a n e  z w y w ia d ó w  ja k  
np. p rz e b y ta  c h o ro b a  g o r ą c z k o w a  lub zapa len ie  ucha  ś ro d k o w eg o ,  
albo u ra z  g łow y.  N ie k tó rz y  au to row ie  (B r c  g m  a  n, K r u k o w s k i ,  
O p p e n h e i m ) ,  p o d a ją  sk ło n n o ść  do re- i in ter-m is ji  jako  p rz e ­
m a w ia jąc e  racze j  z a  p scu d o g u zem  niż za  g uzem  m ózgu .  W ie m y  
jednak ,  że i p ra w d z iw e  g u z y  p o s ia d a ją  czasem  tę  w łaśc iw ość .  N o n- 
n e poda je ,  że  z w ła s z c z a  t lu szczak i ,  p iaszczak i  i perlaki w y k a z u ją  
n ie ra z  d łu g o t rw a łe  p o p ra w y .  O s t r y  p o czą te k  c h o ro b y  p rz e m a w ia  
za  su ro w iczem  zap a len iem  opon. O pisu je  jed n a k  G o v  e r s g le jak  
m ostu ,  k t ó r y  p rzez  d łu ż s z y  cza s  nie d a w a ł  ż ad n y c h  o b jaw ó w  kii-
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nicznych,  a po tem  nag le  sz y b k o  dopro w ad z i!  do  śmierci.  C z asem  
g u z y  c zw a r te j  k o m o ry  z a c z y n a ją  się gw ałtow nie .  Ogólne  o b jaw y  
zw iększonego  ucisku ś ró d c za sz k o w e g o  w  n iczem  nie ró ż n ią  się 
w obu p rocesach  c h orobow ych .  B o n h o e f f e r ,  G o l d s t e i n ,
0  u i n c k e, u p a tru ją  w e w czesn em  w y s tąp ien iu  ob rzęku  t a r c z y  
ne rw u w zro k o w e g o  o b jaw  p r z e m a w ia ją c y  z a  su row iczem  zap a le ­
niem opon. R ów nież  z c h a ra k te ru  o b jaw ów  o g n i s k o w y c h -n ic  m o ­
żem y  p raw ie  ż ad n y c h  k o n k re tn y c h  w n io sk ó w  w y c iąg n ą ć ,  k tó reb y  
nam  p o m o g ły  w ro zpoznan iu  ró żn iczkow em . T a k  bowiem  w p rz e ­
biegu guza  ja k  i w przeb iegu  su ro w iczeg o  zap a len ia  opon m o że m y  
mieć w szy s tk ie  c h a r a k te r y s ty c z n e  o b jaw y  lo k a l izacy jn e  dla ró ż ­
nych  guzó w  m ózgu .  S  i e v e r t, G o l d s t e i n ,  R u h c ,  op isu ją  n a ­
wet zapa len ie  opon  z zespo łem  o b jaw ó w  g u z a  p rz y sad k i ,  p rzyczein  
m oże p rz y jś ć  n a w e t  do  zn iszczen ia  s iode łka  tureckiego,  o raz  p r z y ­
padki z uciskiem na tuber c inereum  z  ob jaw am i ty p o w em i dla 
d y s tro p h ia  a d ip o so -g en itu lis  F  r o e h 1 i c h a.

W  ptynie  m ó zg o w o -rd z e n io w y m  w ie lka  ilość b ia łka  p rzy  
b ra k u  p leo cy to zy  k a ż e  n a m  m y ś leć  raczej  o guzie  m ózgu.

D ok ładne  op isy  a n a to m o -p a to lo g iczn e  su ro w iczeg o  zapa len ia  
opon nie są  w cale  liczne w l i te ra tu rze ,  g d y ż  z p ow odu  n ao g ó ł  do ­
brotliwego c h a ra k te ru  p rocesu  ch o ro b o w eg o  rz ad k o  ty lk o  p rz y c h o ­
dzi do autopsji .  Z aw sze  m a m y  w  tw a rd e j  oponie  p rzek rw ien ie ,  
a  jeśli s tan  jes t  ch ro n iczn y  to p r z y jś ć  m o że  i do z ro s tó w .  P a j ę c z y -  
n ó w k a  m o że  nie w y k a z y w a ć  z m ian  i często  dopiero  d rob n o w id o w c  
b adan ie  w y k a z u je  zgrubienia .  W  jej o czkach  i z a k a m a rk a c h  sp o ­
t y k a  się  w te d y  w y s ię k  zw y k le  c z y s ty  lub ty lko  b. m a to  zm ętn ia ły .  
K o m o ry  m o g ą  b y ć  n iezmienione, na jczęśc ie j  jed n a k  są  rozsze rzone .  
Z w łaszcza  w  p r z y p a d k a c h  p rzew lek ły ch  m oże  b y ć  h y d ro p s  t a k  
wielki, żc z m ia n y  w oponach  u ch o d zą  nasze j  uwagi.  M oże  więc
1 słusznie  B o e n n i g h a u s ,  R o t h m a n  k w e s t jo n u ją  czy  istnieje 
h yd ro cep lia lu s id iopaticus. Ucisk  n a g ro m a d z o n e g o  w sieci p a jęczy -  
nówki p łynu  pow odu je  z m ia n y  n a  powierzchni  k o r y  m ó zg o w e j ;  n ie ­
d okrw ien ie  i sp ła szczen ie  zw ojów .  O prócz  c zy s to  m ech an icznych  
nas tęps tw , '  op isu ją  n iek tó rzy  a u to ro w ie  w y r a ź n e  s t a n y  z ap a ln e  na  
powierzchni  k o r y  m ózgow ej .  M oże  się z d a r z y ć ,  że  n a g r o m a d z o n y  
p łyn  pod p a ję c z y n ó w k ą  zo s ta je  w  ch ro n ic zn y m  przeb iegu  procesu  
o g ran iczo n y  w  jednem  miejscu,  lub też  m o że  on b y ć  od począ tku  
o torb iony .  T ak ie  z ap a ln e  torbie le  j a k o  zejśc ie  su ro w iczeg o  zapa len ia  
opon by ły  o p isane  n a jp ie rw  w  obrębie  rdzen ia ,  gd z ie  za  ż y c ia  im pono­
w a ły  ja k o  p o za rd z en io w e  guzy .  P ł a c z e k  i K r a s ę  opisali  do ­
piero później tak ie  sam e  torbiele w  obrębie  m ózgu .  M ie jsca  p re d y -  
Iekcy jne  d la  ty ch  torbieli s ą  zbiornik  m ó ż d ż k o w o -m o s to w y  i zb ior­
nik ne rw u s łu c h o w o - tw arz o w e g o  (p raw d o p o d o b n ie  z powodu n a j ­
bliższego s ą s ie d z tw a  ucha,  B a r a n  y ) .  D laczego  w  n iek tó ry ch  
p r z y p a d k a c h  p o w s ta je  t a k a  torbiel  na  sklepieniu m ó zg u  nie um iem y 
sobie  w y t łu m a c z y ć  (u raz ? ) .  P ły n  w takich  o g ran ic zo n y c h  torbie lach 
je s t  zw y k le  ja łow y .

P r z y p a d e k  T. M. lat  48., p r z e s z ł a  w  po ło w ie  1925 r. dur 
a  n a s tęp n ie  ro p n e  zap a len ie  u cha  ś ro d k o w e g o .  Z p o c zą tk ie m  lu te ­
go 1926 r. w y s tą p i ły  nag le  bóle g ło w y  z  z a w r o ta m i  i w y m io ty .  Na 
klinikę p rz y ję ta  14. Ii. 26 i p o z o s ta je  do dnia dz is ie jszego  w  o b s e r ­
wacj i  klinicznej.  O b ie k ty w n ie  w  dniu p rz y ję c ia  o p r ó c z  n y s ta g m u  
w lew o  z w r a c a ło  u w a g ę  to, że c h o ra  l eż a ła  ty lk o  n a  bo k u :  gdy  
ty lko  p o ło ży ła  się  na  w z n a k  u lega ła  z a w r o to m  g ło w y  i w y m io to ­
w a ła .  P r z y  prób ie  ch o d ze n ia  c h o ra  s t a w ia ła  d ro b n e  krok i ,  na  nieco 
s z e rs z e j  p o d s ta w ie ,  a c a ły  tu łó w  p rz e c h y lo n y  m ia ła  do ty lu ,  a n a ­
w e t  p a d a ła  w  ty ł,  tak  że chód ten  p rz y p o m in a ł  n iezb o rn o ść  
m ó d źk o w ą .  R u c h y  g ło w ą  nieco u trudn ione ,  jednak  b ez  sz ty w n o śc i  
ka rk u .  D no  o k a  p ra w id ło w e ,  ta k  sa m o  b ad an ie  uszu i a p a ra tu  
p r z e d s io n k o w e g o  nie w y k a z a ł o  ż a d n y c h  zmian.

24. II. 26. lek k a  s z ty w n o ś ć  ka rk u ,  o d ru c h y  z A chillesa  klo- 
n iczne, po s t ro n ie  lew ej  B ab ińsk i  dodatni .  P s y c h ic z n ie ;  c h o ra  w e ­
so ła  i w  w ie lk im  stopn iu  z a z n a c z o n a  c h ęć  d o w c ip k o w a n ia  (m o rk i) .

I. Iii. 26. p rz y  nak łuc iu  lędźw iow em  n a p ad  d rg a w e k ;  g łow a 
sk rę co n a  w  lewo, o bustronn ie  to n ic z n y  sk u rc z  k o ń czy n ,  po praw ej  
si ln ie jszy  aniżeli po lewej. W  p ły n ie  m ó zg o w o -rd z e n io w y m  odczy n  
W a s s e r m a n n a  i o d czy n  ze  z ło tem  ko llo idowem  u jem n y .  P a n d y  
+  +  4 - + ,  Nonne  + + ,  l im focy tów  93/3.

Na dn ie  o k a :  susp . c/uoad n euritidem  incip.
12. Iii. 26. P o w tó rn ie  n a p a d  d rg a w ek ,  po  n ap ad z ie  n ied o w ład  

lewej ręki,  Babińsk i  o bustronn ie  dodatn i .  C h o ra  s ta le  eu fo ryczna ,  
dowcipkuje .  Nie z aw sze  d obrze  zo r ie n to w an a ,  o p o w ia d a  o jak ie jś  
■sowie na  klinice, k tó rą  tutaj n iepo trzebnie  się t r z y m a ,  a  k tó ra  jest  
pow odem  jej cho ro b y ,  k iedyindzie j  o jak ie jś  m ałp ie  i t. p. Z aw sze  
jed n a k  w e so ło ,  n a w e t  g d y  m ów i o s w y c h  bólacli  g ło w y .  C hód  b a r ­
dzo  c h a r a k te r y s ty c z n y :  p rz ec h y lo n a  ku ty łow i,  s ta w ia  d robne  k r o ­
ki,  c za sem  z a z n a c z o n y  chód  b o c zn y  (F la n k en g a n g ) .  G ło w ę  p r z y  
chodzie  t r z y m a  z w ró co n ą  w lewo.

P r a w a  s z p a ra  pow iekow a  nieco w ę ż s z a  od lewej, p r a w y  dol­
n y  n e r w  tw a r z o w y  g o r sz y  od lewego. D n o  o k a :  na  lewem oku 
t a r c z a  o b rzęk ła ,  w  obu oczach  k rw o to k i  p rz y  t a rc zy .

30. III. 1926 r. N a p ad  d rg a w ek ,  po n a p ad z ie  Babińsk i  doda tn i  
po s t ro n ie  p raw ej ,  a d ia d o ch o k in es is  po lewej.

O k re so w o  etiora  je s t  a p a ty c z n a ,  śpi wicie. P r z e w a ż a  jed n a k  
eu fo r ja  z  rnan ją  dow cipkow ania .

Z p o c zą tk ie m  k w ie tn ia  w y s tą p i ły  z a b u rz e n ia  m o w y  o c h a ­
r a k te r z e  n iem o ty  a m n e s ty c z n e j  z p e r s e w e r a c j ą  i z a z n a c z o n a  a p r a ­
ks ja .  C h o ra  o p o w iad a  wiele  p rz e sk a k u ją c  z p rzedm io tu  n a  p rz e d ­
miot. C hód  nieco  lepszy.

Od  drugiej  p o ło w y  k w ie tn ia  z a c z y n a  się  p o p r a w a :  B a b iń ­
ski nie da je  się w yw o łać ,  m in im alna  różn ica  n e rw u  VII do lnego na 
n i e k o rz y ść  s t r o n y  p raw ej .

S ł a b y  n y s t a g m  w  obie  s t ro n y .  C hód  c o r a z  lepszy ,  z razu  
p ro w a d zo n a  p rz ez  dw ie  osoby ,  obecnie  już chodzi p rz y  p o m o cy  
jednej  o so b y ,  a  n a w e t  p ró b u je  chodzić  sa m a  p r z y  p o m o c y  laski.  
Nie pam ię ta  zupełnie  s tanu p rzeby tego ,  nie pozn a je  l ek a rzy ,  k tó rz y  
ją w te d y  odw iedza li .  Z o r je n to w a n a  d o b rze ,  m ów i b ez  b łędu, ż a d ­
nej chęci  d o w c ip k o w a n ia  ani żadne j  euforji.

E p  i k  r  y  z  a. C h o ro b a  ro z p o c z ę ła  się nag le  o b jaw am i  ogól-  
nemi w z m o ż o n e g o  ucisku w ś r ó d c z a s z k o w e g o .  N y s ta g m  i z a b u r z e ­
nie chodu  o c h a r a k te r z e  n iezb o rn o śc i  m ó żd ż k o w e j  u p r a w n ia ły  
w  p ie rw sz y m  o k re s ie  c h o r o b y  do  ro z p o zn a n ia  g uza  ty lne j  jam y  
cza sz k o w e j .  Ju ż  p a rę  dni po tem  w y s tą p i ły  d r g a w k i  ty p u  J a c k s o ­
na, z a b u rz en ia  p sy c h icz n e  pod p o s ta c ią  manji d o w c ip k o w an ia ,  o b ­
j a w y  p i ram id o w e ,  a  w r e s z c ie  z a z n a c z o n a  a p ra k s ja  i n iem o ta  c z u ­
c iow a.

O b ja w y  te da ją  d o s ta te c z n ą  p o d s t a w ę  do  ro z p o zn a n ia  g uza  
l e w e g o  p ła ta  c z o ło w e g o ,  tem  w ię ce j ,że  z ab u rz e n ia  chodu  typu  
n iezb o rn o śc i  m ó ż d ż k o w e j  m a m y  p r z y  g u zach  p ła ta  c z o ło w e g o  
jako  t. zw. n iez b o rn o ść  c z o ło w a  B  r u n s a.

P r z e c iw k o  p ie rw sz e m u  ro zpoznan iu  p r z e m a w ia  to, że  s to ­
s u n k o w o  d o ść  późno  w y s tą p i ł  o b r z ę k  t a r c z y  n e rw u  II, i że  p r z y  
ta k  w y b i tn y c h  p o c z ą tk o w o  ob jaw ac li  o g ó ln y ch  nie m ie l iśm y  ż a d ­
n y c h  zab u rz eń  w  obrębie  n e rw u  V.

O d  drug iej  p o ło w y  k w ie tn ia  o b j a w y  z a c z y n a ją  się  w y c o f y ­
w a ć  i co n a jw aż n ie jsz e  p o p r a w a  t a k  o b j a w ó w  s o m a ty c z n y c h  jak 
i p sy c h icz n y ch  jes t  s ta ła .  T e g o  rodzaju  p o p r a w y  p r z y  g u zach  p ła ta  
c z o ło w e g o  nie z d a rz a ją  się.

A jeśli  e p ik ry ty c z n ie  z a u w a ż y m y  nad to ,  że  p ró c z  m oria  
i zm ian  na dnie oka ,  w s z y s tk ie  inne o b ja w y  w y k a z y w a ł y  w a h a ­
niu w  nasileniu, a  z  w y w ia d ó w  w iem y, że  c h o ra  po  du rzę  p rz e sz ła  
z a p a le n i e . u c h a  ś ro d k o w e g o ,  m o ż e m y  w  ty m  p rz y p a d k u  z b a rd z o  
w ie lk iem  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  usta lić  ro z p o zn a n ie :  s u ro w ic z e  
zapa len ie  opon m ó zg o w y ch .

W  d y s k u s j i  kol. K r z e m i c k i  podnosi ,  że term in  p seudoguz  
jes t  pojęc iem  k l in icznem  i nie jes t  r ó w n o z n a c z n e  z  su ro w ic z e m  
z apa len iem  opon. S ą  op isane  p rz y p ad k i ,  k tó re  za  ż y c ia  u ch o d z i ły  
za  guz  m ózgu ,  a u to p s ja  z aś  nie w y k a z a ł a  ż ad n y c h  o d p o w ia d a ją ­
cy ch  p rzeb iegow i klinicznemu zm ian  w  m ó zg u ;  w obec  p o w y ż sz eg o  
nie w o ln o  nam  na raz ie  w y k r e ś l a ć  pojęcia  pseu d o g u zu .  Co się  
t y c z y  term inologii  p rz y p o m in a ,  że  te rm in  „p  s  e u d o t u m o r “ z a ­
w d z ię c z a m y  o p ró c z  N o n n e ‘ m  u rów nież  H i g i e r  o w  i z  W a r ­
s z a w y .

Kol. W  ę g ł o w  s k i p rz y p o m in a  p rz y p ad k i ,  p rz e d s ta w io n e  
w  roku  z e s z ły m  p rz e z  kol. R e ich a  z  oddz ia łu  szp i ta la  o k r ę g o w e ­
go;  jeden z  tycli p r z y p a d k ó w  gdzie  r o z p o z n a n o  m en in g itis  sero sa  
m ó w c a  o p e ro w ał  i zna laz ł  guz m ózgu .

Kol. D o m a s z e w i c z  podnosi ,  że  ro z p o z n a w a n ie  m en in ­
g itis  sero sa  częs to  j e s t  z  p o czą tk u  t ru d n e  i d la tego  p rz y jm u je  się  
p o c zą tk o w o  tu m o r  m ózgu ,  dopiero  d a ls za  ob se rw ac ja ,  bad an ie  p ł y ­
nu m ó zg o rd zen io w eg o  zm ien ia  d iag n o zę  na  m en in g itis  serosa .

W  ty ch  p r z y p a d k a c h  sz tu czn a  o d m a  c z a sz k o w a  o k azu je  d u ż ą  
p o m o c  n ie ty lko  d la  d iag n o zy ,  ale i dla  terapji .

C o  się ty c z y  p r z y p a d k u  kol. R e i c h a ,  to s tw ie rd zo n o  zan ik  
n e rw u  w zro k o w eg o ,  co w y k lu cza ło  m en in g itis  sero sa  Zab ieg  ope­
r a c y j n y  p o tw ierdz ił  ro z p o zn an ie  m ó w c y ,  g d y ż  zna lez iono  u cho­
rego  guz m ózgu.

W  o d p o w ied z i p rzem aw ia ł  kol.  F a l k i e w i c z .
3. Kol. O s t r o w s k i  S ta n is ła w  w y g ło s i ł  „ U kła d  w e g e ta ­

ty w n y  a gru źlica  s k ó r y  z  u w zg lęd n ien iem  o d c zy n u  tu b erku lin o ­
w eg o ''.

K ■ T y s z k a ,  s e k re ta rz  d o ro czn y .

T o w a rzy stw o  L ekarskie C zęsto ch o w sk ie

P o s i e d z e n i e  z dnia  26 c ze rw c a  1926 r.

O becnych  18 cz ło n k ó w ;  p rz ew o d n ic zą cy  kol.  R o ż k o w s k i .

1) Kol. R o ż k o w s k i  pokaza ł  p r z y p a d e k  c h o ro o y  n e rw o ­
wej b a rd zo  t rudnej  pod w zględem  ro z p o z n a w c z y m :  rozpoznan ie  
m o g ło b y  w a h ać  się m ię d z y  s tw a rd n ien iem  w ie lo o g ń isk o w em , a n iy -  
a sth en ia  E rbu  ( c h o ry  p o zo s ta je  jeszcze  pod o b se rw a c ja ) .  «.
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2) Kol. O k u s z k o  w y g ło s i ł  o d c z y t  p t. „F unkcje  p r z y s a d ­
k i m ó zg o w e j i odp o w ied n ich  o śro d k ó w  p o d s ta w y  m ó zb u  (g u za  s z a ­
reg o ). B a d an ie  nad  funkc jonow an iem  p r z y sa d k i  m o żn a  podzielić  
sch e m a ty c z n ie  na  2 o k re sy .  W  p ie rw sz y m  —  b a d acze  o d k r y w a ją  
co raz  to n o w e  funkcje  tego  gruczo łu ,  p rz y cz em  n a b ie ra  on co raz  
w ięk szeg o  z n aczen ia  w  fiz.iologji u s t ro ju ;  w drug im  —  t r w a ją c y m  
po dz iś  dzień •— n a s tęp u je  jego  d e g r a d a c j a  i przen ies ien ie  up rzednio  
p r z y p is y w a n y c h  p rz y s a d c e  funkcji  n a  ośro d k i  m ózg o w e  p o d s ta w y ,  
a  w  szczególnośc i  n a  guz s z a ry .  R ó żn ice  w  z a p a t r y w a n ia c h  d a w ­
n y c h  i o becnych  b a d a c z y  pod ty m  w zg lędem  są  n a s tęp u jąc e :

1) Usunięcie  ca łkow ite  p r z y sa d k i  by ło  u w a ż a n e  daw nie j  za  
śm ier te lne ;  obecnie s tw ie rd zo n o  dośw iadcza ln ie ,  że  wycięc ie  tego 
g ruczo łu  nie p o w o d u je  śmierci,  czyli  że  nic je s t  on n iez b ęd n y  do 
życia .

2) Daw nie j  u t r z y m y w a n o ,  że u szkodzen ie  d o św iad cza ln e  
gruczołu ,  lub jego  zac h o rze n ia  p o w o d u ją ;  1) poliurję  i polidyps.ię,
2) czę s to  g l ikozurję  p rze jśc iow a,  3) zan ik  n a r z ą d ó w  ro d n y c h  o ra z  
cech w tó rn y c h  p łc iow ych  i poc iągu  p łciowego, 4) od tłuszczen ie  nie­
k tó ry c h  okolic  us t ro ju  (bioder,  okolicy  nad łonow ej ,  poś ladków ),
5) ogólne' odtłuszczen ie ,  6) p o w s t r z y m y w a n ie  w zro s tu  o rg an izm u  
(o ile u szk o d zen ie  nas tąp i ło  w  wieku m ło d y m ) ,  7) obniżenie  ciśnie­
nia k rwi,  8) h ipo term ję ,  9) obniżenie  p rz em ia n y  po d s taw o w e j .  O b ec ­
nie p rz e k o n a n o  się, że  p o w s ta w a n ie  poliurji . polidypsji ,  od łuszcza ­
nia,  z an iku  n a r z ą d ó w  ro d n y c h  — z a le ż y  od  u sz k o d zen ia  j ą d e r  
tuberi c inere i (guza  sz a re g o ) ,  tak ,  iż na  rzecz  p r z y sa d k i  p o zo s ta je  
d o ty ch czas ,  ja k o  nie zac h w ian y ,  w p ły w  jej na  w z ro s t  o rgan izm u .  
U szk o d zen ie  p rz y s a d k i  w wieku m ło d y m  p o w odu je  bezsp o rn ie  
p o w s t rz y m a n ie  w zro s tu ,  z a ś  jej n a d m ie rn e  funkc jonow an ie  (g ruczo-  
lak) —  a kro inegal ję ,  chorobę  p o leg a jącą  na  p rze ro śc ie  k ończyn ,  
ję z y k a ,  nosa ,  w a rg ,  g ło w y  z zaburzen iam i,  w y n ik a ją ce m i  ze  w z m o ­
żen ia  ciśn ienia  w e w n ą trz c za sz k o w e g o .  N adm ien ić  n a leży ,  iż w p ły w  
na  w z ro s t  u s t ro ju  w y w ie r a  p rz ew a ż n ie  część  g ru c zo ło w a  p r z y s a d ­
ki, z a ś  część  n e rw o w a  w p ły w a  —  b y ć  m oże  p rz ez  sw ą  w ydziel inę  
na  o d żyw ien ie  i funkc jonow an ie  odpow iednich  o ś ro d k ó w  m ó zg o ­
w y ch  (a u to re fe ra t ) .

W  d y s k u s j i  zabiera l i  g łos koledzy'.  Kon S tefan  i S tawnick i .
3) Kol. S z a n i a w s k i  p o k a za ł  dw oje  dzieci z za b u rze n ia ­

m i p o ka rm o w e /n i:
1) Dziecko 4-miesięczne, sz tuczn ie  k a rm io n e  zos ta ło  p rz y ję te  

na  oddz ia ł  dz iec ięcy  szp i ta la  m ie jsk iego  z  ob jaw am i si lnego w y ­
n iszczen ia  w sk u te k  u p o rczy w e j  t rw a ją c e j  od 3 m ies ięcy  biegunki. 
R o zp o zn an ie :  (lys tro p h ia , d eco m p o sitio  incip iens. Dziennie do 16 
s to lców ; w  m oczu  ś la d y  b ia łka  i ki lka  w a łec zk ó w  szk lis tych .  L e ­
czenie  polega ło  na  z as to so w an iu  m leka  b ia łkow ego ,  p o c zą tk o w o  
c z y s te g o  p o tem  z d o d a tk iem  w ęg low odanów .  Ju ż  od 4 dnia  w a g a  
p ie rw o tn a  4060 gr. z ac z ę ła  się zw ięk szać ,  ilość s to lców  stopniow o 
z m n ie jszać  się. S p ró b o w an o  w ó w cz as  z w ięk szy ć  ilość k a lo ry j ,  po­
d a ją c  r a z  dziennie  w y s o k o w a r to ś c io w ą  m ie sz an k ę  z t łu szczem  
(M o ro ) ;  w o bec  o t r z y m a n ia  od czy n u  F in k e ls te jn a  (sp ad ek  w agi  po 
zw iększen iu  ilości ka lo r j i )  o d s taw io n o  t łu szc zo w ą  m ie sz an k ę  i p o ­
p rz e s ta n o  n a  s topn iow ej  zam ian ie  m lek a  b ia łkow ego  m ięszan in ą  
w ę g lo w o d an ó w  z m lekiem. Obecnie  po miesięcznej  ku rac j i  w a g a  
dz ieck a  4750 gr., s to lce  3— 4 dz., Ciałko w  m oczu  zn ik ło  i s tan  
dz ieck a  j e s t  zupełn ie  d o b ry  (pom im o, iż  w  czasie  leczenia  p rzecho-  
ro w a ło  n a  ospę  w ie trzn ą) .

2) D z iecko  9-m iesięczne  —  p o d rz u te k  —  p r z y ję to  do  szp i ta la  
z  p o w o d u  t rw a ją c e j  od kilku ty g o d n i  b iegunki  (do 10 s to lców  dz ien­
nie) i c zę s ty ch  w y m io tó w ;  p rócz  tego  na  g łówce, tu łow iu i k o ń c z y ­
nach  od 2 ty g o d n i  obfite  czy ra k i .  R o z p o zn a n ie :  D y stro p h ia  e t  fu -  
ru n cu lo sis  m u ltip lex . Leczen ie :  2 r a z y  dziennie  m. a. m. (zm o d y f i­
k o w a n e  w ie low ar tośc iow e  m leko  b ia łk o w e  D ra  F ren k lo w e j  z Ł o ­
dzi) i 3 r. dz iennie  k a s z k a  na  m leku po 130 gr. (w a r to ś ć  o d ż y w c z a  
680 ka lo r j i ) ,  p rócz  t eg o  sok  z  o w o có w  su ro w y ch  2 łyżeczk i  dz. 
P ie rw o tn a  w a g a  dz iecka  4850 gr.  n a  p o czą tk u  o b n iży ła  się do  4600 
gr.,  w obec  tego  z a s to s o w a n o  żyw ien ie  s a m ą  m ieszan in ą  m. a. m„ 
s to p n io w o  z w ię k s z a ją c  i lość  ka lo r j i ;  w a g a  od 5 dn ia  z ac z ę ła  się 
p o d n o s ić  i w  18 dniu pobytu  w  szp ita lu  o s ią g n ę ła  4950 gr.,  i lość 
s to lcó w  z m n ie js z y ła  s ię  do  3— 4 dz. Obecnie  od  p a ru  dni s tan  
d z ieck a  zno w u  p o g o rsz y ł  się, p raw d o p o d o b n ie  w  z w iąz k u  z p rzec ię ­
ciem d u żeg o  ropn ia  n a  g łówce ( z a s t r z y k i  N eo -D m es ta ,  kąpie le  
z  izal. h y p erm a n g a n icu m  i s ia rk ą  i o tw ieran ie  d ro b n ie jsz y ch  c z y ­
ra k ó w  nie zap o b ieg ło  tw orzen iu  się w ięk szy ch  w rz o d ó w ) .

P re le g e n t  p odkre ś la ,  że  n o w o c ze sn a  p e d ja t r j a  p r z y  z ab u rz e ­
niach p o k a rm o w y c h  d ą ż y  do  rac jo n a ln e g o  ż y w ien ia  (pożyw ien ie  
k o n t r a s to w e )  i że  sposób  ten, ja k  w id ać  z p r z y to c z o n y c h  dw óch  
p r z y p a d k ó w ,  d a je  częs to  do b re  w ynik i ,  g d y  nie m o żn a  z a s to s o w a ć  
ka rm ien ia  p iers ią .  W y n ik i  za leżą  od k o n s ty tu c j i  dz iecka  o ra z  od 
um ie ję tnośc i  s to so w an ia  odpow iedn ich  w d a n y m  p r z y p a d k u  m ie­
szanek .

W  d y s k u s j i  kol. S t a w n i c k i  p r z y ta c z a  p r z y p a d e k ,  gdzie  
u p o r c z y w a  fu ru n cu lo sa  u s tąp iła  po zas to so w an iu  a u to w a k c y n y ;  
z w r a c a  też  u w a g ę  na  w a r to ś ć  r o z p o z n a w c z ą  b a d a n ia  s to lców  na

z a w a r to ś ć  t łu szc zó w ,  o m a w ia ją c  t. z. c h o ro b ę  t r z e w n ą :  „coeliac  
d isea sc  . ■— Kol. S z a n i a w s k i  od p o w iad a ,  że  c h o ro b a  t r z e w n a  
nic n a le ż y  do r z e c z y  c z ę s ty c h :  dla s to so w a n ia  in ię szan ek  b ądź  
z p r z e w a g ą  b ia łka ,  b ą d ź  w ę g lo w o d a n ó w  m a zn ac ze n ie  o d czy n  s to l­
c a :  k w a ś n y  lub z a s a d o w y .

4) Kol. R o ż k o w s k i  opisał 4 p r z y p a d k i : „phlegm asia  alba 
d o len s b ila tera łis". O m ó w iw szy  szczeg ó ło w o  4 o b se rw o w an e  p r z y ­
padki,  p re legen t  za leca  u t r z y m y w a n ie  ch o ry ch  w łóżku do  zupeł­
n e g o  zn ikn ięc ia  g o rą cz k i ;  p o d a je  że  w  p a ru  z ty ch  p rz y p a d k ó w  
u p o rc zy w e  o g ro m n y c h  ro z m ia ró w  obrzęki  u t r z y m y w a ły  się w cią­
gu kilku m ies ięcy  i s z y b k o  u s tę p o w a ły  dop iero  po w s tan iu  z łóżka .  
(R zecz  będzie  o g ło sz o n a  w  d ruku) .

S e k r e ta r z :  A d . B o rk o w sk i.

W IADOM O ŚCI BIEŻĄCE.
K ra kó w .

K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  W e  
ś ro d ę  23 b. m. o d b y ło  s ię  w  sali  Krak .  T o w a r z y s t w a  L ek a r sk ie g o  
o godz .  8,15 w ieczo rem  posiedzen ie  n a u k o w e  z  n a s tę p u ją c y m  po­
rząd k iem  d z ie n n y m :  I. D e m o n s t rac je :  Z oddz ia łu  VI. Szpit.  św. 
Ł a z a r z a :  Dr. W a n d e r .  Z II. Kliniki w ew n ę trz n e j  U. .!.: Dr. Szcze­
klik. II. O d c z y t  Kpt. lek Dr. Michalika  K az im ie rza  p. t.: „S am olo t  
n a  u s łu g a ch  m e d y c y n y " .

Z a k ł a d  H i g  j e  n y  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń ­
s k i e g o  p rz y s tąp i ł  do sp o rz ąd z e n ia  i w y d a n ia  Po lsk ie j  Bibljo- 
grafji  H ig jen icznej  od roku  1890 do chwili  obecnej.  W o b e c  tego  
u p ra sz a  się  w szy s tk ic h  a u to ró w  p ra c  i publikacji  w n a js z e r s z y m  
z ak re s ie  h ig jeny ,  łączn ic  z ep idem jo log ją ,  o ła s k a w e  n a d sy ła n ie  do 
Z a k ła d u  H ig jen y  U n iw e r s y t e tu  Jag ie l lo ń sk ieg o  (K ra k ó w ,  ul. L u b icz  
43.) d o k ła d n y c h  t y tu ł ó w  w y m ie n io n y c h  p ra c  ze  w s k a z a n ie m  miej- 
ca  i cza su  w y d a n ia .  Z w ła s z c z a  chodzi o prace ,  k tó re  nie b y ły  z a ­
m ie sz cz o n e  w  ro z p o w sz e c h n io n y c h  c z a so p i sm a c h  (Z d ro w ie ,  P r z e ­
gląd  H ig ien iczny  i t. p.). P ro f .  Dr. W ito ld  G ądzik iew icz .

L w ó w .
T o w. L e k a r s k i e  L w o w s k i e .  IV. posiedzen ie  o d b y ło  

się  w  p ią tek  dnia  18 lutego. Dr. G r u c a  p rzed s taw i ł  lub omówił 
6 p rz y p a d k ó w  z łam an ia ,  leczonego  szw em  k o s tn y m .  Dr.  M  o s s o r 
p rzed s taw i ł  r a k a  o d b y tn ic y  u 15-letnicgo ch łopca . '  Dr.  A r e n d  
om ów ił  o d c z y n T a k a ta -A ra  z  p łynem  m ó zg o w o -rd z e n io w y m .  Dr. 
C z e ż o w s k a  m ia ła  w y k ła d  o syn ta łin ie  i z d a ła  sp raw ę ,  z d o ty ch ­
c za so w y c h  dośw iad czeń ,  p o c zy n io n y ch  z ty m  ś ro d k iem  w  klinice 
chorób  w e w n ę trz n y c h ,  dr .  E l m c r  z a ś  omówił d o ty c h c za so w e  do ­
św iad czen ia  z  ty m ż e  ś ro d k ie m  p o czy n io n e  na  oddz ia le  wewn. m ęs ­
kim  Szp i ta la  pow szechnego .

Ł ó d ź .
VI. Z ja zd  L e k a r z y  i D z ia ła c z y  S a n i ta rn y c h  M iejsk ich  odbę­

dzie  się w  Ł odzi  w  dniach 24 i 25 kw ie tn ia  b. r. P r o g r a m  obrad  
obejm uje  n a s tęp u jąc e  t e m a ty :  1. H ig jen a  p r a c y  w  fa b ry k a c h  i r z e ­
miośle . 2. S ta n  s a n i t a r n y  Łodzi  i w o je w ó d z tw a  łódzk iego .  3. U su ­
w an ie  n ieczy s to śc i  w  m ias tach .  4. W a lk a  z d y m e m  w  m ias tach .  
C z a s  t rw a n ia  r e fe ra tó w  o g ra n ic za  się  do  30 minut, k o re fe ra tó w  z a ś  
do 15 minut.  U p ra sz a  się o z g ła szan ie  r e fe ra tó w  i n a d sy ła n ie  ich 
s t re sz cz eń  o ra z  w n io sk ó w  do  S e k re ta r ia tu  Kom ite tu :  Ł ó d ź  —  M a ­
g is t r a t  —  W y d z ia ł  z d ro w o tn o śc i  Publicznej.  O s ta te c z n y  term in  z g ła ­
sz a n ia  u p ły w a  z dniem  15 m a r c a  1927 r. K om ite t  O rg a n iz a c y jn y  z a ­
p r a s z a  n in ie jszem  w sz y s tk ie  S to w a r z y s z e n ia  L ek a rsk ie ,  In s ty tucje ,  
z a jm u ją ce  się sp ra w a m i  z d ro w ia  publicznego, l e k a r z y  i d z ia łac zy  
sa n i ta rn y c h  do w z ięc ia  jak  na j l iczn ie jszego  udz ia łu  w  z jeźdz ie ,  
k t ó r y  m a  na  celu w y c z e r p u ją c e  o m ó w ien ie  i z b ad a n ie  s p r a w ,  po­
s ia d a ją c y c h  o g ro m n e  zn ac ze n ie  d la  z d r o w ia  m ie s z k a ń c ó w  m iast .  
W p ła t a  za  udz ia ł  w  z jeździe  w y n o s i  10 z ło tych .

R e d a k c ja  o tr zy m a ła :
N aum  M a nson . P r z y c z y n e k  do k rz y w e j  sk u rc zu  izoton iczne-  

go. W a r s z a w a  1926. N ak ład  au to ra .
R . G a jk o w ic z:  L eczen je  tuberk u lo zn o g o  bolnogo. (Leczenie  

c h o reg o  g ruź liczego)  W y d .  3-e. L en in g rad  1926.

L w ó w .

W a r s z a w s k i  K a l e n d a r z  l e k a r s k i  n a  r o k  1927, 
k tó r e g o  z n aczen ie  dla l e k a r z a  p r a k ty k a ,  u w y d a tn i l i śm y  w  ocenie,  
um ieszczone j  na  str .  130, P o lsk .  G az.  Lek. z  r. bież. j e s t  do n a b y ­
cia w  A dm in is trac j i  Po lsk ie j  G a z e ty  Lek. w e  Lwowie ,  ul. R u to w -  
sk iego  9. (K s ięg arn ia  G u b r y n o w ic z a  i S y n a ) .  K on to  P .  K. 0 . 150.000. 
Telef. Nr.  28-81. w  cenie  5 zł. w  o p raw ie  płóciennej,  eg ze m p la rz  
o 800 s t ro n a ch ,  b o g a te j  t reśc i .  K o sz t  p rz e sy łk i  p o leco n e j  70 gr. — 
za  za l iczką  1 zł. 20 gr.


